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Dalszy wzrost
dochodów ludności

Spotkanie Egzekutywy KW PZPR 

z przodownikami pracy

NIE ZWOLNIMY 
KROKU!

N A  Z D JĘ C IU : sala Te a tru  M uzycznego w  czasie spotkania  
p rzo d o w n ikó w  p ra cy  naszego w o je w ód ztw a .

Fot. Zb. Jo dko w sk i

DO T R A D Y C J I należą ju ż  noworoczne spotkan ia  Egzekuty-- 
w y  K W  PZPR z p rzo du ją cym i ro b o tn ik a m i naszego w o jew ódz­
tw a . W  u b ie g ły  p ią te k  n a jlep s i z na jlepszych  z a p e łn ili salę Tea­
tru  M uzycznego. W  im ie n iu  E gze ku tyw y K W  PZPR w  Szcze­
c in ie  serdecznie p o w ita ł zebranych  sekre ta rz  K W , Tadeusz W a - 
luszk iew icz .

W A R S Z A W A  29. 12. P AP . Ocena s y tu a c ji p ien iężno  -  ry n k o -  to w a ró w  i ro z w o ju  usług . Nastą 
w e j w  IV  k w a rta le  bieżącego ro k u  oraz b ila ns  p ien iężnych  p i także z pewnością znow u po 
p rzych od ów  i  w y d a tk ó w  ludnośc i na I  k w a r ta ł 1974 r. —  oto w iększenie  s tanu  oszczędności, 
te m a t w sp ó lnych  obrad 29 bm. k ie ro w n ic tw a  M in . F inansów  i
M in . H a nd lu  W ew nętrznego i  U s ług  oraz p rze d s ta w ic ie li in -  D yn am ika  p rzychodów  w  I

k w a rta le  1974 r .  w ym aga  w y ­
datnego z in te n s y fik o w a n ia  do- 

W  Ś W IE T L E  te j oceny, osta t sŁaw to w a ró w , o dp o w ia d a ją - 
n i k w a r ta ł 1973 r .  c h a ra k te ry - c7 ? h  po trzebom  ry n k u , a także

n ych  resortów .

Odpowiedzialni
za „karpiowy skandal“ 
dyrektorzy Centrali
nyfrnej w Szczecinie

o d w o ła n i 
zo s tan ow isk

PRZEDŚWIĄTECZNE perturbacje 
z dostawą żywych karpi na rynek 
nastąpiły głównie z powodu nie­
właściwego magazynowania ryb. 
Na wielu szczecińskich stołach za 
brakło tradycyjnej świątecznej po­
trawy, gdy tymczasem w jeziorze 
w Wielgowie (tam bowiem prze­
chowywano ryby) zamarzło kilkana 
ście ton karpia.

„Karpiowy skandal", o któ­
rym pisaliśmy obszerniej w świą­
tecznym numerze „Kuriera" zna­
lazł wczoraj swój finał. Na wnio­
sek Wojewody Szczecińskiego Je- 
rrego Kuczyńskiego dyrektor Zjed­
noczenia Gospodarki Rybnej, Woj 
ciech Polaczek odwołał ze stano­
wisk: dyrektora naczelnego Cen­
trali Rybnej w Szczecinie inż. Al­
freda Dębczyńskiego oraz zastęp­
cę dyrektora do spraw produkcji 
i handlu CR mgr Theobalda Kueh 
na — odpowiedzialnych za nieodpo­
wiednie przechowywanie ryb, co 
doprowadziło db karygodnych bra 
ków w zaopatrzeniu świątecznym.

Należy oczekiwać, że szczeciń­
ska Centrala Rybna potrafi nale- 
•życie skorzystać z tegorocznych 
przykrych doświadczeń i do kolej- 
nych świąt przygotuje się rzeteł-- 
n ie j. (ł)

Navarro nowym 
premierem Hiszpanii

?9.I2. P A R Y Ż  P A P . J a k  d o n o szą  z 
M a d ry tu  g e n e ra ł F ra n c is c o  F ra n c o  
m ia n o w a ł w  s o b o tę  d o ty c h c z a s o w e g o  
m in is t r a  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  H is z ­
p a n i i  C a r io s a  A r ia s a  N a v a r ro  n o ­
w y m  p re m ie re m . N a v a r r o  z a s tą p i na  
ty m  s ta n o w is k u  a d m ir a ła  L u is a  
C a r re ro  B la n c o , k tó r y  z g in ą ł w s k u ­
te k  z a m a c h u  20 b m .

C a r lo s  A r ia s  N a v a r ro  m a  65 la t .  
J e s t b y ły m  b u r m is t r z e m  M a d ry tu  
o ra z  b y ły m  sze fe m  h is z p a ń s k ie j s łu ż  
b y  b e z p ie cze ń s tw a . P rz e z  ja k iś  czas 
s p e łn ia ł f u n k c je  p r o k u r a to r a  g e n e ra ł 
n e g o .

zow a ł się w zrostem  p ien iężnych  
p rzych od ów  ludnośc i o 12,3 
proc., w  p o ró w n a n iu  z IV  k w a r 
ta łem  1972 r .  W y d a tk i ludnośc i 
•na zakupy to w a ró w  w zros ły  w  
IV  k w a rta le  b r. o 15,7 proc. w  
s tosunku  do ic h  poziom u w  
ty m  sam ym  czasie ro k u  po­
przedniego.

O siągn ię ty  p rz y ro s t p rzych o ­
dów  p ien iężnych  lu dn o śc i przy 
jednoczesnej s ta b iliz a c ji cen de 
ta lic z n y c h  pods taw ow ych  a r ty ­
k u łó w  żyw nośc iow ych  s p rz y ja ł 
dalszem u p rz y ro s to w i oszczęd­
ności w  P K O  i  SOP.

Z a tw ie rd zo n y  na I  k w a rta ł 
1974 r, b ilans  w  te j dz iedz in ie  
p rz e w id u je  dalszy w zros t do­
chodów  i  o dp ow iedn io  —  dostaw

dalszego ro z w o ju  wsze lk iego  
ro d z a ju  us ług  —  zw łaszcza b y ­
tow ych  i k u ltu ra ln y c h .

D O K O N A Ł  on syntetycznego 
przeg lądu  osiągnięć i  dorobku  
w o je w ód z tw a  w  m ija ją c y m  ro ­
ku, podkreś la jąc  p a trio tyczn ą  po 
staw ę za łóg i  k o le k ty w ó w  z p e ł­
n ym  zaangażowaniem re a liz u ją ­
cych u chw a łę  V I Z ja zd u  p a r ti i,  
um acn ia jących  p o te nc ja ł gospo­
darczy i dążących do pop ra w y 
w a ru n k ó w  życia społeczeństwa.

- (D okończenie na s ir .  2)

LODZIE mm 1913
W A R S Z A W A  29. 12. P AP . W  zn a le ź li się m. in . B ro n is ła w  

M in is te rs tw ie  Ż e g lug i # o dby ło  C h itro w  —  bosman P o ls k ie j Ze 
się 29 bm . tra d y c y jn e  uoroczne g łu g i M o rs k ie j ze Szczecina, 
spo tkan ie  zasłużonych p ra c o w - Jan  H araszk iew icz  —  cieśla o- 
n ik ó w  m orza . D w u n as tu  spo- k rę to w y  P olsk ich  L in i i  O cea- 
śró tl n ic h  p rzyznano  zaszczytny n icznych  z G dyn i, K a z im ie rz  
ty tu ł „ L U D Z I  M O R Z A  1973" K ą tn y  —  ka p ita n  żeg lug i śró d -
w raz  z lis te m  p o ch w a ln ym . R e­
p re zen tu ją  on i rćżne  branże go­
s p o d a rk i m o rs k ie j. W śród  n ich

Trucizna w przedziale pociągu pośpiesznego

Cena lekkomyślności
W  P O C IĄ G U  re la c ji Szczecin— W arszaw a w  d n iu  21 g ru d n ia  

b r. u leg ła  z a tru c iu  e ty len o im in ą  M a ria  B uda j, p ra cow n ica  dz ia ­
łu  zaopatrzen ia  Z a k ła d u  G e n e ty k i R o ś lin  P A N  w  Poznaniu. 
O becnie p rze byw a  ona W szp ita lu , p rzy  czym  stan je j  się po­
p ra w ił.  Z  pozosia łych  pasażerów  p rzedz ia łu , m im o  ogłoszo­
nego przez ra d io  i  T V  ape lu  zg łos ił się ty lk o  jeden, s tuden t Po­
l i te c h n ik i W a rsza w sk ie j M ic h a ł K a liszek . P oczą tkow o  —  ja k  in ­
fo rm u je  P A P  —  rozpoznaw ano u  n iego  o b ja w y  ciężkiego p rze ­
z ięb ien ia . Zosta ł on w  stan ie  c ię ż k im  p rze w ie z ion y  do S zp ita ­
la  W o jskow ego w  W arszaw ie, gdzie k ilka n aśc ie  godzin  podda­
w ano go zabiegom  re a n im a c y jn y m . W  losie  dalszych  w sp ó łpa ­
sażerów, ja k  dotąd n ic  n ie  w iadom o.

Ja k  to  się sta ło, że groźną  tru c izn ę  zagraża jącą o toczeniu  
przewożono w  wagon ie  ko le jow ym ?

O D C Z Y N N IK  te n  z a m ó w ił w  W o ­
je w ó d z k ie j H u r to w n i  W y ro b ó w  P rz e ­
m y ś lu  C h e m iczn e g o  w  S zcze c in ie  Z a ­
k ła d  G e n e ty k i R o ś lin  P A N  w  P o ­
z n a n iu  jeszcze  w  m a rc u  1973 r .  H u r ­
to w n ia  n ie  p o s ia d a ła  g o  jeszcze  n ig ­
d y  w  s w y m  o b ro c ie . Z a p ro p o n o w a ła  
in n y  o  p o d o b n e j n a z w ie , je d n a k  
k l ie n t  w y ja ś n ił ,  że c h o d z i t y lk o  o 
s p e c y f ik  E-101 e ty le n o im in ę . W y s tą ­
p io n o  w ó w c z a s  o  d o s ta w ę  z P rz e d ­
s ię b io rs tw a  P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e ­
go  „ P o ls k ie  O d c z y n n ik i C h e m ic z n e ”  
— w  G liw ic a c h . D o s ta w a  n a s tą p iła  7 
l is to p a d a  1973 ro k u .  Z a w ia d o m io n o  
o d b io rc ę , l  g ru d n ia , 2 f la k o n y  za ­
w ie ra ją c e  p o  100 g  e t y ie n o im in y  z a ­
k u p i ła  P o l ite c h n ik a  S zcze c iń ska , po ­
zo s ta łe  38 c z e k a ło  n a  o d b ió r .

—  C ałą  p a r tię  40 f la k o n ó w  e- 
ty le n o im in y  —  m ó w i d y re k to r 
W H W P C h  w  Szczecinie H . K oz ­
ło w ska  —  o trz y m a liś m y  w  je d -

(D okończenie  na  s tr. 2)

lą d o w e j I  k la sy  z p rze ds ię b io r­
s tw a  „Ż eg luga  Bydgoska“ , Ze ­
non  K rz y m iń s k i —  k a p ita n  że­
g lu g i w ie lk ie j ry b o łó w s tw a  m o r 
skiego z „D a lm o ru “  w  G d yn i 
oraz W ła d y s ła w  W zorek  —  la ­
ta rn ik  z R ozew ia.

U czestn ikom  spotkan ia  za 
w k ła d  w  ro zw ó j p o ls k ie j gospo­
d a rk i m o rsk ie j, a za ich  pośred­
n ic tw e m  w szys tk im  lu dz iom  
m orza  podziękow ał W icepre­
m ie r, m in is te r żeg lug i K a z i­
m ie rz  O lszewski. P o d k re ś lił on 
m. in . pom yślne  re z u lta ty  p ra ­
cy re so rtu  żeglugi, k tó ry  w y k o ­
na ł, a n aw e t p rzekroczy ł tego­
roczny p la n  w raz z zadaniam i 
d od a tko w ym i. W szys tk im  lu ­
d z iom  pracy  na m orzu i  w  p o r­
tach  należą się s łowa uznania  
za ich  rze te lną  pracę. Te dobre 
w y n ik i s tw a rza ją  ró w n ie ż  do­
godne w a ru n k i n ie ty lk o  do u - 
m ocn ien ia  dob re j p ozyc ji naszej 
gospodark i m o rsk ie j w  p rzy ­
sz łym  ro ku , a le rów n ież  w y k o ­
nan ia  jeszcze a m b itn ie jszych  
zam ierzeń.

K O M U N IK A T  M IN IS T E R S T W A  F IN A N S Ó W

Zasady przydział! dewiz
na prywatne wyjazdy zagraniczne

M IN IS T E R S T W O  F in a nsó w  lu to w e j. Książeczka w a lu to w a  
in fo rm u je , że w  1974 r. o bow ią  je s t jednocześnie dokum entem  
żu ją  następu jące  zasady p rz y -  u p ra w n ia ją c y m  do w yw ozu  z 
d z ia łu  d ew iz  na p ry w a tn e  w y -  P o ls k i zakup ionych  zagran icz- 
ja z d y  za g ran icę : n ych  ś ro d ków  p ła tn iczych .

K ażdy  o b y w a te l n a b yw a ją cy  W  1974 ro k u  usta la się rocz- 
zagran iczne  ś ro d k i p ła tn icze  o - ną norm ę  p rzyd z ia łu  d ew iz  łącz- 
bow iązany je s t, ta k  ja k  w  1973
r., do posiadan ia  ks iążeczk i w a - (D okończenie  na s tr. 2)

Ju tro  w  rad iu  i  T V

n o w o r o c z n e  

przemówień: e 
E. Bierka

W A R S Z A W A  29.12. PAP. 
31 g ru dn ia  1973 ro ku  o go­
d z in ie  20 przed ka m e ram i 
T e le w iz ji i m ik ro fo n a m i 
Polskiego Radia  I  sekretarz 
K C  PZPR E dw ard  G ie rek  
w yg ło s i p rzem ów ien ie  no­
woroczne.

P rzem ów ien ie  nadane bę­
dzie w  p ro g ra m ie  1 i I I  Te ­
le w iz ji —  w  ko lorze  oraz 
w  p rogram ach I ,  I I ,  i  m  
Polskiego Radia.

P K P  i  PKS w ykona ły

roczne p lany

Sukces szczecińskich 
transportowców

W UBIEGŁY piątek dyrektor na­
czelny DOKP w Szczecinie Kazi­
mierz Tandej poinformował nas o 
przedterminowym wykonaniu za­
dań rocznych przez szczecińskich 
kolejarzy. Narodowy Plan Gospo­
darczy zakładał przewiezienie w 
bieżącym roku 14 3G0 tys. ton to­
warów. Do 27 grudnia br. kolejo- 
rze naszego okręgu przetranspor­
towali już o 36 tys. ton więcej. Do 
końca roku liczba ta wzrośnie o 
następne dodatkowe tony ładun­
ków.

Szczecińscy kolejarze zasłużyli 
na duże uznanie. Roczne zadania 
przewozowe zostały wykonane 

rzede wszystkim dzięki zwiększo­
nemu wysiłkowi pracowników wszy 
stkich służb DOKP, dobrej orga­
nizacji pracy i właściwemu wyko­
rzystaniu taboru.

SUKCES zanotowała też za­
łoga WP PKS w Szczecinie. Część 
zadań planowych wykonała ona 
już na początku grudnia. W dniu 
10 bm. wielkość wntywów w ru­
chu towarowym osiągnęła plano­
waną wielkość 190 800 tys. zł. Plan 
wpływów ze spedycji osiągnięto 
już 5 grudnia. Do świąt Bożego 
Narodzenia szczeciński PKS prze­
wiózł ponad 2 min ton ładu ■-'•.ów. 
Na cztery dni przed końcem roku 
wykonano również zadania plano­
we w zakresie przewozu pasaże­
rów. W bieżącym roku niebieski- 

autobusami jechało ponad 
31 2C0 tys. osób.

Gratulujemy! (jas)

Następny -  noworoczny -  „Kurier“ kupisz w TwcSm kiosku w poniedziałek przed południem
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NIE ZWOLNIMY 
KROKU

(D okończen ie  ze s tr. 1)

—  K ończący się ro k  1973 —  
^pow iedzia ł m . in . Tadeusz W a- 
lu s z k ie w ic z  —  za m yka m y no- 
w y r a i sukcesam i, d ysponu jem y 
sn aczn ym  p o te nc ja łe m  i  w ię k ­
s z y m i m o ż liw ośc ia m i w e  w szy­
s tk ic h  dziedzinach. Do n ie ła t­
w y c h  zadań 1971 ro k u  p rzys tę ­
p u je m y  le p ie j p rzyg o to w an i. M a 
tn y  dośw iadczenia  jeszcze je dn e ­
go  ro k u  p ra cy  w  w a ru n ka ch  
s z y b k ie j d y n a m ik i ro zw o ju . Je ­
s teśm y p rze kon an i, że ta k  ja k  
dotychczas —  W y, p rzo do w n icy  
p ra c y , będziecie  nadal in ic ja to ­
ra m i le p ie j zo rgan izow ane j, b a r­
d z ie j w y d a jn e j p racy , d a ją c  tym  
p rz y k ła d  w szys tk im  pozosta łym  
w sp ó łto w a rzyszo m . W  ślad za 
W aszym  p rzyk ła d e m  lu dz ie  p ra ­
wy naszego w o je w ó d z tw a  będą 
c z y n n ie  rea lizo w ać  p o lity k ę  n a ­
s ze j p a r t i i,  aby w yko na ć  zada­
n ia  nakreś lone  przez I  K ra jo w ą  
K o n fe re n c ję  PZPR . W y n ik i n a ­
s ze j p ra cy  s łużyć będą nam  
w s z y s tk im , aby ży ło  się nam  le ­
p ie j  i  dos ta tn ie j. Jesteśm y w szy­
s c y  z w o le n n ik a m i re a liz a c ji ja k -  
aże tra fn e go  hasła w y p o w ie d z ia ­
n e g o  przez E dw ard a  G ie rk a : 
„P R Z E Z  L U D Z I —  D L A  L U ­
D Z I “ .

P O  W Y S T Ą P IE N IU  sekretarza 
K W  P ZP R  obecni o b e jrz e li 
p rze ds ta w ie n ie  „N ic o le “ . W  cza­
s ie  p rze rw y , w śród  p rz o d o w n i­
k ó w  p ra cy  s p o tka liśm y  E m ilię  
G aca l, odb ie raczkę  p rzędzy  z 
„W is k o rd u “  i  Jana  Czerwonkę, 
b ryg ad z is tę  g ru p y  b e to n ia rsk ie j 
w  SPBO-2. O bo je  za swą pracę 
za w odow ą  i  społeczną odznacze­
n i  są p a m ią tk o w y m i odznakam i 
„ G r y fa  P om orskiego“ .

—  Zaproszenia  na  ta k ie  sp o t­
ykanie n ie  spodziew a łam  się  —  
m ó w i E m ilia  G aca l —  czu ją  się 
*w y ró ż n io n a  spośród ta k  lic z n e j 
■załogi. M ąż b y ł także zadow o lo ­
n y . Razem z m o im i ko leżanka ­
m i  i  ko legam i w k ła d a m y  uńele  
m y s iłk u , by nasza praca  by ła  
o w ocna . by p rzyn os iła  w y m ie rn e  
■efekty. W  1974 ro k u  pracow ać  
'będz iem y n ie  gorzej, d la  w ła ­
s n e j s a ty s fa k c ji z dobrze speł­
n io n e g o  obow iązku .

—  O s ta tn i ro k , to  ro k  w ytę żo ­
n e j  p ra cy  —  p o w ie d z ia ł nam  
J a n  C ze rw onka  —  a n i ja  a n i 
m o ja  5-osobow a b rygada n ie  o- 
szczędzaliśm y się. Ludz ie  czeka­
ją  na  nowe m ieszkania . Trzeba  
le p ie j i  w y d a jn ie j pracow ać. 
Z re sz tą  odczuw am y to  w e w ła ­
sn ych  p o rtfe la ch . Sądzę, że n ie  
z w o ln im y  k ro k u , a w ręcz p rze ­
c iw n ie  przysp ieszym y. D u m n y  
je s te m , że b iorę  u d z ia ł w  ty m

s p o tka n iu . To  tv ie lk ie  w y ró ż n ie ­
n ie , k tó re  zobow iązu je . Ż a łu ję , 
że n ie  ma tu  m o ich  tow arzyszy, 
o n i też zas łuży li.

S po tkan ie  p rz o d o w n ik ó w  by ło  
o kaz ją  podz ie len ia  się uw agam i 
o sw e j p racy, rozm ów  z cz łon ­
k a m i E gze ku tyw y  K W  PZPR. 
Swobodna n iew ym uszona  atm o­
s fe ra  s p rz y ja ła  u m o cn ie n iu  sa­
ty s fa k c ji i poczucia  d u m y  z w y ­
n ik ó w  s o lid n e j pracy.

(w it )

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ’ * z F in ­
la n d i i  z ce lu lo z ą , 

m /s  „ Iw o n ic z - Z d r ó j ”  z A n t ­
w e r p i i  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ O d r a ”  ze  S z w e c ji w  b a ­
la śc ie ,

s /s  „ K a l is z ”  z D a n i i  w  b a la ś ­
c ie ,

m /s  „ N o w y  S ą cz”  z H o la n d ii  
w  ba la śc ie .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K a p i ta n  K a ń s k i”  d o  F in ­
la n d i i  z d ro b n ic ą , 

s /s  „W ie c z o r e k ”  d o  D a n ii  z 
w ę g le m ,

s/s „ B ie ls k o ”  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m .

Cena lekkomyślności
(D okończen ie  ze s tr. 1)

n ym  opa kow an iu , razem  z in ­
n y m i o dczyn n ikam i. Zos ta ła  ona

Rok więzienia
z zawieszeniem

za uwięzienie
pasażera w  bagażniku

S Ą D  w y d a ł  j u ż  w y r o k  n a  ta k s ó w ­
k a rz a , k tó r y  u w ię z ił  sw e g o  p a saże ra  
w ... b a g a ż n ik u . O ty m  n ie b y w a ły m  
in c y d e n c ie , j a k i  w y d a r z y ł  s ię  w  Ł o ­
d z i,  in fo r m o w a l iś m y  n ie  t a k  d a w n o  
C z y te ln ik ó w .

2 7 - le tn i ta k s ó w k a r z  J e rz y  W o ł-  
s zcza k  ta k  „ z d e n e rw o w a ł s ię ”  ty m ,  
że p a sa że r c h c ia ł z a p ła c ić  t y lk o  p o ­
ło w ę  n a le ż n o ś c i (g d y ż  d ru g ą  p o ło w ę  
z a p ła c i ł  w s p ó łp a s a ż e r) , że r z u c i ł  s ię  
z p ię ś c ia m i n a  sw e g o  k l ie n ta .

G d y  p a s a ż e r z n a la z ł s ię  w  p o b l iż u  
t y lu  „W a rs z a w y ”  ta k s ó w k a r z  o tw o ­
r z y ł  k la p ę  b a g a ż n ik a  i  zasko czo n e g o  
m ę żczyzn ę  w e p c h n ą ł do  w n ę trz a . 
W ię z ie ń  ta k s ó w k a rz a  p rz e je c h a ł w  
b a g a ż n ik u  p r a w ie  p rz e z  c a łe  m ia s to  
n im  u d a ło  m u  s ię  p rz e b ić  śc ia n ę  
d z ie lą c ą  b a g a ż n ik  o d  re s z ty  w o zu .

Sąd s k a z a ł ta k s ó w k a rz a  n a  r o k  po ­
z b a w ie n ia  w o ln o ś c i z za w ie s z e n ie m  
w a r u n k o w y m  n a  3 la ta  o ra z  na  
g rz y w n ę  w  w y s o k o ś c i 5 ty s .  z ł.

„E X P R E S S  W IE C Z O R N Y ”

Groźny pożar 
fermy efrobfy
W  N O C Y  z p ią tk u  n a  sob o tę , 

o k o ło  g o d z . 4 n a d  ra n e m  w y b u c h ł  
g ro ź n y  p o ż a r  fe r m y  d r o b iu  w e  w s i 
G rę d z ie c  p o w . P y rz y c e . O g ie ń  s t r a ­
w i ł  b u d y n e k ,  w  k tó r y m  z n a jd o ­
w a ło  s ię  6 ty s ię c y  k u r c z ą t ,  pasza, 
m a s ż y n y  i t p .  F e rm a  ta  n a le ż a ła  do  
d w u  m ie s z k a ń c ó w  S zcze c in a . J a k  
w y n ik a  ze w s tę p n e g o  d o c h o d z e n ia , 
p o ż a r p o w s ta ł w s k u te k ' z w a rc ia  w  
in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j.  S t r a ty  s ię ­
g a ją  300 ty s . z ł .  (a p )

umieszczona w  m agazyn ie  od­
czyn n ikó w . O dczyn n ik  ten  nie 
f ig u ru je  w  spisie tru c iz n  M in i-  
n is te rs tw a  Z d ro w ia . M a r ia  B u ­
d a j zg łos iła  się z upo w a żn ie ­
n iem  do o db io ru  tuż  przed za­
kończeniem  godzin  sprzedaży, 
to  jes t przed godz. 13 w  d n iu  21 
g rudn ia . Z  re la c ji m a g azyn ie rk i 
w iem , że p. B u d a j bardzo  się 
spieszyła, gdyż czekała  na n ią  
taksów ka. M a g azyn ie rka  d z iw iła  
się naw et, że M a ria  B u d a j za­
b iera  o d c z y n n ik i —  38 fla k o n ó w  
—  do to rb y  bez o pakow an ia . Na 
życzenie k lie n tó w  d a je m y  bo­
w ie m  specja lne  opakow an ia .

M A G A Z Y N IE R K A  o d c z y n n ik ó w ’ , 
W a n d a  M . p r a c u je  n a  ty m  s ta n o ­
w is k u  k i lk a n a ś c ie  la t  i  p o s ia d a  ś re d ­
n ie  w y k s z ta łc e n ie . W  cza s ie  p rz e c h o ­
w y w a n ia  e t y le n o im in y  w  m a g a z y n ie  
n ie  z a u w a ż o n o  je j  u la tn ia n ia  s ię , o 
c z y m  ś w ia d c z y  f a k t  b r a k u  o b ja w ó w  
z a tru c ia  u  p ra c o w n ik ó w ’ . D o k u m e n ty  
h a n d lo w e , k tó re  m ie l iś m y  m o żn o ść  
o g lą d a ć  w  W A W P C h  n ie  no szą  ża d ­
n y c h  o s trz e ż e ń  a n i w s k a z ó w e k  ja k  
n a le ż y  p o s tę p o w a ć  z e ty le n o im in ą  w  
czasie m a g a z y n o w a n ia  i  t r a n s p o r tu .

J a k  w y n ik a  z r e la c j i  M a r i i  B u d a j,  
ju ż  w  S ta rg a rd z ie  o tw ie ra n o  o k n a  i 
w ie tr z o n o  p rz e d z ia ł. J a k  w ię c  s ię  s ta ­
ło ,  że o n a  sam a , a ta k ż e  w s p ó łp a ­
s a ż e ro w ie , n ie  w p a d l i  n a  m y ś l,  że 
coś n ie  je s t  w  p o rz ą d k u .

K to  s ty k a ł się z p re pa ra tem  
po p rz y w ie z ie n iu  go w ieczo rem  
do  Poznania? Ja k  w reszcie  do ­
szło do d ecyz ji p rze w ie z ien ia  od 
czyn n ika  poc iąg iem  osobow ym ? 
K to  ja k  k to . a le p ra co w n icy  Za­
k ła du  G en e tyk i R o ś lin  w  Pozna­
n iu  za m a w ia jący  p re p a ra t zn a li 
chyba jego  w łaśc iw ośc i. Sądzi­
my, że o dpow iedz i na te  p y ta ­
nia dosta rczy postępowanie  
wszczęte przez p ro k u ra tu ry  w  
Poznaniu  i  Szczecinie i że w  
przyszłości w yd an e  zostaną od­
pow ied n ie  zarządzenia  un iem oż­
liw ia ją c e  za is tn ien ie  podobnych 
groźnych p rzyp ad ków . (w it)

KSR w porcie szczecińskim

20 min ton -
p o  ra s  p ie r w s z y

D W A  D N I tem u załoga „ n a j­
w iększego nad B a łty k ie m “  za­
m e ld ow a ła  o p e łn e j re a liz a c ji 
tegorocznych  zadań p lan o w ych , 
p rze ład o w u jąc  ponad 18,5 m in  
ton  to w a ró w . D o ke rzy  n o tu ją  
w ię c  na sw o im  koncie  ogrom ny 
sukces, ty m  zresztą cenn ie jszy, 
że obecny* ro k  b y ł d la  p o r tu  
okresem  szczególnie tru d n y m . 
W  I  pó łroczu  han de l za gran icz­
n y  n ie  z a p e w n ił p o rto w co m  d o ­
s ta teczne j ilo ś c i m asy to w a ro ­
w e j, z k o le i w7 I I  k w a rta le  n a ­
s tąp iło  sp ię trzen ie  ła d u n kó w . 
W  p aźd z ie rn iku  i  lis topadz ie  nie 
d ob ór w a gonów  k o le jo w y c h  i  
n iesp rzy ja ją ca  a ura  p a ra liżow a  
ły  robotę . W szystko  to  o db iło  
się n ie ko rzys tn ie  na ja kośc i ob­
s łu g i s ta tkó w . Je dn ak  w y d a j­
ność p ra cy , m ie rzona  w a rto śc ią  
usług na 1 za trudn ionego , w zro  
s ła  w  p o ró w n a n iu  do p la n u  o 
5,1 p roc. zaś w  stosunku  do 
1972 r .  —  o 3,7 proc.

O m a w ia ją c  w y n ik i ZP S  trz e ­
ba p od k re ś lić , że osiągn ię ta  w  
ty m  ro k u  w ie lko ść  p rze ład o w a- 

; n e j m asy p rzekracza  o 400 tys . 
ton  za łożen ia  na 1975 r.

W  R O K U  b ie ż ą c y m  z a k o ń c z o n o  
re a liz a c ję  w ie lu  w a ż k ic h  d la  g o sp o ­
d a r k i  k r a ju  in w e s ty c j i,  m . in .  u r u ­
c h o m io n o  n o w e  s ta n o w is k o  p ro m o ­
w e  w  Ś w in o u jś c iu ,  o d d a n o  d o  u ż y t ­
k u  p o r to w ą  p rz y c h o d n ię  z d ro w ia , 
p a w ilo n y  s o c ja ln e  n a  r ó ż n y c h  n a ­
b rze ża ch , w y p o s a ż o n o  n ie k tó r e  r e ­
jo n y  w  n o w o c z e s n y  s p rz ę t p r z e ła ­
d u n k o w y .

O cena re a liz a c ji  te g o ro c z n y c h  z a ­
d a ń  b y ła  p rz e d m io te m  o b ra d  na  
w c z o ra js z e j K o n fe r e n c ji  S a m o rz ą d u  
R o b o tn ic z e g o  w  Z P S . N a  fo ru m  ty m  
o m ó w io n o  ta k ż e  p ro g ra m  p rz e d s ię ­
w z ię ć  z a p e w n ia ją c y c h  re a liz a c ję  p la ­
n u  na  1974 r .

T u  T O T O
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za ­

w ia d a m ia , że w  z a k ła d a c h  M a łe g o  
L o tk a  z d n ia  26.12.73 r .  s tw ie rd z o n o : 
26 ro z w . z 5 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  p o  53 643 z ł, 2721 ro z w . z 4 
t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po  768 zł, 
73 549 ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  p o  47 z ł.

T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  p o ­
d a je  w y n ik i  m e c z ó w  I  i  I I  l i g i  
a n g ie ls k ie j o b ję ty c h  z a k ła d a m i p i ł ­
k a r s k im i  n a  d z ie ń  29 g r u d n ia
1973 r .
1. B ir m in g h a m  —  L e e d s  1:1
2. B u r n le y  —  W o lv e r h a m p to n  1:1
3. C h e lse a  —  L iv e rp o o l  0:1
4. E v e r to n  — D e r b y  2:1
5. L e ic e s te r  — A rs e n a l 2:0
6. M a n c h e s te r  U td  — Ip s w ic h  2:0
7. N e w c a s tle  — S h e f f ie ld  U td  1:0
8. N o r w ic h  — M a n c h e s te r  C i t y  1:1
9. S o u th a m p to n  —  C o v e n tr y  1:1

10. S to k e  —  Q u ee ns  P a rk  4:1
11. T o t te n h a m  — W e s t H a m  2:0
12. B o lto n  —  P o r ts m o u th  4:0
13. C a r d i f f  — S u n d e r la n d  4:1

Z A D A N IA  ro k u  p rzysz łego  
są a m b itne , a jednocześn ie  n ie ­
z m ie rn ie  tru dn e . Po raz p ie rw ­
szy w  s w o je j h  s to r ii p o r t szcze 
c iń s k i osiągn ie  p rz e ła d u n k i rzę  
du 20,4 m in  ton. W szystko  w ska  
żu je  je d n a k  na to, że po trzeby  
będą jeszcze w iększe, trzeba  się 
w ię c  lic z y ć  z m o ż liw ośc ią  d a l­
szego zw iększen ia  p rze ła d u n ­
ków , n aw e t do 21,5 m in  ton . 
W a rto  p rzy  ty m  p od kre ś lić , że 
ju ż  w  ro k u  b ieżącym  p o r t n ie  
d ysponow a ł w  za /adz ie  re ze r­
w a m i w  p o te nc ja le  p rze ła d u n ­
k o w y m , jego  zdolność w y k o rz y  
stano do m a ks im u m . W  zw ią z  
k u  z  ty m  w iększe  sp ię trzen ia  
m asy to w a ro w e j u tru d n ią  ob­
sługę ś ro d k ó w  tra n s p o rtu . D la ­
tego w  1974 r. kon ieczna  je s t 
ry tm ic z n a  w sp ó łp raca  z cen­
tra la m i h an d lu  zagran icznego, 
sp ed y to ram i i  p rze w oźn ika m i.

N A  IN W E S T Y C J E  w  Z P S  p rz e ­
z n a c z a ją  r e s o r ty :  ż e g lu g i i  c h e m ii 
łą c z n ie  500 m in  z ł,  w  ty m  na  r o b o ty  
b u d o w la n o -m o n ta ż o w e  b l is k o  200 
m in  z ł.  W  r o k u  p rz y s z ły m  k o n ty n u o ­
w a n e  z a te m  b ę d ą  r o b o ty  n a  s ta n o ­
w is k u  p r o m o w y m  w  Ś w in o u jś c iu *  
n a b rz e ż u  R c g a lic a , b a z ie  p rz e ła d u n ­
k o w e j s u ro w c ó w  c h e m ic z n y c h , r o z ­
p o c z n ie  s ię  m o d e rn iz a c ja  e le w a to ra  
„ E w a ” . W  s to s u n k u  d o  r o k u  b ie ż ą ­
cego n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  są w ię c
0 100 p ro c . w y ż s z e . W y m a g a  tó  z a ­
te m  ju ż  n ie  t y lk o  o d  Z P S  k o n c e n ­
t r a c j i  s i ł  i  ś r o d k ó w  n a  p o r to w y c h  
p la c a c h  b u d ó w , a le  d o b r e j w s p ó łp r a ­
c y  z w y k o n a w c a m i. N ie s te ty ,  w  m i ­
ja ją c y m  r o k u  n ie  u k ła d a ła  s ię  o n a  
n a j le p ie j.  N a  p rz y k ła d  w  S w in o p o r -  
c ie  I I I  b u d u ją c e  bazę s u ro w c ó w  
c h e m ic z n y c h  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e ­
r o b i ły  z a le d w ie  5 m in  z ł, c h o ć  p la n  
z a k ła d a ł p rz e ró b  rz ę d u  21 m in ,  n a  
n a b rz e ż u  R e g a lic a  z k o le i  w y k o n a n o  
z a le d w ie  tr z e c ią  część p la n o w a n y c h  
p ra c . Ja k o ś ć  n o w y c h  o b ie k tó w  p o z o ­
s ta w ia  te ż  w ie le  do  ż y c z e n ia , a ł is ta  
u s te re k  je s t  z b y t  d łu g a . W  r o k u  
p r z y s z ły m , o k re s ie  ta k  b a rd z o  d la  
d o k e ró w  p r a c o w ity m , p i ln ą  k o n ie c z ­
n o śc ią  s ta je  s ię  te rm in o w a  i  s p ra w ­
n a  r e a liz a c ja  p o d s ta w o w y c h  in w e s ­
t y c j i .

Z A B IE R A J Ą C Y  głos na w czo­
ra jszym  K S R  d y re k to r  na­
cze lny Z jednoczen ia  P o r tó w  
M o rs k ic h  Z . T ó p iięk i^  p o in fo r­
m o w a ł doke rów , że w  p rz y ­
sz łym  m ies iącu  Prez. Rządu 
p rz e d y s k u tu je  spraw ę' lepszego 
w yposażenia  nabrzeży p o r to ­
w ych  w  nowoczesny sprzę t 
p rze ła d u n ko w y  oraz za gw a ra n ­
to w a n ia  pe łnego p rze ła d u n ku  
ru d y  w  la tach  1974 i 1975. 
M ów ca  s tw ie rd z ił ponadto, że 
rozważana je s t m ożliw ość p rze j 
ścia Za rzą dó w  P o rtó w  z dn ie m
1 s tyczn ia  na system  W O G .

Serdeczne życzenia p rzekaza ł 
załodze p o rtu , w  im ie n iu  resor 
tu , w ic e m in is te r żeg lug i E. W iś 
n ie w sk i. (awa)

(D okończen ie  ze s tr. 1)

tn e  na k ra je  so c ja lis tyczne  i ka 
p ita lis ty c z n e  w  wysokośc i 8 100 
z ł, p rzy  czym  no rm a  ta  o b e j­
m u je  ró w n o w a rto ść  n a b y w a ­
n ych  zagran icznych  ś ro d ków  
p ła tn ic z y c h  w ra z  z op ła tą  po­
b ie ran ą  p rzy  sprzedaży dew iz.

W  c iężar te j n o rm y  za liczana  
będzie :

1) R ó w n o w a r to ś ć  z a k u p io n y c h  w a ­
l u t  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  i  k a p i­
ta lis ty c z n y c h  łą c z n ie  z o p ła tą  p o ­
b ie r a n ą  p rz y  s p rz e d a ż y  d e w iz . O p la ­
t a  w y n o s i w  p rz y p a d k u  z a k u p u  w a -  
Q ut k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  R W P G  — 
115 p ro c . ró w n o w a r to ś c i n a b y w a n y c h  
If iro d k ó w , a w  p r z y p a d k u  z a k u p u  w a  
But k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h  lu b  J u ­
g o s ła w i i  — 150 p ro c .

2) F a k ty c z n y  k o s z t u d z ia łu  w  w y ­
c ie c z c e  z b io ro w e j o rg a n iz o w a n e j 
p rz e z  b iu ro  p o d ró ż y  d o :

—  CSRS. N R D  łu b  W R L  — na  
« k r e s  d o  10 d n i ;

— k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h  lu b  
J u g o s ła w ii  —  n a  o k re s  d o  3 d n i.

3) 5.700 z ł w  p r z y p a d k u :
— z a k u p u  ś r o d k ó w  p ła tn ic z y c h  na 

Scoszty le c z e n ia  w  k r a ja c h  R W P G  
p rz e k a z a n y c h  za  g ra n ic ę  n a  p o d ­
s ta w ie  fa k tu r y  „ p r o  fo rm a “ ,

— u d z ia łu  w  w y c ie c z c e  z b io ro w e j 
o r g a n iz o w a n e j p rz e z  b iu r o  p o d ró ż y  
d o  J u g o s ła w ii  lu b  k r a jó w  k a p i t a l i ­
s ty c z n y c h  n a  o k re s  p o w y ż e j 3 d n i,

—  u d z ia łu  w  w y c ie c z c e  z b io ro w e j 
o rg a n iz o w a n e j p rz e z  b iu ro  p o d ró ż y  
* io  CSRS, N R D  lu b  W R L  na  o k re s  
p o w y ż e j 10 d n i

4) W a r to ś ć  p o b ra n y c h  ta lo n ó w  
N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o  n a  
w y m ia n ę  p ie n ię d z y  p o ls k ic h , łą c z n ie  
b. p o b ie ra n ą  15 p ro c . o p ła tą .

5) O p ła ta  w  z ło ty c h  ś w ia d c z e ń  za ­
p e w n ia n y c h  tu ry ś c ie  in d y w id u a ln e ­
mu» p rz e z  p o ls k ie  b iu r o  p o d ró ż y  w

Zasady przydziału dewiz
k r a ja c h  c z ło n k o w s k ic h  R W P G  w  
w y s o k o ś c i p rz e k ra c z a ją c e j 1000 z ł 
ro c z n ie .

Z A K U P  z a g ra n ic z n y c h  ś ro d k ó w  
p ła tn ic z y c h  na  p ry w a tn e  w y ja z d y  
za g ra n ic ę  m oże  n a s tą p ić  w y łą c z n ie  
po  p rz e d ło ż e n iu  k s ią ż e c z k i w a lu to ­
w e j w ra z  z w a ż n y m  d o k u m e n te m  
u p r a w n ia ją c y m  d o  p rz e k ro c z e n ia  
g ra n ic y .  P rz y d z ia ł d e w iz  p o d le g a  
o d n o to w a n iu  w  ks ią ż e c z c e  w a lu to ­
w e j.

K a ż d y  n a s tę p n y  z a k u p  z a g ra n ic z ­
n y c h  ś ro d k ó w  p ła tn ic z y c h  m oże  n a ­
s tą p ić  t y l k o  w te d y ,  je ż e l i  w  k s ią ­
żeczce w a lu to w e j  o d n o to w a n y  zo s ta ł 
p rze z  p o ls k i u rz ą d  c e ln y  w y w ó z  p o ­
p rz e d n io  p rz y d z ie lo n e j k w o ty .  A d n o  
ta c ja  ta k a  b ę d z ie  z a m ie szcza n a  
p rz e z  p o ls k i u rz ą d  c e ln y  w  zasa dz ie  
p r z y  w y w o z ie  z a g ra n ic z n y c h  ś ro d ­
k ó w  p ła tn ic z y c h . M oże  b y ć  o n a  ta k ­
że w  w y ją tk o w y c h  p rz y p a d k a c h  za­
m ie szcza n a  w  czas ie  p rz e k ra c z a n ia  
g r a n ic y  p r z y  p o w ro c ie  d o  k r a ju .

P R Z Y D Z IA Ł Y  D E W IZ  D O  K R A J Ó W  
C Z Ł O N K O W S K IC H  R W P G

P r z y  w y ja z d a c h  d o  k r a jó w  c z ło n ­
k o w s k ic h  R W P G  w  1974 r .  m a k s y ­
m a ln y  p r z y d z ia ł d e w iz  m o że  w y ­
n ie ś ć  ró w n o w a r to ś ć  8.100 z l łą c z n ie  
z o p ła ta  p o b ie ra n ą  p r z y  s p rz e d a ż y  
d e w iz .

O s o b y  w y je ż d ż a ją c e  d o  N R D  w  
o k re s ie  od  l  s ty c z n ia  d o  31 m a rc a  
i  o f l 1 p a ź d z ie rn ik a  d o  31 g r u d n ia  
m o g ą  o t r z y m a ć  p r z y d z ia ł  d e w iz  w  
w y s o k o ś c i 100 m a r e k  ra z  n a  d w a  
m ie s ią c e , a w  p o z o s ta ły m  o k re s ie  
ra z  na  m ie s ią c . P r z y d z ia ł m a r e k  d la  
o só b  w y je ż d ż a ją c y c h  d o  N R D  m oże  
b y ć  w y ją tk o w o  p rz y z n a n y  d o  r ó w ­
n o w a r to ś c i:

— 8.100 z ł je ż e l i  w y je ż d ż a ją c y  
p rz e d s ta w il i  s k ie ro w a n ie  n a  w c za sy  
do  N R D  n ie  o p ła c o n e  w  z ło ty c h  w  
P o lsce , lu b  d o w ó d  r e z e rw a c ji  co 
n a jm n ie j 10 n o c le g ó w  w  N R D , lu b  
o d p o w ie d n ią  i lo ś ć  w y k u p io n y c h  
v o u c h e ró w  na  n o c le g i w  N R D , k tó ­
re  u p o w a ż n ia ją  d o  z a k u p u  na  ko s z ­
t y  w y ż y w ie n ia  i tp .  p o  30 m a re k  na 
k a ż d y  d z ie ń  p o b y t u ;

— 200 m a re k  w  ra z ie  w y ja z d u  na  
le cze n ie , a lb o  n a  w c z a s y  o p ła c o n e  
w  z ło ty c h  lu b  b e z p ła tn e  — n a  o k re s  
p o n a d  10 d n i.

P rz y  w y je ź d z ie  d o  C z e c h o s ło w a c ji 
p rz y d z ia ł d e w iz  w y n o s i r ó w n o w a r ­
to ść  4 000 z ł r o c z n ie  na  oso bę , łą c z ­
n ie  z o p ła tą  p o b ie ra n ą  p r z y  s p rz e ­
d a ż y  d e w iz . W  c ię ż a r  t e j  k w o ty  
z a lic za  s ię  w s z y s tk ie  p r z y d z ia ły  do  
C SR S, łą c z n ie  z ta lo n a m i N B P  na  
w y m ia n ę  p ie n ię d z y  p o ls k ic h .

O b y w a te le  p o ls c y  p r z e b y w a ją c y  
na  W ę g rze ch  b ę d ą  m o g li  r e a liz o ­
w a ć  c z e k i p o d ró ż n ic z e  z a k u p io n e  
w  P o lsce  w  w y s o k o ś c i n ie  p r z e k ra ­
c z a ją c e j 2 000 z ł ty g o d n io w o  i  do 
w y s o k o ś c i m a k s y m a ln e j n o r m y
ro c z n e j.

W  ra z ie  k o n ie c z n o ś c i p r z e p r o w a ­
d ze n ia  le c z e n ia  w  k r a ju  c z ło n k o w ­
s k im  R W P G  m o ż n a  u z y s k a ć  p r z y ­
d z ia ł d e w iz  d o  w y s o k o ś c i fa k ty c z ­
n y c h  k o s z tó w  le c z e n ia  p o d a n y c h  w  
fa k tu r z e  „ p r o  fo r m a ”  w y s ta w io n e j 
p rz e z  z a g ra n ic z n ą  in s t y t u c ję  lu b  
o rg a n iz a c ję  p r z y jm u ją c ą  i  po  p rz e d ­
s ta w ie n iu  za ś w ia d c z e n ia  le k a rz a
re jo ń o w e g o  z a le c a ją c e g o  le c z e n ie
za g ra n ic ą . P rz y z n a n a  n a  te n  ce l 
k w o ta  b ę d z ie  p rz e k a z a n a  p rz e le w e m  
na  rzecz  w ła ś c iw y c h  z a k ła d ó w  le c z ­
n ic z y c h . N ie z a le ż n ie  o d  te g o  p r z y ­
d z ia łu  w y je ż d ż a ją c y  n a  le c z e n ie

m oże z a k u p ić  d e w iz y  w  r ó w n o w a r ­
to ś c i m a k s y m a ln ie  2 400 z ł. J e d n a k  
w  p r z y p a d k u  w y ja z d u  na  k u r a c ję  
d o  N R D  z a k u p  d e w iz  ( k ie s z o n k o ­
w e g o ) m oże  w y n o s ić  200 m a re k .

P r z y  w y ja z d a c h  n a  p o d s ta w ie  
p rz e p u s te k  do  o b s z a ru  k o n w e n c y j­
n e g o  C SR S p r z y d z ia ł w y n o s i r ó w ­
n o w a r to ś ć  50 k o r o n  C SR S d z ie n n ie  
n a  osobę , łą c z n ie  n a  je d n ą  p o d ró ż  
m a k s im u m  300 k o ro n .

N ie z a le ż n ie  o d  z a k u p y w a n y c h  z a ­
g r a n ic z n y c h  ś ro d k ó w  p ła tn ic z y c h  
p o d ró ż n y  u d a ją c y  s ię  d o  k r a jó w  
c z ło n k o w s k ic h  R W P G  b ę d z ie  m ó g ł 
o p ła c ić  w  z ło ty c h  —  w  p o ls k im  
b iu rz e  p o d ró ż y  — k o s z ty  ś w ia d c z e ń  
z a p e w n ia n y c h  m u  p rz e z  to  b iu ro  
n a  te re n ie  k r a ju  z a m ie rz o n e g o  p o ­
b y tu .  O p ła ta  ś w ia d c z e ń  n ie  je s t 
w i ic s a n a  w  c ię ż a r  ro c z n e j n o r m y  
p r z y d z ia łu  d e w iz , je ż e l i  n ie  p rz e ­
k ra c z a  1 000 z ł ro c z n ie .

P r z y  p rz e ja z d a c h  t r a n z y te m  p rz e z  
k r a je  c z ło n k o w s k ie  R W P G  b e z p o ­
ś r e d n i p r z y d z ia ł d e w iz  n ie  p r z y ­
s łu g u je .  W  k r a ju  t r a n z y to w y m  
R W P G  m o żn a  n a to m ia s t w y m ie n ić  
z ło tó w k i  w  w y s o k o ś c i 450 z ł na  
p o d s ta w ie  ta lo n ó w  N a ro d o w e g o  
B a n k u  P o ls k ie g o . W  C z e c h o s ło w a c ji 
ta lo n  u p o w a ż n ia  d o  w y m ia n y  150 z ł. 
W  p r z y p a d k u  t r a n z y tu  p rz e z  W ę ­
g r y  d o  k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h  
lu b  d o  J u g o s ła w ii  m o g ą  b y ć  p r z y ­
zn a n e  ta lo n y  w  k w o c ie  900 z ł.

Ł ą c z n ie  w y m ia n y  z ło ty c h  n a  ta ­
lo n y  m o ż n a  d o k o n y w a ć  t y l k o  w  
t rz e c h  k r a ja c h  t r a n z y to w y c h .  W a r ­
to ś ć  p r z y d z ie lo n y c h  ta lo n ó w  w ra z  z

W  1974 r .  p r z y d z ia ł d e w iz  p r ź #  
w y je ź d z ie  in d y w id u a ln y m  d o  J u g o ­
s ła w i i  p o d w y ż s z a  s ię  ze 110 d o  r ó w ­
n o w a r to ś c i 130 d o la r ó w  c le a r in g o ­
w y c h  n a  osobę . W  p r z y p a d k u  g d y  
w y ja z d  n a s tę p u je  na  zap rosze n ie , 
lu b  na  p o b y t  s ta ły  — p rz y z n a je  s ię  
10 d o la r ó w  c le a r in g o w y c h  n a  oso ­
bę. P r z y d z ia ł  d e w iz  m oże  b y ć  
p r z y z n a n y  ra z  n a  d w a  la ta .

P R Z Y D Z IA Ł  D E W IZ  
P R Z Y  W Y J A Z D A C H  

D O  K R A J Ó W  
K A P IT A L IS T Y C Z N Y C H

W  1974 r .  p o d w yższa  s ię  m a k s y ­
m a ln y  p r z y d z ia ł d e w iz  p r z y  w y ja z ­
d a c h  d o  ty c h  k r a jó w  z  r ó w n o ­
w a r to ś c i 110 d o  130 d o la r ó w  n a  
osobę . P r z y d z ia ł m oże  b y ć  p r z y ­
z n a n y  ra z  n a  t r z y  la ta .

P r z y d z ia ł w  te j  w y s o k o ś c i z w a l­
n ia  od  k o n ie c z n o ś c i p rz e d s ta w ie n ia  
o rg a n o m  p a s z p o r to w y m  Z a p ro sze n ia  
od  k r e w n y c h  lu b  z n a jo m y c h  p r z y  
s ta ra n ia c h  o p a s z p o rt.

W  p r z y p a d k u  w y ja z d u  na  z a p ro ­
sze n ie  p r z y d z ia ł w y n o s i ró w n o w a r ­
to ść  10 d o la r ó w  na  osobę .

W n io s k i o p r z y d z ia ł d e w iz  n a  
w y ja z d y  p r y w a tn e  do  k r a jó w  k a p i­
ta lis ty c z n y c h  i  d o  J u g o s ła w ii  b ę d ą  
w y d a w a n e  i  p r z y jm o w a n e  p rz e z  u -  
p o w a ż n io n e  b iu r a  p o d ró ż y  p o c z ą w ­
s zy  od  10 s ty c z n ia  1974 r .  R o z d z ia łu  
u p o w a ż n ie ń  do  z a k u p u  d e w iz  ( p ro ­
m es) b ę d ą  d o k o n y w a ły ,  t a k  j a k  w  
r o k u  1973, k o m is je  sp o łe czn e  d z ia ­
ła ją c e  p r z y  w o je w ó d z k ic h  ( ró w n o ­
rz ę d n y c h )  w y d z ia ła c h  k u l t u r y  ii-> 
z y c z n e j i  t u r y s t y k i .
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P R O W O K A C J E  S Y J O N IS T Ó W

A  R e a k c y jn a  „ L ig a  O b ro n y  
Z y d o w ”  s ta ra ją c  s ię  p rz e s z k o ­
d z ie  o s ią g n ię c iu  ro z w ią z a n ia  
p o l i ty c z n e g o  n a  B l is k im  
W sch o d z ie , do p u szcza  s ię  n o ­
w y c h  l ic z n y c h  p r o w o k a c j i .  W  
ty c h  d n ia c h  s y jo n iś c i z o rg a ­
n iz o w a l i  w ie c  p rz e d  b u d y n ­
k ie m  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  Z S R R  
p r z y  O N Z , w y k r z y k u ją c  h a s ła  
a n ty r a d z ie c k ie  W  g ru p ę  ra ­
d z ie c k ic h  d z ie c i w y s ia d a ją c y c h  
z a u to b u s u  rz u c o n o  k a m ie ń . 
N a  szczęśc ie  żad n e  z d z ie c i 
n ie  o d n io s ło  o b ra ż e ń . P rz e d ­
s ta w ic ie l Z S R R  w  O N Z  w y r a ­
z i ł  z d e c y d o w a n y  p ro te s t p rz e ­
c iw k o  p r o w o k a c jo m  s y jo n i­
s tó w .

▲ W  p ią te k  w ie c z o re m  d o ­
s z ło  w  d z ie ln ic y  B e lfa s tu  
S h a n k i l l  R oa d  d o  s t r z e la n in y  
m ię d z y /  p o l ic ją  i  g ru p ą  m a n i­
fe s ta n tó w . P o l ic ja  u s iło w a ła  
ro z p ro s z y ć  g ru p ę  m a n ife s ta n ­
tó w .  Je d e n  m ę żczyzn a  w  w ie ­
k u  20 l a t  z o s ta ł z a b ity .

T R A N S A K C J E  N A F T O W E  
Z  P O M IN IĘ C IE M  
Z A C H O D N IC H  K O N C E R N Ó W

Ą  D z ie n n ik i  s z w e d z k ie  o p u ­
b l ik o w a ły  w  s o b o tę  w ia d o ­
m ość , że S z w e c ja , N o rw e g ia  
i  D a n ia  z d e c y d o w a ły  w s p ó l­
n ie ,  że b ę d ą  k u p o w a ć  ro p ę  
n a f to w ą  b e z p o ś re d n io  od  p r o ­
d u c e n tó w  a r a b s k ic h , z p o m i­
n ię c ie m  k o n c e rn ó w  n a f to ­
w y c h .

L ib ia  w y ra z i ła  zgo dę  na  
b e z p o ś re d n ie  d o s ta w y  r o p y  
n a f to w e j  do  Z a m b ii ,  bez p o ­
ś r e d n ic tw a  k o n c e r n ó w  n a f to ­
w y c h .  D o ty c h c z a s  d o s ta w y  
r o p y  n a f to w e j  d o  Z a m b ii  le ­
ż a ły  w  g e s tii 5 n a jw ię k s z y c h  
k o n c e r n ó w  n a f to w y c h  ś w ia ta  
za c h o d n ie g o .

N A J W Y Ż S Z E  W Y R Ó Ż N IE N IE  
D L A  Z A Ł O G I „S O J U Z A -1 3 ”

Ą  K o s m o n a u c i ra d z ie c c y , 
k tó r z y  s ta n o w i l i  za ło g ę  s ta tk u  
. ,S o ju z -1 3 " o t r z y m a l i  n a jw y ż ­
sze w y ró ż n ie n ie  w  Z S R R  — 
t y t u ł y  B o h a te ró w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o . J a k  w ia d o m o , 
d o w ó d c a  s ta tk u  k o s m ic z n e g o  
P io t r  K l im u k  i in ż y n ie r  p o k ła ­
d o w y  W a le n t in  L e b ie d ie w  o d ­
b y l i  8 -d o b o w y  lo t  o r b it a ln y .

A m erykańska sensacja

Czy miliarder-dziwak 
stawi się przed sądem?

29.12. W A S Z Y N G T O N  P A P  J a k  
ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  m il ia r d e r  H o ­
w a r d  H u g h e s  p o s ta w io n y  z o s ta ł w  
L a s  V e ga s  w  s ta n  o s k a rż e n ia  w  
z w ią z k u  z m a c h in a c ja m i g ie łd o w y ­
m i i  w e jś c ie m  tą  d ro g ą  w  p o s ia ­
d a n ie  l i n i i  lo tn ic z y c h  „ A i r  W e s t” .

S ą d  p r a w d o p o d o b n ie  zażą da , by  
H u g h e s  s ta w i ł  s ię  o s o b iś c ie  na  r o z ­
p r a w ie .  J e s t to  s p ra w a  s e n s a c y jn a  
d la  A m e r y k i ,  b o w ie m  H o w a rd  H u ­
g h e s  je s t  d z iw a k ie m , k t ó r y  od 
p rz e s z ło  20 la t  n ie  p o k a z u je  s ię  p u ­
b l ic z n ie  i  w  o to c z e n iu  s i ln e j s t r a ­
ż y  p r y w a t n e j  z a m ie s z k u je  o b e c n ie  
w e  F re e p o r t  n a  W y s p a c h  B a h a m a .

P o w s ta je  te ż  p y ta n ie  c z y  w ła d z e  
a m e ry k a ń s k ie  z d e c y d u ją  s ię  na  w y ­
s tą p ie n ie  d o  w ła d z  b ry  t y js k ic h ,  
k tó r e  s p r a w u ją  s u w e re n n a  w ła d z ę  
n a d  W y s p a m i B a h a m a , o e k s t ra d y ­
c ję  w  w y p a d k u  g d y b y  H u g h e s  o d ­
m ó w i ł  p o ja w ie n ia  s ię  w  sądz ie .

Wywiad G. Husaka
dla praskiego korespondenta
agencji Reutera

29.12. P R A G A  P A P , S ekreta rz  genera lny  K o m ite tu  C e n tra ln e ­
go K o m u n is ty c z n e j P a r ti i C zechosłow acji G ustav Husak u d z ie lił 
w y w ia d u  a k re dy to w an e m u  w  CSRS korespondentow i agencji 
Reutera
G. H usak w y ja ś n ił przede ty lko  w ramach granic danego kra

w szys tk im  w  w v w n d z ie  ? n ic /p -  „Uważamy, że ro/-w s/.ysiK im  w  w yw iac iz ie  znaczę- wur« nie wszechstronnej wymiany
n ie  podpisanego n iedaw no  u k ła - kulturalnej międ/y państwami »lą­
du m iędzy CSKS i N R F . s tw ie r-  n«w' Istotny element polityki poko- 
d za ją c : ..Jesteśmy szczerze za- S . ^ ^ ^ ^ I r ó ^ r h ^ s p C ^ r y c h .  ^  
in te resow an i w naw iąza n iu  p rzy  gliy jednak me byliśmy i. szczerze 
ja znych  stosunków  dobrego są- mówiąc, nie będziemy zainteresowa- 
s iedztw a z naszym zachodn im  kulturalnych”  wąŁp,iwycb ><vvarto^ci 
sąsiadem. Jednakże d op ie ro  te- _  Korzystny w ostatnich latach 
raz, k ie d y  N R F uzna ła  u k ład  rozwój wydarzeń na arenie m ię d z y -  
m o n a c h ijs k i za n iew ażn y doko- *}arodowei  stwarza dobre warunki.__ , - . i  , dla rozszerzenia współpracy między-
n a ia  k r o k u  n ie z b ę d n e g o ,  b y  w  n a ro d o w e j w e w s z y s tk ic h  d z ie d z i-  
n a s z y c h  w z a je m n y c h  s to s u n k a c h  n a c h . N ie z b ę d n a  p rz e s ła n k ą  da lszeg o  
z e r w a ć  z  t r u d n y m  d z ie d z ic t w e m  POK»«Wenia w s p ó łp ra c y  je s t to . by  
nr7(3Q7ł(->ćr>i“  ro z w i ja ła  się on a  zg o d n ie  z o b o w ią -
y iŁ c a m u s u  ż u ją c y m i za sa d a m i i n o rm a m i s to -

„ N A R O d  na sz  — p o w ie d z ia ł G . s u n k ó w  m ię d z y  p a ń s tw a m i,  w  w a - 
H u s a k  — n a  zaw sze  w y c ią g n ą ł n a u -  ru n k a c h  p rz e s trz e g a n ia  p ra w  i ó b y -  
Uę z t ra g e d ii  m o n a c h ijs k ie j.  N a s z y m  c z a jó w  p o s z c z e g ó ln y c h  n a ro d ó w  — 
ce le m  je s t n ie  d o p u ś c ić  n ig d y  d o  o ś w ia d c z y ł na  za k o ń c z e n ie  se k re -  
p o w tó rz e n ia  s ię  p o d o b n e j k a ta s tro -  ta rz  g e n e ra ln y  K C  KPCz.
fy .  D la te g o  też dą żą c  do  z a p e w n ie ­
n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  i n ie za le żn o śc i 
o jc z y z n y , o p ie ra m y  s ię  i  b ę d z ie m y  
s ię  z d e c y d o w a n ie  o p ie ra ć  na t r w a łe j  
p r z y ja ź n i i so ju s z u  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  o ra z  in n y m i k r a ja m i so ­
c ja l is ty c z n y m i.  W s p ó ln ie  z b r a tn im i  
k r a ja m i s o c ja l is ty c z n y m i d ą ż y m y  
a k t y w n ie  do  u tw o rz e n ia  w  E u ro p ie  
sk u te c z n e g o  s y s te m u  b e z p ie c z e ń s tw a  
i  w s p ó łp ra c y  w s z y s tk ic h  k r a jó w .

O d p o w ia d a ją c  na  p y ta n ie , w  ja ­
k im  s to p n iu  o ś w ia d c z e n ie  H a ro ld a  
W ils o n a  z ło ż o n e  p o dcza s  w iz y ty  w 
C z e c h o s ło w a c ji, iż  p o ra  p rz e jś ć  do 
p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  n a d  w y d a rz e ­
n ia m i r o k u  1968, p r z y c z y n ia  s ię  do  
p o le p s z e n ia  s to s u n k ó w  m ię d z y  CSRS 
i  W ie lk ą  B r y ta n ią  — G u s ta v  H u s a k  
o d p o w ie d z ia ł:  „ W  19G8 r o k u  p o w a ż ­
n y  k r y z y s  p o l i ty c z n y  w  n a s z y m  k ra  
Jti o s ią g n ą ł p u n k t  k u lm in a c y jn y .  W  
ty m  o k re s ie  na  Z a c h o d z ie  s k ła d a n o  
w ie le  p o w o d o w a n y c h  ró ż n y m i w z g lę  
d a rn i, p rz e w a ż n ie  n ie s łu s z n y c h  oś ­
w ia d c z e ń  na  le m a t C ze c h o s ło w a c ji. 
J a k  w ia d o m o , o k re s  te n  b y l  p rz e d ­
m io te m  a n a liz y  p o l i ty c z n e j na sze j 
p a r t i i .  P o m y ś ln e  r e z u lt a ty  o s ią g n ię te  
w  c ią g u  n a s tę p n y c h  4 la t  św ia d czą , 
że nasza  oce n a , w n io s k i i ś r o d k i po 
l i ty c z n e  p o d ję te  w  c e lu  p r z e z w y c ię ­
ż e n ia  p rz e s z ło ś c i b y ły  s łuszn e .

U w a ż a m y  w iz y tę  H a ro ld a  W ils o n a  
i  je g o  s ta n o w is k o  za p rz e ja w  g o to ­
w o ś c i d o  re a lis ty c z n e g o  p o d e jś c ia  w 
oce n ie  o b ie k ty w n e j  s y tu a c j i  p o lV v c z -  
n e j,  za p o z y ty w n y  k r o k  na  d ro d z e  
do  p o le p s z e n ia  s to s u n k ó w  m ie d z y  
C z e c h o s ło w a c ją  i  W ie lk ą  B r y ta n ią “ .

C h a ra k te ry z u ją c  s y tu a c ję  w  d z ie ­
d z in ie  k u l tu r y ,  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
K C  K P C z  z a z n a c z y ł, że k ry z y s  la t 
1968—69 u ja w n i ł  s ię  ró w n ie ż  i  w  te j 
d z ie d z in ie  i  że f r o n t  k u l t u r y  n ie  u -  
n ik n ą ł  o b c y c h  s o c ja l iz m o w i te n d e n ­
c j i  do  e l i ta rn o ś c i,  s u b ie k ty w iz m u .  Zda 
rż a ły  s ię  ta k ż e  p r ó b y  w y k o r z y s ta ­
n ia  f r o n tu  k u l t u r y  p r z e c iw k o  s ó c ja -  
lz .m ow i. Je d n a k ż e  p r ó b y  z m ie rz a ja -  
-e do  z n is z c z e n ia  w a r to ś c i k u l t u r y  

s o c ja l is ty c z n e j p o n io s ły  f ia s k o .
G . H u s a k  p o d k r e ś li ł  r ó w n ie ż , że w e  

w s p ó łc z e s n y c h  w a r u n k a c h  k u l tu r a  n ie  
m oże  s ię  ro z w ija ć  w  iz o la c ji ,  to  je s t

T r a fm y  karambol 
130 wozów

29.12. R Z Y M  P A P . W  p o b liż u  M e ­
d io la n u  %w  n o c y  z p ią tk u  na  s o b o tę  
do sz ło  d o  tr a g ic z n e j k a ta s t r o fy  
d r o g o w e j,  z  p o w o d u  m g ły  na  a u to ­
s tra d z ie  z d e rz y ło  s ie  p o n a d  139 sa- 

o c h o d ó w  o s o b o w y c h  i c ię ż a ró w e k , 
osó b  z o s ta ło  z a b ity c h  a 

n y c h .

K ilkadz ies ią t tys ięcy gości z zagran icy

HUCZNY SYLWESTER
zapowiada się w Budapeszcie

29. 12. B U D A P E S Z T  PAP . b y w a ją  corocznie  tysiące gości, 
Jedną z p ieczo łow ic ie  k u lty w o -  aby tu  w łaśn ie  na dz ies ią tkach  
w a nych  t ra d y c j i w  Budapeszcie różnorodnych  im prez  pow ita ć  
są s łyn ne  zabawy sy lw estrow e , nadchodzący N ow y Rok. 
k tó ry c h  a tra kcy jn o ść  i rozm ach z g o d n i e  więc z tradycją rów- 
znane są szeroko W  ca łe j E u ro - ni.eż i  tegoroczny Sylwester zapo- 
p ie  to też do Budapesztu p rz y - wiada si.?_ bardzo hucznie i atrak-

Za przem yt n arko tyków

Trzej Amerykanie 
skazani w  Turcji 

na dożywocie
29.12. S O F IA  P A P . Sąd tu r e c k i  s k a ­

za ł 3 o b y w a te l i  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  n a  k a r y  d o ż y w o tn ie g o  w ię ­
z ie n ia  za p r z e m y t  n a r k o ty k ó w .  J a k  
in fo r m u je  p ra sa  tu re c k a ,  o s k a rż e n i 
w w ie ź l i  do  T u r c j i  w  u b ie g ły m  r o k u  
102 k g  ha szyszu .

SamocBiósS 
n a  s p irs r ta s

29.12. T O K IO  P A P . W  je d n y m  z 
la b o r a to r ió w  n a u k o w y c h  w  N a g o ya  
s k o n s tru o w a n o  p r o to t y p  sa m o c h o d u  
w y p o s a ż o n e g o  w  s i ln ik  n a p ę d z a n y ... 
s p ir y tu s e m . W  czas ie  p ró b  o s ią g n ą ł 
o n  s z y b k o ś ć  40 k m /g o d z . K o n s t r u k ­
to r z y  p o ja z d u  są z d a n ia , że w  cza ­
s ie  p a n u ją c e g o  o b e c n ie  k r y z y s u  p a ­
l iw o w e g o  ta k i  s a m o ch ó d  cze ka  d u -

p rz y s z ło ś ć . P o n a d to  s i ln ik  n a -  
n ie  z a n ie czysz --  - p ę d z a n y  s p ir y tu s e i 

I cza p o w ie tr z a .

c y jn ie .  W  n o c  s y lw e s tro w ą  o t w a r ­
ty c h  b ę d z ie  w  m ie ś c ie  k i lk a s e t  res ­
ta u r a c j i  i k a w ia r n i  o ra z  o c z y w iś c ie  
n o c n e  lo k a le  w  h o te la c h , w  k tó ry c h  
z re s z tą  n ie  m a  ju ż  a n i je d n e g o  
w o ln e g o  m ie js c a . P o d o b n ie  z a re z e r ­
w o w a n e  są ju ż  w s z y s tk ie  m ie js c a  w  
re s ta u ra c ja c h .

W  B u d a p e s z c ie  n ie  s ta n o w i to  
je d n a k  w ię k s z e g o  p ro b le m u  d la  s y l ­
w e s tr o w y c h  go śc i. g d y ż . j a k  to  b y ­
w a  od  la t ,  p o  p ó łn o c y  z a b a w y  p rz e ­
noszą s ię ... w p r o s t  n a  u l ic e  i  tu  
t r w a ją  do  b ia łe g o  ra n a .

W  p o s z c z e g ó ln y c h  lo k a la c h  p r z y ­
g o to w a n o  c ie k a w e  p r o g r a m y  ro z ­
r y w k o w e .  P rz o d u ją  ta k ie  h o te le ,  ja k  
„ D u n a - ln te r c o n t in e n ta l “ . „ G e l le r t “ , 
c zy  „ R o y a l “  a le  i  w  in n y c h  n ie  
z a b ra k n ie  a t r a k c j i .

31 g r u d n ia  o t w a r t y  z o s ta n ie  je d e n  
z n a js ła w n ie js z y c h  b u d a p e s z te ń s k ic h  
lo k a l i  — s ły n n a  „ H u n g a r ia “ , k tó r e j  
r e m o n t t r w a ł  k i l k a  la t .  O d b ę d z ie  
s ię  ta m  m ię d z y n a ro d o w y  b a l z u -  
d z ia łe m  p rz e s z ło  800 g o śc i. N a  s y l ­
w e s tro w a  no c  p rz y g o to w a n o  m . in .  
1 200 k g  p ro s ia k ó w  (w  B u da pe szc ie  
to  w ła ś n ie  d a n ie  n a le ż y  do  t r a d y ­
c j i )  i  300 k g  g ę s ic h  w ą tró b e k , u c h o ­
d z ą c y c h  za s p e c ja ln o ś ć  w ę g ie rs k ie j 
k u c h n i .  W in a  je s t  po d  d o s ta tk ie m , 
a sam e go  t y lk o  s za m p a n a  p rz y g o ­
to w a n o  15 ty s . b u te le k .

W  B u d a p e s z c ie  o d b ę d z ie  s ię  łą c z ­
n ie  14 w ie lk ic h  b a ló w  d la  z a g ra n ic z ­
n y c h  tu ry s tó w ,  w ś ró d  k tó r y c h  n ie ­
m a łą  część s ta n o w ić  bę dą  P o la c y . 
J a k  p r z e w id u je  s ię . n a  no c  s y lw e ­
s tro w ą  p rz y b ę d z ie  do  w ę g ie r s k ;e j 
s to lic y  k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  gośc i 
z ró ż n y c h  k r a jó w  E u ro p y .

(4)

TAJEMNICA 
„ENIGMY”

^ A K  w ię c  to, co w y d a w a ło  się u top ią , zosta ło  osiągn ię te . Za 
ja k ą  cenę? J a osobiście — s tw ie rd za  B e rtran d  — aby osiągnąć 
ten  cel pokona łem  63 100 km , a w ię c  oko ło  p ó łto re j d ługości 
ró w n ik a , n ie m ó w ią c  ju ż  o ca łych  tonach  „sza re j s u b s ta n c ji” , 
ja k ie  m usia łem  zuzyć d la  dop row adzen ia  te j o pe ra c ji do  po­
m yś lnego  końca. Je ś li zaś chodzi o p o lsk ich  k ry p to lo g ó w , to  im , 
i  ty lk o  im . przypada w  udzia le  ca la  zasługa i cała c h w a ła : 
d o k o n a li tego n iew ia rygodnego  w yczynu  techn icznego d z ięk i 
s w e j w iedzy  i w y trw a ło ś c i, ja k im i n ie w y k a z a ł się żaden in n y  k ra j 
n a  świecie. P okona li trudnośc i, k tó re  N iem cy u w aża li za n ie ­
pokonane. a k tó re  n ie ła tw o  n aw e t p rze ds ta w ić  w  sposób do­
s tępny  d la  wszystk ich .

P okró tce  dz ia łan ie  r r  jz y n y  s z y fru ją c e j p rze ds ta w ia  się ja k  
n as tępu je : n o rm a ln y  teks t pisze się na m aszyn ie  do p isan ia  ze 

z w y k łą  k la w ia tu rą  i  o trz y m u je  się szy fro g ram  g otow y do w y ­
s łan ia . K ażda z l ite r  zostaje zastąpiona inną , jeś li zaś napisze 
się  ten sam teks t jeszcze raz, szy frogram  będzie zupe łn ie  
in n y  d z ięk i n ieskończonej ilośc i k o m b in a c ji u ru cha m ia n ych  
p rz y  pom ocy zm ien ia jącego  się co dzień „k lu c z a ” . D z ia ła n ie  od­
w ro tn e  pozw a la  odczytać szy fro g ram .

A b y  o d tw o rzyć  ca ły ten s k o m p lik o w a n y  m echan izm  techn icy 
d yspo no w a li je dyn ie  p ow ie rzcho w n ym  opisem  k o n s tru k c ji,  da ­
n y m i d o tyczącym i ta b lic  „k lu c z y “  oraz pew ną liczbą  teks tów  
zaszy frow anych  i rozszyfrow anych  (dokum en ty  dostarczone 
przez Aschego). Na te i podstaw ie  polscy tech n icy  zrekonstruo ­
w a li całe „w n ę trz e ”  m echan izm u j zbudow a li doskonale  dz ia ­
ła ją ce  urządzenie  w  fo rm ie  p o r ta ty w n e j, o w y m ia ra c h  m n ie j 
w ię ce j 50 c m  X  40 cm X  30 cm.

CO S T A Ł O  S IĘ  z Lucern i jego ek ipą  po napaści N iem iec 
na Polskę w e w rześn iu  1939 r.?  Seanse łączności ra d io w e j ..Bo­
le k  — L u c  — R au l”  p rzerw ane zosta ły 10 w rześn ia  i s ta ły  na­
słuch  n ie  d a w a ł żadnego re zu lta tu . T rzeba  b y ło  za wszelką 
cenę o ca lić  tych  lu dz i — pisze a u to r — ze w zg lędów  p rzy ja źn i 
oczyw iśc ie , lecz także z in n y c h : dow ied z ia łe m  się. że. In te l­
ligence  S ervice  rów n ież in te resu je  się tą sp raw ą. P oszukiw an ia  
rozpoczę liśm y 18 września, a za kończy liśm y 1 p aźd z ie rn ika : L u c  
i  15 n a jlepszych  cz łonków  jego e k ip y  p rz y je c h a li do Paryża. 
Zna lez iono  ich  w  obozie K a lim a n e s ti na te ren ie  R u m u n ii i po ­
spiesznie zo rgan izow ano ucieczkę, w yp rze dza ją c  o w ło s  In te l­
ligence  Service.

L u c  i jego lu dz ie  o c a li li d w ie  m aszyny, pozostałe zaś egzem­
p la rze  bądź zn iszczyli, b ą d ź -u k ry li przed N iem cam i tak  dobrze, 
iż  c i n ie  d o m y ś lili się n aw e t ich  is tn ie n ia  i n ie  u w aża li za po­
trzebne  zm ien iać  czegokolw iek w  sw ym  system ie szy fro w a n ia . 
T a k  w ię c  — ko n k lu d u je  B e rtran d  — m o ja  sekcja w zbogaciła  
s ię  o dużą g rupę  ludzi, s tanow iących  p o te nc ja ł o n ieocenionych  
w artośc iach .

JA N O S  M ogyorosi i  Fe­
renc K om onda  z Budapesztu 
o p raco w a li p ro to ty p  au to ­
m atu  do sprzedaży b ile tó w  
tra m w a jo w y c h  lu b  au tobu­
sowych. U rządzen ia  tak ie  
m a ją  być za insta low ane w  
ru c h liw y c h  p u n k ta ch  B uda ­
pesztu.

(C A F  — M T I)

(Dalszy c iąg nastąp i)

Konferencja prasowa 
zabójców 

premiera Hiszpanii
29.12. P A R Y 2  P A P . J a k  in fo r m u ­

ją  a g e n c je  p ra s o w e , w  p ią te k  póź­
n o  w ie c z o re m , gd z ie ś  w  p o b liż u  
B o rd e a u x  (n ie  p o d a n o  d o k ła d n e j 
n a z w y  m ie js c o w o ś c i)  o d b y ła  s ię  t a j ­
n a  k o n fe re n c ja  p ra s o w a  o rg a n iz a to ­
ró w  za m a c h u  na  p re m ie ra  H is z p a ­
n i i .  P r z e d s ta w ili s ię  o n i ja k o  c z ło n ­
k o w ie  s e p a ra ty s ty c z n e j o rg a n iz a c j i  
b a s k i js k ie j .  K o n fe r e n c ja  t r w a ła  90 
m in u t ,  a  z a p ro s z o n o  na  n ią  20 w y ­
b ra n y c h  » d z ie n n ik a rz y .  W sz y s c y  za­
m a c h o w c y  b y l i  u b ra n i w  c za rn e  
k a p tu r y .  S trz e g ła  ic h  s tra ż  u z b ro jo ­
na  w  p is to le ty  m a s z y n o w e . O p o w ie ­
d z ie l i  o n i s zcze g ó ły  z a m a c h u  d o k o ­
n a n e g o  20 g r u d n ia  n a  a d m ir a ła  C a r­
r e r o  B la n c o  i z a k o m u n ik o w a li ,  że 
żad n a  z 7 osób z a t rz y m a n y c h  p rze z  
w ła d z e  h is z p a ń s k ie  n ie  b ra ła  u d z ia ­
łu  w  ty m  z a m a c h u . P o in fo rm o w a li  
o n i d z ie n n ik a rz y ,  iż  z H is z p a n ii 
u c ie k l i  p o p rze z  te r y to r iu m  P o rtu g a ­
l i i ,  s ką d  s ta tk ie m  p rz e d o s ta li s ię  do  
F r a n c j i .  Z a p o w ie d z ie li p o w ró t  do 
’/ is z p a n i i .  b y  k o n ty n u o w a ć  s w o ją  
a k c ję .

Nowe ofiary
brazylijskiego 

„szwadronu śmierci**
29.12. R IO  D E J A N E IR O  P A P . J a k  

in fo r m u je  A g e n c ja  F ra n c e  P resse , 
na  je d n y m  z p rz e d m ie ś ć  R io  de 
J a n e iro  z n a le z io n o  w  p ią te k  z w ło k i 
sześc iu  o f ia r  „ s z w a d ro n u  śm ie rc i** . 
N ie  z o s ta ły  o n e  d o ty c h c z a s  z id e n ­
ty f ik o w a n e .

„S z w a d ro n  ś m ie r c i ’ ’ je s t  p o d z ie m ­
ną  o rg a n iz a c ją ,  s k ła d a ją c ą  s ię  z 
fu n k c jo n a r iu s z y  o o l ie j i .  P ra sa  b ra ­
z y l i js k a  p isze , że je j  ce le m  je s t 
„ l ik w id o w a n ie  e le m e n tó w  p rz e s tę p ­
c z y c h ” . J e d n a k ż e  p o l ic ja  zap rze cza  
is tn ie n iu  ta k ie j  o rg a n iz a c j i  i u w a ża , 
że e g z e k u c je  są w y n ik ie m  p o ra ­
c h u n k ó w  m ię d z y  r y w a l iz u ją c y m i ze 
sobą b a n d a m i.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  t rz e c h  m ie s ię c y  
o p e ra c je  „ s z w a d ro n u  ś m ie r c i”  zn a ­
c z n ie  s ię  z m n ie js z y ły  w  w y n ik u  po­
su n ię ć  p o d ję ty c h  p rze z  rz ą d . W ie lu  
p o l ic ja n tó w  o t rz y m a ło  su ro w e  w y ­
r o k i  za u d z ia ł w  te g o  r o d z a ju  d z ia ­
ła ln o ś c i.

lasowe redukcje
w „General Mators”

29.12. N O W Y  JO R K  P A P . A m e r y ­
k a ń s k ie  z a k ła d y  s a m o c h o d o w e  n a le ­
żące d o  k o n c e rn u  „ G e n e ra l M o to rs ”  
•w D e tr o it ,  z a p o w ie d z ia ły  w  p ią te k  
z w o ln ie n ie  z p ra c y  po  21 s ty c z n ia  
p rz y s z łe g o  r o k u  38 ty s . p ra c o w n i­
k ó w  o ra z  w y s ła n ie  w  s ty c z n iu  i  l u ­
ty m  na  1 0 -d n io w e  p rz y m u s o w e  
u r lo p y  48 ty s .  osó b . D e c y z je  te  p b d -  
ję to  w  z w ią z k u  z . o g ra n ic z e n ie m  
p r o d u k c ji  s p o w o d o w a n e j k ry z y s e m  

I p a l iw o w y m .
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Pierwsza zaświeci WenusI  '« M Ą
KRAKOWA

S T A R Y  O B Y C Z A J  ro z p o c z y ­
n a n ia  w ig i l i j n e j  w ie c z e rz y , g d y  
n a  n ie b ie  z a b ły ś n ie  p ie rw s z a  
g w ia z d a  m oże  je s t  jeszcze 
g d z ie ś  k u l ty w o w a n y ,  a k :ó ra  
to  z g w ia z d  lu b  p la n e t z a ś w ie ­
c iła  p ie rw s z a  n a  z im o w y m  n ie ­
b ie , a k tó ra  z a ś w ie c i n a jm o c ­
n ie j.  M oże n ie  bę d z ie  to  g w ia ­
z d a ,' a  s z tu c z n y  o b ie k t ,  s a te l i­
ta , s p u tn ik  lu b  la b o r a to r iu m  
k o s m ic z n e  w y n ie s io n e  w  p rz e ­
s trz e ń  p rze z  c z ło w ie k a . M oże  z 
k o le i bę d z ie  to  s ła w n a  k o m e ­
ta  K o h o u tk a . N a  p o s ta w io n e  
p rze z  r e p o r te r a  „ E c h a  K r a k o ­
w a ”  p y ta n ia  o d p o w ia d a  s ła w ­
n y  p o ls k i a s t ro n o m , o d k r y w c a  
k s ię ż y c ó w  p y ło w y c h  — d o c . d r  
K a z im ie rz  K o rd y le w s k i.

Z m ie r z c h  następuje ok.
godziny 17 i wtedy 
na południowo-zachod­

nim niebie ukazuje się jako pierw­
sza planeta Wenus, nisko zawie­
szona nad horyzontem. Na lewo 
od niej, nieco powyżej, zajaśnieje 
druga planeta, świecąca słabiej. 
To Jowisz. Obie planety „za jd ą ” 
szybko. Na ciemnym, nocnym nie­
bie będą niewidoczne, za to wy­
soko na niebie pokaże się czer­

wony Mars jako bardzo jasna 
gwiazda a na północno-wschod 
nim niebie planeta Saturn. Poza 
tym z wieczora, wysoko na zachód 
nim niebie zaświeci jasno Wega 
z gwiazdozbioru Lutni a późno w 
nocy na wschodzie gwiazdozbiór 
Oriona. Księżyc pojaw ił się 27 
grudnia i jego wąski sierp uzupeł­
niany do pełnej tarczy słabym 
światłem ujrzeliśmy w sąsiedztwie 
Wenus.

Jest to szczególna konstelacja, 
bo obok siebie znajdują się trzy 
najjaśniejsze po Słońcu cia ła  n ie­
bieskie — Księżyc, Wenus i Jowisz.

-  PANIE DOCENCIE, nie 
bo jest pełne niespodzia­
nek, obok naturalnych po­
jawiają się na nim sztucz­
ne obiekty. Czy będą wi­
doczne?

-  TO PRAWDA, niespodzianek 
nie można wykluczyć. Chociaż są 
one raczej nieprawdopodobne. 
Moąą więc pojawić się meteory 
spadające jako bolidy, nieoczeki­
wane komety lub zgoła zorze po­

larne, zjawisko rzadkie: za mojej 
pamięci wystąpiło nawet w Egip­
cie. A  sztuczne obiekty owszem, 
jest szansa na ich dostrzeżenie. W 
miar»* jak się ściemnia, będą prze 
latywać przez niebo z zachodu, 
południa i północy radzieckie i 
amerykańskie sztuczne satelity Zie­
mi. W  ciągu kilku minut przebieg­
ną przez całe niebo zmniejszając 
przy tym swoją !asność i nagle 
mogą „zgasnąć" wchodząc w cień 
Ziemi. Wśród tych sztucznych cia ł 
niebieskich jest także „Skylab", z 
ludźmi na pokładzie...

-  A KOMETA Kohoutka? 
Już dziś niektórzy próbują 
obserwować niebo w na­
dziei, że ją dojrzą...

— W  TEJ CHWILI może być do­
strzeżona podczas rannych obser­
wacji na południowej półkuli. Sły­
szałem, że nawet zorganizowano 
specjalne /ycieczki statkami na 
południowy Atlantyk, w celu obser 
wacji komety. Przed wschodem 
Słońca może tam być dostrzegal­
na. A le wg ostatnich wiadomości 
jasność je j nie jest tak w ielka jak

oczekiwano, zatem 1 na wieczor­
nym niebie nie będzie łatwa do 
obserwacji. U nas natomiast za­
obserwujemy ją Nowym Roku. 
Wtedy na wieczornym południo­
wo-zachodnim niebie Wenus i 
Jowisz staną o wiele niżej 
nad horyzontem. M iejsce gdzie 
powinna znaleźć się kometa zna­
my bardzo dokładnie. 6 stycznia 
musi być na przedłużeniu lin ii Jo­
wisz -  Wenus o w ięcej niż poło­
wę odległości między tymi plane­
tami. ale poniev jż  je j przewidy­
wana jasność jest mniejsza niż jas 
ność Jowisza -  trzeba specjalnie 
dobrych warunków, żeby ją do­
strzec. Chyba, że zrobi niespo­
dziankę i nagle pojaśnieje na sku 
tek wybuchów gorących gazów, któ 
re wytworzyły się, gdy m ijała b li­
sko Słońce. Z takim samym praw­
dopodobieństwem możemy przy­
puszczać, że będzie dużo słabsza, 
bo być może „wyczerpały się“  je j 
zapasy gazów...

-  SKORO TAK trudno bę 
dzie ją dostrzec, to może 
chociaż ukaże się nam... 
warkocz ' omety Kohoutka.

— NA JASNYM wieczorami nie­

bie warkocza nie dostrzeżemy. A le 
jest szansa. Trzeba śledzić kome­
tę przez następne dni, w miarę 
jak oddala się od Słońca. I tak 
7 stycznia kometa Kohoutka znaj­
dzie się tuż nad Wenus a 8 stycz­
nia utworzy wraz z Wenus i Jo­
wiszem tró jką t prawie równobocz­
ny. Być może wtedy warkocz, tak 
d ług i, jak W ielki Wóz, skierowany 
od komety na lewo, w górę, bę­
dzie dostrzegalny. Kometa z dnia  
na dzień słabnie i gdy 15 stycznia 
zbliży się maksymalnie do Ziemi 
na odległość 120 min km, powin­
na być jeszcze widoczna jako sła­
by obiekt z długim warkoczem — 
potem pocznie słabnąć na ciem­
niejszym już południc yym niebie 
oraz zniknie zbliżając się w ciągu 
wieczoru do zachodu. A le podkre­
ślam, warunkiem widzialności jest 
czyste, bezchmurne niebo, w stycz 
niu jest szansa, że takie właśnie 
będzie nad Krckowem. To jednak 
mało -  z miasta trudno,.^bardzo 
trudno obserwować. A lę próbować 
jednak warto.

-  DZIĘKUJĘ za rozmowę. 

ANDRZEJ URBAŃCZYK

Pociąg pancerny wjedzle na tor...
W A R S Z A W A

PO U R U C H O M IE N IU  D w o rc a  
C e n tra ln e g o  w  W a rs z a w ie  ,— 
na  to r y  D w o rc a  G łó w n e g o  — 
z a m ie n io n e g o  p o te m  w  M u -  

z e u m  K o le jn ic tw a  —  w jc d /. ie . . .  p o ­
c ią g  p a n c e rn y , k tó re g o  h is to r ia  w ią ­
że s ię  z o s ta tn ią  w o jn ą . W  ty c h  
d n ia c h  M in is te rs tw o  O b ro n y  N a ro ­
d o w e j p rz e k a ż e  te n  o r y g in a ln y  e k s ­
p o n a t  „ n a  ch o d z ie ”  d la  M u z e u m .

J e s t to  p o c ią g  h it le r o w s k i,  s k ła ­
d a ją c y  s ię z p a n c e rn e j lo k o m o ty w y  
i  w a g o n u  p a n c e rn e g o . Z o s ta ł z d o b y ­
t y  p ra w d o p o d o b n ie  w  czas ie  b o jó w  
o K o ło b rz e g  w  m a rc u  1945 r .  w  
re jo n ie  D a r ło w a  D an e  h is to ry c z n e  
o n im  są d o p ie ro  g ro m a d z o n e . S e tk i 
ty s ię c y  w id z ó w  o g lą d a ły  go  w  k in ie  
p o dcza s  w y ś w ie t la n ia  f i lm u  „ J a r z ę ­
b in a  c z e rw o n a ” , s łu ż y ł b o w ie m  ja k o  
r e k w iz y t  w  czas ie  k rę c e n ia  scen z 
h is to ry c z n y c h  w a lk  o z d o b y c ie  te ­
g o  m ia s ta - tw ie rd z y .  je d n e g o  z p u n k ­
tó w  n a jz a c ic k le js z e g o  o p o ru  w o js k  
h i t le ro w s k ic h .

L o k o m o ty w a ,  a ta k ż e  je j  d w ie  
b liź n ia c z e  s io s tr y ,  z o s ta ły  w y p r o d u ­
k o w a n e  w  1942 r .  p rze z  „ B e r l in e r  
M a s c h in e n b a u  A .G .” . M a  on a  o k . 
21 m  d łu g o ś c i p o ru s z a  s ię na  24 
k o la c h . C ię ż a r w ła s n y  ko lo s a  200 
to n , a w ra z  z p e łn y m  w y p o s a ż e ­
n ie m  i za p ase m  w o d y  o ra z  p a l iw a  
— 210 to n .

„ L o k o m o to r ”  o b s łu g iw a ła  16-oso- 
b o w a  za ło ga . Jes t o n  w y p o s a ż o n y  w  
d z ia łk o  ś re d n ie g o  k a l ib r u  i u rz ą d z e ­
n ie  d o  „ś le p e g o ”  p ro w a d z e n ia . S ilę  
n a p ę d o w ą  s ta n o w i s i ! n 'k  o k r ę to w y  
w o ln o o b ro to w y  ty p u  „ M a n n a ”  m a ­

ją c y  600 k o n i  m e c h a n ic z n y c h . D o 
lo k o m o ty w y  d o c z e p io n y  je s t  w a g o n  
p a n c e rn y , p rz e ro b io n y  z *4 -o s io w e j 
lo r y  to w a r o w e j.  O p a n c e rz e n ie  lo k o ­
m o ty w y  i w a g o n u  w y k o n a n o  z g ru -  
b e j b la c h y  s ta lo w e j.  D o  d z iś  n ie  
w id a ć  na  n ie j  a n i ś la d u  r d z y .

J e d n a  z „ t r o ja c z k ó w ”  p a n c e rn y c h  
zo s ta ła  ro z b ita  na te re n ie  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o , d ru g a  na  Z a c h o d z ie , 
a t y lk o  t rz e c ia  z a c h o w a ła  s ię w 
P o lsce .

P o n a p ra w ie  i  r e k o n s t r u k c j i  w n ę ­
t r z ,  k tó re  n ie c o  u c ie rp ia ły  podcza s  
f i lm o w e j w a lk i  ( ja k  p a m ię ta m y , p o ­

c ią g  n a  f i lm ie  u le g ł s p a le n iu )  — 
w  je d n y c h  z W a rs z ta tó w  N a p ra w ­
cz y c h  T a b o ru  K o le jo w e g o , u m o ż li­
w io n e  bę d z ie  o g lą d a n ie  te go  u n ik a to ­
w e g o  e k s p o n a tu  p ra w d o p o d o b n ie  j le ­
szcze p r/.cd  p rz e k a z a n ie m  to ró w  
D w o rc a  G łó w n e g o  na ce le  M u z e u m  
K o le jn ic tw a .

B ę d z ie  m o żn a  ta k ż e  w y n a jm o w a ć  
p o c ią g , k tó re m p  zo s ta n ie  p r z y w r ó ­
c o n a  p e łn a  s p ra w n o ś ć  m a n e w ro w a ­
n ia  i  ja z d y , d o  fP m ó w  bą dź  w id o ­
w is k  te le w iz y jn y  elf? a b y ć  m oże  w  
ty m  c e lu  ró w n ie ż  i  n a ... c k s - .o r t .

<P-k>

BASI W15 pfcin É... B ita
l l u A l r u u i a n y

ŁÓDŹ

T E G O  B E T L E E M  n ie  spo sób 
zn a le ź ć  n a  ja k ie jk o lw ie k  m a ­
p ie  i  w c a le  n ie  le ż y  o n o  w  
J o r d a n ii .  Z  L o d z i do  B e tle e m  
p o d ró ż u je  s ię  z a le d w ie . .. p ię t­
na śc ie  g o d z in : k o le ją ,  p e k a e ­
sem , s a n ia m i i  w re s z c ie  p ie ­
szo. L e ż y  w  o k o l ic y  p ra w ie  
ja k  z b a jk i ,  w  s e rc u  S z w a jc a ­
r i i  K a s z u b s k ie j.  L a te m  c z a ru ją  
tu  p rz y b y s z ó w  s ta d a  d o s to j­
n y c h , b ia ły c h  ła b ę d z i na  p o ­
b l is k im  je z io rz e  K rą g . Z im ą  — 
n ie  spo sób  o p a n o w a ć  z a c h w y ­
tu  na  w id o k  z ie lo n o -b ia ly c h  
p o ła c i w z g ó rz , k tó re  z b ie g a ją  
d o  l ic z n y c h  tu  je z io r ,  je z io re k , 
s ta w ó w . A  w o k ó ł ta k a  c isza , 
ja k b y  tu  n ig d y  n ie  g ra s o w a ł 
c z ło w ie k , a czas z a t rz y m a ł s ię 
od  w ie k ó w .. .

W i ŁA S N t? - T U T A J  p rz y w ę d -  
I  r o w a l k ie d y ś  b a rd z o  u b o g i 

c z ło w ie k  z żon ą . Pod la ­
sem . za w s ią  K o n a rz y n y ,  

p o s ta w ił  d re w n ia n ą  szopę bez 
p o d ło g i lu b  s z k la n y c h  o k ie n . O t. 
p o  p ro s tu , z w y k ła  s ta je n k a , gd z ie  
d z ie c i p rz y c h o d z iły  na  ś w ia t na  
K ło m ie , o g rz e w a n e  o d d e ch e m  je d ­
n e j  k r o w y  i  w o lu  — m ie s z k a ją ­
c y c h  tu  w s p ó ln ie  z lu d ź m i.  A le  
w n ę trz e  b y ło  w y b ie lo n e  i  c zys te . 

M ie s z k a ń c y  K o n a rz y n , z n a jd u ją c

p e w n e  a n a lo g ie , n a z w a li  te n  p r z y ­
s ió łe k  „ B e t le e m “ . I  ta k  ju ż  p o z o ­
s ta ło , c h o c  p ie rw s i lo k a to r z y  d o ­
m u  -  o b o ry  d a w n o  s ię  w y n ie ś li ,  

, a  sarna b u d o w la  — ro z p a d ła  s ię ...
— Jeszcze d o  n ie d a w n a  ż y to  się  

tu ta j  ja k  w  czasa ch  p ra w d z iw e g o  
B e tle e m  — o p o w ia d a  G e n o w e fa  
P ie k a rs k a .

— D o p ie ro  k i l k a  la t  te m u  nasza  
w ie ś  o t rz y m a ła  ś w ia t ło  e le k t r y c z ­
ne . A le  lu d z ie  z m ie n ia li  s ię  w cześ­
n ie j  i  s z y b c ie j:  b y ła  e le k tr y c z n o ś ć  
c z y  n ie . a le  zaw sze d ą ż y ło  s ię  do  
lep sze g o ...

PÓŁ ŚWIATA
W KONARZYNACH

— N ie  t y lk o  to . czę s to  za d z iio ia  
t u ry s tó w  — m ó w i r e p o r te r o w i  
K le m e n s  R a c z k o w s k i. — W z d u ­
m ie n ie  w p r a w ia ją  ic h  ta k ż e  n a j­
m n ie j  s p o d z ie w a n e  n a z w y  k o lo n i i ,  
p r z y s ió łk ó w ,  osa d . P ró cz  b o w ie m  
B e tle e m . w  K o n a rz y n a c h  je s t t a k ­
że N ie m ie c k a  K a m p a , W arsza w a , 
a n a w e t . P o r tu g a l ia .  S k ą d  te  
n a z w y  z ca łe g o  ś w ia ta ?  N p. 
w s p o m n ia n ą  R a m p ą  ( c z y li  K ę p ę )  
z a m ie s z k iw a ła  k ie d y ś  ro d z in a  n ie ­
m ie c k a  Z  k o le i in n y  g o sp o d a rz  
p o s ta w ił  s o b ie  d r e w n ia n y  d o m . 
k tó r y  w y g lą d e m  p r z y p o m in a ł k o ­
m u ś  d w o rz e c  w a rs z a w s k ie )  k o le i.  
W ię c  o d p o w ie d n io  n a z w a ł n o w ą  
b u d o w lę  sąs ia d a ... T u  p r a w ie  k a ż ­
da  ro d z in a  bą dź  c z ło w ie k  m a ją  
s w o je  p rz e z w is k a .

P a n  K le m e n s  in te re s u je  s ię  t r o ­
chę  m ie js c o w y m i z w y c z a ja m i.  Za  
ż o n ą  p r z y w ę d r o w a ł tu  ze S ta ro ­
g a rd u  G d a ń s k ie g o . Z o n a  — S te fa ­

n ia ,  c h o ć  p rz e c ie ż  ja k iś  czas ż y ła
w  m ie ś c ie , c ią g n ę ła  d o  r o d z in n y c h  
o k o lic .  I ta k  ju ż  z o s ta li i  n ie  za­
m ie rz a ją  o p uszcza ć  g m in y .  P ra c u ­
ją  o b o je  w  S ta re j K is z e w ie  g d z ie  
m ie s z k a ją  i  w y c h o w u ją  d w ó c h  s y ­
n ó w .

BYŁY DNI GROZY

T ym cza se m  jeszcze  w ie lu  m ie sz ­
k a ń c ó w  S ta re j K is z e w y  p a m ię ta  
d o b rz e  d z ie ń  19 m a ja ■ 1913 r o k u  
k ie d y  to  o d d z ia ł b a n d y  „Ł u p a s z -  
k i “  z a m o rd o w a ł p ię c iu  f u n k c jo ­
n a r iu s z y  m i l i c j i ,  O R M O , S łu ż b y  
B e zp ie cze ń s tw a  i  tu te js z e g o  r o ln i ­
k a . N a m ie js c u  z b ro d n i d o k o n a n e )  
u  c e n tru m  w s i w z n ie s io n o , s to ją ­
c y  d o  dz iś . s k r o m n y  p o m n ik  z 
n a z w is k a m i p o le g ły c h .

A  p rz e c ie ż  n a js ta rs i m ie s z k a ń c y  
g m in y  w s p o m in a ją  o la ta c h  je ­
szcze w c z e ś n ie js z y c h . 6 k w ie tn ia  
1919 r o k u  o d b y ł s ię  w e  w s i w ie lk i  
w ie c , na k tó ry m  z e b ra n i u c h w a li­
l i  je d n o g ło ś n ie  n a s tę p u ją c e  ośw iact 
o z e n ie : ..M y  P o la c y  z a b ra n i w  
S ta re j K is z e w ie  na  w ie c u , o ś w ia d ­
c z a m y  u ro c z y ś c ie  że n ie  je s te ś m y  
N ie m c a m i ty lk o  P o la k a m i,  na s ta ­
r e j .  p o ls k ie j z ie m i m ie s z k a ją c y m i 
i  c h c e m y  po w ie czn e  cza sy  P o la ­
k a m i po zos tać . Z a d a m y  a b y  nas  
z n a s z y m  p o ls k im  G d a ń s k ie m ,  
k tó r y  na m  F ry c  i  z g ra ja  k rz y ż a c ­
k a  z ra b o w a li, do . n a sze j M a tk i  — 
P o ls k i p rz y łą c z o n o !“  M. in . to  
w y d a rz e n ia  w  g m in ie  u p a m ię tn io ­
n o  w  K s ię dze  D z ie jó w  p ro w a d z o ­
n e j p rze z  m ie js c o w ą  n a u c z y c ie lk ą  
— Z o f ią  P o d o lską .

NA MIARĘ AMBICJI

A le  d z is ie js z a  g m in a  t o ' j u t  n ie  
ta  co  k ie d y ś .  W  S ta re )  K is z e w ie  
m ie ś c i s ię  d z iś  n ie  t y lk o  U rzą d  
G m in n y . Są s k le p y  s p o żyw cze , 
m e b lo w y , o d z ie ż o w y  i  o b u w n ic z y ,  
n o w o cze sn a  s z k o ła , o ś ro d e k  z d ro ­
w ia , a p te k a , k in o  i k lu b o - ¡c a w ia r -  
n ia . a ta k ż e  re s ta u ra c ja ,  ja k ie j  
p o z a z d ro ś c ić  m o g ło b y  w o je w ó d z ­
k ie  m ia s to .

N a c z e ln ik  g m in y  S ta ra  K is z e w a  
w  p o w ie c ie  K o ś c ie rz y n a  — W ie -  
s la w  N ic h n e ro w ic z  — m a ... 24 la ­
ta  i  je s t  a b s o liu e n te m  G d a ń s k ie g o  
U n iw e rs y te tu . Z  e n tu z ja z m e m  p o d ­
ch o d z i d o  w ie lu  s p ra w .

— Ja  s ię  le g o  e n tu z ja z m u  n ie  
w s ty d z ę . W ła ś n ie  ta k i  z a p a l ic s t  
p o trz e b n y . N ie  ty lk o  w  nasze )  
w s i. B a rd z o  c h c ia łe m  ta k  p ra c o ­
w a ć  c h o ć  p o c z ą tk o w o  n ie  b a rd z o  
w ie rz y łe m , że m i s ię  u d a . B y ły  
m o m e n ty , że w s z y s tk o  s ię r o z b i­
ja ło  o  „ z a r z u ty “  n a  te m a t m o je g o  
m ło d e g o  w ie k u  i  k r ó tk ie g o  s ta żu  
p ra c y . Z a  w c z e ś n ie  jeszcze  oce ­
n ia ć  c z y  je s t to  p rz e d s ię w z ię c ie  
na  m ia r ę  m o ic h  z d o ln o ś c i. A le  na  
m ia r ę  m o ic h  a m b ic j i  — na  p e w -

— N ie  z a m ie rz a m  te ż  n a  ty m  
p o p rz e s ta ć  w  s w o im  ż y c iu .  C hcę  
będąc tu ta j  o tw o rz y ć  p rz e w ó d  
d o k to rs k i  C e le m  m o im  b y ło b y  
p o d ję c ie  p ra c y  n a u k o w o -p e d a g o -  . 
g ic z n e j na  u c z e ln i.  T y m  b a rd z ie )  
je d n a k  c h c ia łb y m  tu  s p ra w d z ić  
s ie b ie . O t. ta k  p o  lu d z k u , c z y  
s ię  d o  czegoś n a d a ję .. .

J A D W IG A  R Y B IC K A

Pośwfąteczny
remanencik

— M ąż n ie  d os ta ł ju ż  c h o in k i, 
w ię c  p rzych od z im y  z p ro po zyc ją  
spędzenia te j w ig i l i i  w sp ó ln ie  u  
państwa... T a k  po sąsiedzku...

(R ys . J . W ró b le w s k i)
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Dl a  k o n s t r u k t o r ó w
S T A T K Ó W  z K on s tan cy  
ro k  1973 zapisze się w  h i­

s to r i i  ja k o  osta teczne w łą cze n ie  
s ię  do k lu b u  w ie lk ic h  p ro d u ­
c e n tó w  s ta tk ó w , w  w y n ik u  ro z­
poczęcia  b u d o w y  ru d o w ę g lo w - 
c ó w  o w y p o rn o ś c i 55 OGO U W r .  
W  m a ju  położono  stępkę, a  po 
4 m ies iącach, 8 p a ź d z ie rn ik a  w  
s toczn i m ia ło  m ie jsce  szczegól­
ne  w y d a rz e n ie : m o n ta ż  na d oku  
p ie rw s z y c h  b lo k ó w  —  s e k c ji ru -  
d ow ęg low ca. W ed ług  p la n ó w  
k o n s tru k to ró w , s ta tek  zostan ie  
o dd an y  w  d n iu  1 m a ja  1975. 
W  m iędzyczasie  p rz y g o to w u je  
s ię  w a ru n k i do rozpoczęcia  m o n ­
tażu  w  p ie rw s z y m  k w a rta le  
p rzysz łego  ro k u  d ru g ie g o  ru d o - F ra g m e n t p o r tu  w  K on s tan cy .

Paszątek newel ery 
w IeJswI® staltóa

w ę g lo w ca  tego typu . Jego 
ch rze s t p la n u je  się na ko n ie c  
ro k u  1975. F a k t bardzo  zna­
m ie n n y : p rz y  b ud ow ie  n ow ych  
ru m u ń s k ic h  s ta tk ó w  o w yso ­
k im  tonażu  są w y k o rz y s ty w a n e  
w  d użym  s top n iu  dośw iadczen ia  
p o ls k ic h  s toczn iow ców .

ca p o z o s ta n ie  tu  a b y  p ra c o w a ć
p rz y s z ło ś c i.

S T O C Z N IO W C Y  , K o n s ta n c y  są 
za in te re sow an i w  s ta ły m  w z ro ­
śc ie  s top n ia  m e c h a n iz a c ji p rac, 
w  w p ro w a d z a n iu  n o w y c h  te ch ­
n o lo g ii, w  fo rm o w a n iu  k a d r , 
k tó re  m o g ły b y  w  p rzysz łych  la -  

s t o c z n i o w c y  z K o n s ta n c y  n ie  tach  podołać zw ię kszo nym  zada 
p o p rz e s ta n ą  n a  ty m .  D z iś  b u d u ją  rtiom , odd a jąc  w ię kszą  ilo ść  n o - 
s ta te k  o w y p o rn o ś c i 55 000 to n ,  le cz  h  d u ż y c h  s ta tk ó w  ja k  rÓ W -
m y s la m i s ię g a ją  ju z  d a le j d o  ta n -  . . , .  . . •
Ł o w c a  o  150 0»» d w t ,  k t ó r y  coO o- n iez re a liz u ją c  w z ra s ta ją cy  p ro -  
w ią z a li  s ię  z w o d o w a ć  w  p rz y s z ło ś c i,  g ra m  re m o n tó w  s ta tk ó w . Zgod­

n ie  ze w s k a z a n ia m i k ie ro w n i­
c tw a  p a r t i i,  k o m u n iśc i, ro b o tn i-

sz u k iw a n y c h  i  cennych  m e ta li o 
300 ton . Z n a ją c  a m b ic je  stocz­
n io w c ó w  n ie  m a  p ow o d ów  w ą t­
p ić , że p la n u  tego n ie  w y k o n a ­
ją .

W5POLNJE z całym narodem rumuńskim, ludzie pracy okręgu 
Konstanca obchodzę dziś drogie sercu każdego święto -  XXVI 
rocznicę zniesienia monarchii i proklamowania Republiki.

W tych latach pracy i heroicznej walki pod przewodnictwem 
wypróbowanej partii komunistycznej, naród rumuński uzyskał od­
czuwalne sukcesy we wszystkich dziedzinach życia ekonomicz­
nego i duchowego. W okręgu Konstanca, który należał niegdyś 
do najbardziej zacofanych rejonów kraju, przeobrażenia jakim 
ten okręg uległ w ostatnim ćwierćwieczu sq bardziej widoczne 
niż gdziekolwiek indziej.

Za pośrednictwem i dzięki uprzejmości naszych kolegów z „Ku­
riera Szczecińskiego", z którymi lqczq nas mocne więzy brater­
stwa i przyjaźni, prezentujemy na tej stronie kilka przykładów, 
które uważamy za godne podkreślenia, z realiów dnia dzisiej­
szego okręgu Konstanca. Zapraszamy Was szanowni polscy Czy­
telnicy na krótki szlak reporterski drogami współczesnej Do­
brudży.

Burzliwy rozwój 
chemii Dobrudży
W  O K R Ę G U  K O N S T A N C A  le g ły c h  naszych p ó l) —  do  p ro - 

p rz e m y s ł ch em iczny  b y ł d u k c ji c e lu lozy  a następn ie  pa-
p ra w ie  n ieznany. W  n a - p ie ru . 

szych la tach , na p rze m ys ło w e j 
m a p ie  o k rę gu  u k a z a ły  się d w ie  
duże je d n o s tk i re p re z e n ta ty w n e  
d la  p rz e m y s łu  chem icznego: kom  
b in a t sz tuczn ych  n aw o zó w  w  
N a v o d a ri w  p o b liż u  K on s tan cy  i 
fa b ry k a  c e lu lo z y  i  p a p ie ru  w  
P alas —  K onstanca . O ba za­
k ła d y  dążą do w y k o rz y s ta n ia  
zasobów D o brud ży , a m ia n o w i­
c ie : s ia rc z k ó w  m ied z i —  do  p ro ­
d u k c ji naw ozów  i s ło m y  (z ro z -

R o z b u d o w a  s to c z n i r o z w i ja  s ię  
ró w n o c z e ś n ie  z ro z p o c z ę c ie m  b u d o ­
w y  n o w y c h  o lb rz y m ó w  m o r s k ic h .  
J a k k o lw ie k  b u d o w a  d o k ó w  n ie  z o ­
s ta ła  jeszcze  z a k o ń c z o n a , to  je d n a k  
ro z p o c z ę to  ju ż  łą c z e n ie  p o s z c z e g ó l­
n y c h  s e k c j i  s ta tk ó w .  P r a c u je  s ię  w  
d z ie ń  i  w  n o c y  w  r y tm ie  d o ty c h c z a s  
n ie  n o t f tn fą n y ta i W  te n  sp o só b  d ą ­
ż y  s ię  d o  s k ró c e n ia  te r m in ó w  o d d a -  

d o  u ż y t k u  s ta tk ó w  — ty m  b a r -

cy, in ż y n ie ro w ie , wszyscy p ra ­
c o w n ic y  s to czn io w i d z ia ła ją  w  
k ie ru n k u  w y e lim in o w a n ia  b ra -  
ko ró b s tw a , ja ło w e j p ra c y  m a­
szyn i  u rządzeń, s tra t e n e rg ii e - 
le k try c z n e j i  m a te r ia łó w  p ęd ­
n ych. T roszczą  s ię  o to . a by  ju ż

d z ie j ,  że k r a j  p o t r z e b u je  c o ra z  w ię -  o b e c n ie  D r z v  r o z n o o z e c in  b u d o -  
c e j s ta tk ó w ,  p o tę ż n e j i s z y b k ie j  f l o -  ODeŁ" ‘ f  P / y  rozpoczęciu  o u c io -  
t v .  G o d z i Sie d o d a ć , że r o z w i ja  s w ą  w y  d użych  ru d o w ę g lo w c o w  p ra - 
aktywną d z ia ła ln o ś ć  r ó w n ie ż  s to c z -  cow ać p rz y  d a le k o  p osu n ię te j

zair l,tln ia i a‘‘a n" :  oszczędności e n e rg ii i m a te r ia - nad 1 000 m ło d y c h ,  k tó r z y  wnieśli , . v , , _  , "  ,
nowy oddech młodości i entuzjazmu. * o w  pędnych . Z a k ła d a  Się ze W  
Młodzi uczą, 's ie i i i  n o w e g o  z a w o d u , ro k u  1974 zaoszczędzi się l  m i-  
podnoszą swoje k w a l i f i k a c je  uzunei- ] ion  k w h  e n e rg ii e le k trv c z n e \ 
mając, naukę w te c h n ik a c h  w ie c z o -  , „ An . , , ..  . . .
rowych. N ie w ą tp l iw e  w ię k s z o ś ć  z 1 000 g ig a k a lo rn  e n e rg ii te rm ic z - 
nich po zdobyciu z a w o d u  s to c z n io w -  n e j i  o g ra n ic z y  s ię  zużyc ie  p o -

Tiary sfiyka — 
passport pokoju,
T r u d n y m

reporterskim jest przedsta­
w ienie w kilku zdaniach ca 

lego wybrzeża rumuńskiego 
priorytetowej strefy naszej turysty- {j,“ 2 
ki. ‘ 80 km plaży, w ie le setek po­
kaźnych hoteli i gościnnych re­
stauracji, 35 pływalni, kin i te ­
atrów, sanatoriów — kąpielisk, 
terenów 
bowlingów,
ca łe j „f lo ty “  barek i wielu, bar­
dzo w ielu innych form rozrywki.

p r z e d s ię w z ię c ie m  g u b io n e  w ś ró d  w ie k o w y c h  d rz e w  I 
n o w o c z e s n e  s ta tu y  s c h o d z ą  ja k b y  l i ­
r o  czy ś  ty  m  k r o k ie m  n a  s p o tk a n ie  
s ło ń c a  i  w ie lk ic h  p r z e s trz e n i b łę k i t ­
n y c h  w ó d . O b o k  o 100 m e tr ó w  od  
p la ż y  2 je z io ra  s ło d k o w o d n e :  je d n o  

v ę d k a rz y , d r u g ie  d la  ś m ia ły c h  
n a r c ia r z y  w o d n y c h .  N a s tę p n ie  m ię ­
d z y  w o d a m i s ło d k im i i s ło n y m i r o z ­
c ią g a  s ię  k i lo m e t r a m i s z e ro k a  w s tę -  ‘ 
ga  w s p a n ia łe g o  z ło te g o  p ia s k u  — 
p la ż a . 7.a n ią  n ie s k o ń c z o n e , s p o k o j-  

s p o r to w o - r e k r e a c y jn y c h ,  ne  ,u b * r z a d z ie j s p ie n io n e , le c z  z a w -  
pól m m i- g o lf o w y c h ,  sze > M e i> o rfw n y w « ta i«  p ię k n e  m o rz e .

A R C H IT E K C I d o k o n a l i  tu  w s p a n ia ­
le j  h a r m o n i jn e j  f u z j i  w m o n to w u ją c  
w  b a je c z n y  k r a jo b r a z  s w o je  p ię k n e  

W  K O N C 7 A C Y M  S IE  lu z  r o k u  o d -  k o n s t r u k c je .  B i y l y  a r c h ite k to n ic z n e  .  w  S IĘ  ju z  r o k u  od  w p is u ją  s ię  w  p rz e s trz e ń  n a tu ra ln ie
w ie d z i jo  na sze  w y b rz e ż e  2 n n h o n y  j a k  g d y b y  r o s ły  ra z e m  ze s o b ą . o r  
tu r y s t ó w  ze  w s z y s tk ic h  k o n ty n e n -  g a n ic z n ie , u z u p e łn ia ją c  s ie  w z a ie m -  
to w  ś w ia ta . W  p r z y s z ły m  r o k u  s p o -  n ie . G łó w n y m  o b ie k te m  | e r s ó e k t v -  
d z te w a m y  s ^  ic h  w ię c e j,  p r z y w i t a -  w y  a r c h it e k to n ic z n e j  b y ło  m o rz e , 
m y  Ic h  ro w n .e  s e rd e c z n ie  i p o  w s z ę d z ie  o b e cn e . L ic z n e  fo r m y  u -  
p r z y ja c ie lK k u  z g o d n ie  z t r a d y c y jn ą  p r z y je m n ia n ia  w y p o c z y n k u  d z ie n n e -  
g o s c n n o s c .ą  r u m u ń s k ą .  P o n ie w a ż  g o  lu b  n o c n e j ro ^ y w k i  s to ją  d o  d v -  
n ie  j e . t  m o ż l iw e ,  j a k  lo  p o w  .w iz ie -  s p o z y c j i  20 000 tu r y s tó w ,  k tó r y c h  la  
U .m y  w y ie . i ,  w  k i l k u  » H a n ia c h  s ta c ja  k l im a ty c z n a  r n o i i  p r z y ją ć  w  
p rz e d s ta w ić  w y b rz e ż e  ( ,  w ic iu  P o la -  je d n y m  t u r n i i e .  W ś ró d  t v c h  Ł *  
k o w  ju z  je  z n a ) z a t r z y m a l iś m y  s ię  s tó w  l ic z ą  s ie n ie  m a in im t .  i wz-h -,

* , ' »  ■ * •< *  « im a t y c a -  « 7 » % %  w ei , ? s z y m , t ™ r ’ r!iw b„ f c !
n y c h ,  je d n e j  z 11 p e re ł n a s z y jn ik a  t u r y ś c i  z z a p r z y ja ź n io n e j P o ls k i 
w y b rz e ż a  ru m u ń s k ie g o .  M ie js c o w o ś ć  W a lc z y m y  o to ,  a b y  tu r y s t y k a  b y ła  
z a p o ż y c z y ła  s w ą  n a z w ę  o d  b o g a  p a s z p o r te m  d o  p o k o ju  p r z y ja ż S  i 
m o rz a  -  N e p tu n a  -  i  j a k k o lw ie k  w z a je m n e g o  poznania P y3 1 
l i c z y  s o b ie  z a le d w ie  5 la t  o d  d a ty  n a ro d a m i 
w y b u d o w a n ia ,  w p is a ła  s ię  ju ż  d u ­
ż y m i l i te r a m i n a  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  m a p a c h  tu ry s t y c z n y c h ,  d z ię k i 
s w e j n ie s p o ty k a n e j  c h a r a k te ry s ty c e .
O d w ie c z n y  la s  s c h o d z i t u  d o  s a m e ­
g o  b rz e g u  m o rz a . W ś ró d  o c ie n io ­
n y c h  a le i p r z e m y k a ją  le ś n y m i d r o ­
g a m i s a m o tn i k o n n i  je ź d ź c y . K a r o ­
ce  c ią g n ię te  p rz e z  k o n ie  j a k  w y ję te  
z a lb u m ó w  b a b u ń * , p r z e b y w a ją  c ic h o  
i  le n iw ie  d r o g i  o’b s ia n e  p o  b o k a c h  
k w ia ta m i,  m n ó s tw e m  w ie lo b a r w n y c h  
k w ia tó w .  Ś w ie c ą c e  b ic ią  g m a c h y  z a -

Jedna z „p e re ł”  ru m u ń s k ie g o  w yb rze ża  M o rz a  Czarnego.

R E A L IZ A C J A  p r o g r a m u  ro z w o j#  
r o ln ic tw a  r u m u ń s k ie g o  w y m a g a  sta» 
le  w z ra s ta ją c e g o  z u ż y c ia  n a w o zó w  
c h e m ic z n y c h . Z a b e z p ie c z e n ie  d u ż y c h  
i lo ś c i  ta k ie g o  p o k a r m u  d la  g le b j  
s ta n o w i w ła ś n ie  z a d a n ie  d la  c h e m i­
k ó w  z N a v o d a r i.  T u ta j  fu n k c jo n u j«  
te c h n ik u m  c h e m ic z n e  o ra z  sz k o ła  

..za w o d o w a , k tó r e  p r z y g o to w u ją  n ie ­
z b ę d n e  k a d r y  o p e r a to r ó w  c h e m ik ó w  
— z u p e łn ie  n o w y  n a  ty m  te re n ie  za­
w ó d  —  k w a l i f i k o w a n y c h  r o b o tn ik ó w  
d la  r ó ż n y c h  z a w o d ó w  i  s p e c ja ln o ś c i. 
D z ie ń  i  n o c  b r a m y  o lb rz y m ie g o  k o m ­
b in a tu  o p u s z c z a ją  c a le  p o c ią g i za ła ­
d o w a n e  s z tu c z n y m i n a w o z a m i,  k tó ­
r e  p o d n o s z ą  u ro d z a jn o ś ć  z ie m i c z y ­
n ią c  ją  ż y ź n ie js z ą . Ź e  ta k  je s t  is to t­
n ie . ś w ia d c z y  o  ty m  fa k t ,  że w  b ie ­
ż ą c y m  r o k u  o s ią g n ię to  w  o k r ę g u  
ś re d n io  z h e k ta ra  3 420 k g  p s z e n ic y . 
4 400 k g  z ia r n a  k u k u r y d z y  i  p o n a d  
10 000 k g  w in o g r o n .  W  ty m  r o k u  do­
c h o d y  c h ło p ó w -s p ó łd z ie lc ó w  w  na ­
s z y m  o k r ę g u  w z ro s n ą  o  p o n a d  20€ 
m il io n ó w  le i  p o w y ż e j D ia n u . W  p o ­
r ó w n a n iu  z ro k ie m  1958 — p ie r w -  
s z y m  r o k ie m  r o ln ic tw a  s p ó łd z ie lc z e ­
g o  w  o k r ę g u  K o n s ta n c a  — g lo b a ln a  
p r o d u k c ja  r o ln ic z a  w z ro s ła  4,7 ra z  a . 
D o  te g o  s u k c e s u  w n ió s ł  o c z y w iś c ie  
s w ó j d u ż y  w k ła d  ró w n ie ż  p rz e m y s ł 
c h e m ic z n y , w ie l k i  s o ju s z n ik  r o b o t­
n ik ó w  r o ln y c h .

P A P IE R  p r o d u k o w a n y  w  P a las* 
k tó re g o  s u ro w c e m , ja k  w y ż e j p o w ie ­
d z ie l iś m y ,  je s t  s ło m a , zn a  d z iś  m . 
in .  21 k r a jó w  ś w ia ta . P rz e d  d w o m a  
ła ty  ro z p o c z ę ła  d z ia ła ln o ś ć  s e k c ja  p a  
p ie r u  i  k a r to n ó w  u s z la c h e tn io n y c h *  
k tó r a  d a je  c a łą  s z e ro k ą  g a m ę  p r o ­
d u k tó w  te g o  r o d z a ju  e l im in u ją c  w  
p rz e w a ż a ją c e j częśc i im p o r t .  S ta iy i 
w z ro s t  p r o d u k c j i  d ó b r  k o n s u m p c y j­
n y c h ,  p r o d u k c j i  p r z e m y s ło w e j w  » -  
g o le , p o tr z e b  t r a n s p o r tu ,  m a g a z y n o ­
w a n ia  i  i c h  k o n s e r w a c j i  s p o w o d o ­
w a ł  b u r z l iw y  r o z w ó j p r o d u k c j i  o p a ­
k o w a ń . O to  d la c z e g o  tr z e b a  b y ło  t u  
p r o d u k o w a ć  n ie  t y l k o  p a p ie r  d o  p i ­
s a n ia , lecz  i  s z e ro k i a s o r ty m e n t  p a ­
p ie ru  i k a r to n ó w  n a  o p a k o w a n ia .  
U z y s k a n ie  ty c h  p r o d u k tó w ,  p o k r y ­
ty c h  w a r s tw ą  tw o r z y w a ,  k tó re  n a d a je  

c e c h y  u ż y t k o w e  n ie z b ę d n e  d la  o -  
p a k o w y w a n e g o  to w a r u ,  b a r ie r a  d la  
t łu s z c z ó w , w o d y ,  p o w ie t r * - ,  p a r y  
w o d n e j,  z a p a c h ó w  —  w  p e łn i  za sp o ­
k a ja ją  a k tu a ln e  w y m o g i i p o t r z e b y .  
D la te g o  w  P a la s , p a p ie r  p r o d u k o w a — 

s ło m y  je s t  u s z la c h e tn ia n y *  
tu te js i  c h e m ic y  p o d n o s z ą  s ta le  |eg®

1 w a r to ś ć . O s ta tn io  u k o ń c z o n o  r  d o b ­
re m  i w y n ik a m i p r ó b y  n o w y c h  ga ­
tu n k ó w  p a p ie ru ,  k tó re  w e jd ą  d® 
p r o d u k c j i  w  1974 r o k u :  c e lo fa n  p o ­
l ie ty le n o w y  d o  o p a k o w y w a n ia  w ę d ­
l in  i p r o d u k tó w  m ię s n y c h , s p e c ja ln y  
p a p ie r  d o  o p a k o w y w a n ia  g u m y  d®> 
ż u c ia  i  in n e .

s ię  m ię d z y

A rty k u ły  opracow ali:

G . S T O K m C I  
C. IS M A IL E A N U

redaktorzy dziennika  
„Dobrogea Noua“ —  Konstanca

yiflatamor^oza ow czarzy
CZ Y M  B Y Ł A  w ie ś  T o p a lu  „z ło tą  ż y łą ”  d la  ro ln ic z e j sp ó ł-  w  m i e j s c o w y m  ośrodku zdrouń»  

p rzed  25 la ty ?  B ie dn a  w io  d z ie ln i p ro d u k c y jn e j,  u, k tó re j
ska o w czarzy, k tó rz y  ka z- z rze szy li się wszyscy m ieszka ń - siycii. w  sali domu ku ltu ry , uczą- 

dego ra n k a  ru s z a li do  p ra c y  z cy w s i. N a z y w a ją  ic h  ró w n ie ż  cei  400 miejsc prezentowane są 
b ry łk ą  u g o tow a n e j m a m a ły g i w  „m ilio n e ra m i z T o p a lu ". p an ie -
to rb ie , bo za robek k tó r y  o trz y -  w a ż  co roczn ie  je s ie n ią  p rz y  n a - się konferencje, sympozja itp. I  
m y w a li od b o ja ra  w y s ta rc z a ł im  l ic z a n iu  d n ió w k i o b ra c h u n k o w e j jeszcze jeden szczegół zasługujący 
je d y n ie  na życ ie  z d n ia  na  u z y s k u ją  m i lio n y  le i dochodu  w w ie jskim  mu-j  , • - n. _,_ _ ,  i .. . . . . . . . .  zeum sztuk plastycznych wiszą oru-
cizień. T a m  nad  b rzeg iem  D u n a - z u p ra w y  zbóż i  h o d o w li z w ie -  ginaine obrazy podpisane przez n a j-  
ju  w ś ród  ru in  a n tyczn ych  rz y m - rzą t. W  sposób w id o c z n y  poz iom  s ła w n ie js z y c h  m a la r z y  rumuńskich j 
s k ic h  fo r te c  C a p ida va  i  S u c i-  życ ia  m a te r ia lne g o  i  d uch ow e- T u c u ie s c u . S t ra to , T o n itz a , P e tra s c t* 
dava , ow czarze  z T o p a lu  w y g ry -  go c h ło p ó w  n ie  w y trz y m u je  ja -  'je ś ^ ^ h o d z i^ ^ ^ o z io m  ż cia r®» 
w a li  na fu ja rk a c h  i  l ig a w k a c h  k ie g o k o lw ie k  p o ró w n a n ia  z prze  dżiny każdej z osobtia°To tru dn o Tga 
sw o je  s m u tk i. sz lośc ią : p ra w ie  każda ro d z in a  w y ra z ić  w k ilk u  s tó w a c h , ale cm

C Z Y M  JE S T  D Z IŚ  To pa lu ?  p ob ud o w a ła  sobie n o w y  dom , w  Z ° * Ź Ź arl ziV  ?Tzeko™ ć >ak nJ e 
Jedna z n a jb o ga tszych  i  ro z k w i-  p o d w ó rz u  w o da  p ły n ie  z k ra -  b iom ik. nowe mSdne ° S ie ? V y £ « I  
ta ją c y c h  g m in  w  D o b rud ży , z n u  i  n ie  m u s i ju ż  s ię  je j  n o - nv * eleganckie ubrania, a stół zaw- 
ro k u  na  ro k  z a jm u ją c a  p ie rw sze  s ić  w  w ia d ra c h  z od lsa leao  o l za ° ^ \ cie zastawiony, w ie lka zży- 
m ie jsce  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  k ilo m e tr  u ję c ia  nad  D u n a je m , k ito w a n a  ^rzez^byie^o  T°owczarza. 
za u zyskan ie  boga tych  z b io ró w  W e w s i p ob udow ano  d w ie  n o - dziś B o h a te ra  Pracy Socjalistycznej» 
pszen icy, k u k u ry d z y  i  s ło n e c z n i- w e  szko ły , a dz ies ięc iok lasow e  % ? f ym
ka z h e k ta ra , ^ d w ó d  ja k i  o pa - w y sz ta łce n ie  je s t obo w ią zu jące  często pól żartem3 
n o w a li p o  p rzo d ka ch  —  h o d o w - d la  w szy s tk ic h , podobn ie  ja k  w  tat d o g ią d a m  wsi Topalu t tudzui 
la  o w ie c  —  s ta ł s ię  p ra w d z iw ą  c a łe j R u m u n ii.  te  j ako i c h  pasterz —  do>glądam dobrze” .
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Ossfet® satfsfakcls
= społeczny c p tp ir11

■mir I J A  R O K ... Ś ro d k o w y  ro k  p o g ru d n io w e j p ię c io la tk i n o w y c h  p e rs p e k ty w . J e ś li p o ró w - 
-łTJL nać go z la ta n ii na p ó łm e tk u  poprzc-Jn ich  p ię c io la te k  —  rzuca  s ię  w  oczy zasadnicza 

ró ż n ic a : s ia ło  s ię  d a w n ie j s m u tn ą  re g u łą , że p oczyn a jąc  od tego śro d kow e g o  ro k u  zaczynano 
s k r e ś l a ć  z p la n u  różne  p ozyc je , n ie je d n o k ro tn ie  bardzo  p o trzebne  lu dz iom . N a s tęp ow a ­
ły  w ię c  c ięc ia  w  d z ied z in ie  b u d o w n ic tw a  m ieszka n iow e g o , och ron y  z d ro w ia , k u ltu r y ,  nau k i...

k ie ro w n ic z ą  ro lę  p a r t i i.
W szys tk ie  te  poczynan ia  s ta ­

n o w ią  dobre  p rz y g o to w a n ie  do 
s p ro s ta n ia  zadan iom  ro k u  1974 
i  la t  następnych. Z a da n ia  te

T Y M  R A Z E M  je s t O d w ró t-  W IĘ C E J  z n a jd u je  p e łn e  p o k ry -  z a ro b k ó w  za łog i ze w z ro s te m  S i e ^ u ś w ^ d o m « 1“  ¡ d l
n ie  —  ja k  p o d k re ś li ł n ie d a w n o  c ie  w  p ra k ty c e , 
z  t ry b u n y  s e jm o w e j p re m ie r O kaza ło  s ię  ró w n ie ż , że n ie -  
Ja ro szew icz  —  „z w ię k s z a m y , w  a k tu a ln y  s ta ł się o b o w ią z u ją c y

sp rzedaży w ła s n y c h  w y ro b ó w .

T A K I E  z a s a d y  s to s u je  s ię  ju ż
s tosu n ku  do us ta leń  5 - la tk i,  za - p o p rze d n io  d y le m a t: a lb o  bę- f ^ f e n i e  w tzw. je d n o s tk a c h  in icju-

n  i e j  s z e n iż  dotychczasowe. 
T rze b a  będzie  przec ież n ie  t y l ­
k o  n a d a l za pew n iać  u trz y m a -

ró w n o  p ro d u k c ję , ja k  spożyc ie  d z ie m y  w ię c e j in w e s to w a ć  
i  in w e s ty c je ” . a lb o  spożyw ać. D ziś  stopa ży -

M in ą ł ro k  w y tę ż o n e j p ra c y , c io w a  w z ra s ta  w  s z y b k im  te m - 
a  p rzec ież  n ie  d o s ta liś m y  z a - p ie , a p rzec ież  n ie  p rz e ja d a m y  
d y s z k i od p rzysp iesze n ia  te rn - dochodu n a rodow ego. P rz e c iw - 
pa  ro z w o ju . Dochód n a ro d o w y  n ie , zakres in w e s ty c j i i  m o d e r- 
z w ię k s z a ł s ię  ro czn ie  ś re d n io  o  n iz a c j i g o s p o d a rk i je s t w ię kszy  
D,1 proc., podczas g dy  w  la ta c h  n iż  d a w n ie j.
1966— 1970 o 6,1 p roc. P łace  re ­
a ln e  w  c a ły m  trz y le c iu  w z ra -  R e z u lta ty  te  m ożna b y  s k w i-  
s ta ły  ś re d n io  © 7,6 proc. ro c z - to w a ć  słuszną  i  p ra w d z iw ą

. . _ to  w ie lk ie  o r g a n iz a c je  n ie  w e w n ę t r z n e j  ró w n o w a g i
g o s p o d a rc z e , k tó r e  s k u p ia ją  łą c z n ie  r y n k o w e i ,  a le  c o r a z  ś m ie l e j  
o k o ło  m il io n a  p r a c o w n ik ó w ,  _  , .» , . , .

O b o w ią z u ją c y  w  n ic h  s y s te m  f i -  P r o w a ó z ic  e k s p a n s ję  n a  r y n k i  
n a n s o w o -e k o n o m ic z n y  s k ła n ia  d o  z a g r a n ic z n e .
s a m o d z i e l n e g o  r o z w i ja n ia  T r „ b a  n a d a l p rz -y s p ie s z a f te m p o  
E ™ iV 1‘ CJ L . L 0i " . o^ l " Ł . y J i aJ.n. * i  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o , ro z -  

w i ją c  h o d o w le  i tp . ,  b o  c h o ć  m a m y  
w  t y c h  d z ie d z in a c h  z n a c z n e  o s ią g ­
n ię c ia .  p rz e c ie ż  p o t r z e b y  w c ią ż  
je szcze  n ie  są w  p e łn i  z a s p o k o jo n e  
C z e k a ją  na s  w ie c  t r u d n e  z a d a n ia . 
M o ż e m y  je d n a k  p o w ie d z ie ć  z sa ­
t y s fa k c ją :  nasza  s y tu a c ja  je s t  p o ­
m y ś ln a . B y ło b y  je d n a k  b lę d e

p ra c y ,  o b n iż a n ia  k o s z tó w , a ta k ż e  
w p r o w a d z a n ia  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  
—  be z  „ p o p y c h a n ia ”  p rz e z  z e w n ę ­
t r z n y  a p a r a t  a d m in is t r a c j i  g o s p o ­
d a rc z e j.  I  to  je s t  w ła ś n ie  g w a ra n ­
c ją  n a t u r a l n e g o  i  o d d o l ­
n e g o  p r z y s p ie s z a n ia  te m p a  ro z -  
V’ o ju  g o s p o d a rk i k r a ju  — w y ra z e m

n ie , g dy  w  la ta c h  1966— 1970 —  m a k s y m ą : p ra cą  je s t ź ró d łem  nowoczesnej koncepcji ekonom iki pdybyśmy upatryw ali źródło przy-
z a le d w ie  o 1,9 p roc. P rz e w id u je  b og ac tw a  n a ro d u . P ra c u je m y  soc->a jlstyCi:neJ- szłych osiągnięć jedynie w samoczyn

• • , • . , i l r i i o i  i _; . • _ _ .. . nym działaniu nowych struktu r or-
s ię , ze, w  o k re s ie  c z t e r e c h  le p ie j,  le p te j w ię c  ż y je m y  i  E O K  1973 u p ły n ą !  w  og6i e ganiza'cyjnych i  mechanizmów ekone
la t  obecnego p la n u  re a ln e  p ła -  lepsze m a m y  p e rs p e k ty w y  na p OCj  h asj ern śm ia łego  re fo rm o -  rnicznych- ^tóre wprowadzamy w
ce  w zrosn ą  o o ko ło  30 p roc. (!) p rzysz łość . w a n ia  naszego sys tem u  w ła d z  ^ N ig d y  n ie  w o ln o  zapom inać
!A p rzec ież  jeszcze na V I  Z je ź -  n a ń s tw n w v c h  P r/c z  n r id / i r łp -  • ,n łe  w o  °  w p o m iu d i,
d z ie  P Z P R  m ó w io n o  o 1 7 -1 8  r  Prawda-. , a le . dzisiaJ £?e f S  Ze P °d f ta w o w y m  p zyn m k ie m
nrn cpn tach  na c a ł a  n ip c io la t-  *tw i®rd/enia J x'ż nie .wystarczają, n ie  fu n k c j i  a d m in is tra c y jn o  za wszelk ic h  p rz e m ia n  je s t c z ł o -
p ro cen ia cn  na  c a i ą  p ię c io ia i przede wszystkim powmmsmy zda- rzą d za ją cych  od w ła d c z o -k o n -  w  ; p k  }p<m św iadom ość w ip -
kę , u w a ż a ją c  te  za m ie rze n ia  za wać sobie sprawę z tego, że liczne t ro l n v eh na w s z y s tk ic h  S7C 7P- Y 1 e , 3f? ° , SvyiadomoSC, w ieim ia łp  sukcesy osiągnięte w pogrudniowym “ C inycn  na u s z y s tk ic n  szcze- dza> k w a lif ik a c je  i  p a tr io ty c z -

O każa łn  s ie  że rzu co ne  n rzez £?imacie politycznym b y ły  w yn i- b lach  w ła d z y  te re n o w e j —  z a - na  postaw a. T acy  lu d z ie  s tan o -
ciK azaio  się, ze rzu co ne  p rzez kiem wykorzystania n a j  p r O S t- p ew n io n o  z je d n e j s tro n y  szyb - w ja W 7nrypr ^ la  in n v c h  Tacv

p a r t ię  has ło  S T A Ć  N A S  N A  s z y c h  rezerw, leżących niejako 1, • 0p e ra tv w n ie is z e  d z ia ła n ie  ą w zo rze c  d la  ^ n y c h .  Tacyw zasięgu ręki. Zwiększenie po- sze 1 °P e ra xyw n ie jsze  a z ia ia m e  s ta n o w ią  s iłę  napędow ą  postę - 
rządku. dyscypliny pracy i odpo- a p a ra tu  u rzędn iczego , zaś z p u  q  ta k ic h  lu d z ia c h  m ó w ił to-
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P o z io m o :  7. H in d u s k a  ta n c e rk a  

k u l to w a ,  8. B l is k i  k r e w n y ,  9. Szuf-r 
la d a  z p r z e g r ó d k a m i n a  c z c io n k i 
d r u k a r s k ie .  10. P r z y je m n y  za p a ch , 
11. L o k i ,  12 P rz e n o ś n a , s k ła d a n a  
ś c ia n k a .  15. S ta n  w  U S A . 17. S ta ­
n o w is k o  s łu ż b o w e  (1. m n .) ,  20. A t r y ­
b u t  a r ty s t y  m a la rz a , 22. R o d z a j s te ­
la ż u ,  23. N a  tw a r z y  lu b  s k a rp e tc e , 
24. D łu g ie  p is e m n e  o p ra c o w a n ie  j a ­
k ie g o ś  z a g a d n ie n ia , r e fe ra t .

P io n o w o :  1. G a tu n e k  p a p u g i,  2. 
G a tu n e k  w ie lo r y b a ,  3. O jc ie c  Ik a ra ,  
*. D a w n y  p o d łu ż n y  b ę b e n  w o js k o ­
w y ,  5. R z e k a  w  H is z p a n ii ,  6. S ta n  
w  p ld .  ■ B r a z y l i i ,  13. Z a jm u je  s ię  b a ­
d a n ie m  c ia ł  n ie b ie s k ic h ,  14. B a ry łk a ,  
b e c z u łk a  n a  w in o , 16. D la  d ia b ła ,  
18. D łu ż n ik  w e k s lo w y .  19. Im ię  k r ó ­
ló w  S z w e c ji  i  N o r w e g ii ,  21. O d c i­
n e k  p rz e b y w ’a n e j t r a s y .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
'( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p ł .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in , w  te r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m , z  d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  52” .
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P o z io m o :  s e g m e n t, T a t r y ,  sosn a , 
'M a rn a , re g le ,  a k c ja ,  rz e p a , l in ,  p r a ­
w o ,  S t y k s , b la g a , p ik le ,  f l iz a ,  r a f ia .  
K r y n ic a .

P io n o w o :  p re s ja ,  se n s a c ja , g ita ra ,  
t r y m e r ,  g b u r ,  G u ja n a ,  g l in a ,  e t y k ie ­
ta ,  p a p ro ć , o b e re k , s a fa r i ,  s ta c ja , 
k le j .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  
C z. K o n o p k o  — S z c z e c in , u l.  B o g u ­
c h w a ły  28/9, T . B o rk o w s k a  — G o le ­
n ió w ,  u l .  G r u n w a ld z k a  4 E / l l  j  W. 
O s iń s k i,  S z c z e c in , a l.  B o h . W a r ­
s z a w y  100/5

N a g ro d y  d o  o d e b r a n ia  w  r e d a k ­
c j i  — I I I  p . , p o k . 53.

Psychozabawa dia nie-dalionistów

wiedzialnośei, zwłaszcza ludzi na d ru g ie j s tro n y  —  u m e z a le z n ie - w a r7 v w  f i jp rp k  na T K ra in w p i
kierowniczych stanowiskach, znie- n ip  n r7 pd eta w ir tp lc k ic h  ^ a r .̂ySZ ,.e „  na. I  K ra jo w e j
sienie w ie lu nieżyciowych, biuro- n ’ e S1\  c ia l P rze as ta w ic ie isK icn  K o n fe re n c ji P a r ty jn e j:  „S ą  to  
kratycznych przepisów, usunięcie od w p ły w u  c z y n n ik ó w  a d m im - n a jczęśc ie j lu d z ie  k tó rz y  n ie 
różnych antybodźców w produkcji s tra c y jn y c h . P os ta w ie n ie  na r in h iin in  cip n cMTnip n ip  rm n v .
fnp. zniesienie obowiązkowych do- s ta n o w is k a  D rzew odn iczacvch  d o b !-,a ją . S1̂  ® s.w ° 3.e> f° z p ystaw na wsi) — wszystko to dało s ia no w isK a  p rze w oa n iczącycn  ch a ją  s ię  ło k c ia m i. T rze b a  im  
widoczne efekty. ra d  n a ro d o w y c h  p ie rw s z y c h  se- to ro w a ć  d rogę , trze ba  ich

z  drugie j strony ofiarność świa- k re ta rz y  in s ta n c ji p a r ty jn y c h  w sp ie ra ć . Jest to  w a żna  spo- 
ta pracy, zwłaszcza robotników , licz podnos i, w y ra ź n ie  ra n gę  k o n -  ip 07na m is ia  nasze i n a r t i i ”ne zobowiązania produkcyjne po- _._, „  . , ® , . teczna  m is ja  nasze j p a rn i .
dejroowane na apel p artii przyno- ^ro ^’ spo łecznej, a jednocześn ie
szą poza planem dodatkową pro- u k o n k r e t n i a  i w z m a c n ia  J . S A P L E W IC Z
dukcję, dzięki k tó re j utrzymujem y 
równowagę rynkową 1 poprawiamy 
bilans handlu zagranicznego przez 
zwiększanie wyrobów na eksport.

W  P R Z Y S Z Ł O Ś C I je d n a k  
*  *  trze ba  będzie  sięgać do 

re z e rw  leżących  znaczn ie  g ł ę ­
b i e j ,  re z e rw  znaczn ie  b a rd z ie j 
s k o m p lik o w a n y c h . Je że li P o l­
ska m a  n a d a l ro z w ija ć  się 
szyb ko  i  d y n a m ic z n ie  —  za­
ró w n o  w  ro k u  p rzy s z ły m , ja k  i 
w  n as tę pn ych  coraz sze rze j po­
s łu g iw a ć  się będzie  trze ba  b a r­
d z ie j n ow o cze snym i in s tru m e n ­
ta m i d z ia ła n ia . P rzede  w szys t­
k im  now o cze snym i zasadam i 
za rządzan ia  i  p la n o w a n ia . Z w ra  
ca ła  na to  u w agę  U c h w a ła  V I 
Z ja z d u  P ZP R . C hodz i o to , aby 
o g ra n ic z a ją c  d ro b ia zg o w e  usta ­
la n ie  w s k a ź n ik ó w  p ro d u k c ji 
p rzez o g n iw a  c e n tra ln e  —  dać 
w ię c e j sa m o dz ie ln ośc i za k ład o m  
p ro d u k c y jn y m  i  p rz e d s ię b io r­
s tw o m . A b y  p o z w o lić  im  na 
e lastyczne  u s ta la n ie  w ie lk o ś c i 

a s o r ty m e n tu  p ro d u k c ji 
o p a rc iu  o rozeznan ie  potrzeb  
ry n k u . A b y  p ow iąza ć  w zros t

Ben*wy i  Ty
¥1 E  G U S T IB U S  n o n  e s t d is p u ta n -  b a b c ię  d o  k in a . . . ) .  W y b i tn a  in te l l -  
I I d u m  — u p o d o b a n ia  n ie  p o d le g a -  g e n c ja , u m ie ję tn o ś ć  o b ie k ty w n e j  

j ą  d y s k u s j i .  A  je ś l i  m ó w ią  o c h a -  o c e n y  w ła s n e g o  i  c u d z e g o  p o s tę p o -  
r a k te rz e  c z ło w ie k a ?  W  n a s z e j p s y -  w a n ia . 
c h o z a b a w ie , o p a r te j  na  tz w . te ś c ie
s z w a jc a rs k ie g o  p s y c h o lo g a  R o rs e łia -  O p ty m is ta ,  m iło ś n ik  w s z y . tk ie -
< * * .  c h o d z i o ta k i  p r z y p a d e k , p r o -  c o  a „ b re  w  „ c .  J e d n a k o w o
s im y  p o m y ś le ć , k tó re  z w y m ie m o -  p a s jo n u je  s ic  p ra c ą , z a b a w ą , s z tu k ą , 
n y c h  z e s ta w ie ń  b a rw  p o d o b a  s ię  to w a r z y s tw e m . B e z k r y t y c z n y  1 

. . .  "  p rz e c z y ta ć  u w a g i c h w ie jn y  w  s p ra w a c h  p o w a ż n y c h .n a jb a rd z ie j  — 
p s y c h o lo g a .

Z e s ta w ie n ie  k o lo r ó w :

1. f io le t  x ż ó łty m
2. f io le t  z n ie b ie s k im  ~
3. n ie b ie s k i z ż ó ł ty m  -
4. z ie ło h y  z ż ó ł ty m  —
5. z ie ło h y  z f io le te m  ”
6. z ie lo n y  z n ie b ie s k im  *
7. f io le t -  z  c z e r w o n y m  —
8. c z e rw o n y  z ż ó łty m
9. n ie b ie s k i z c z e rw o n y m  '  

10. c z e r w o n y  z  z ie lo n y m

P ra w d o p o d o b n e  c e c h y  c h a r a k te ru

1. U m y s ł c h ło d n y ,  p r a k ty c z n y ,  p o ­
s ta w a  o p a n o w a n a . P o t r a f i  z a c h o ­
w a ć  s p o k ó j w  n a jb a rd z ie j  k o n f l i k ­
to w y c h  s y tu a c ja c h . U m ia rk o w a n ie  
u c z u c io w y , a le  t r w a ły  w  p r z y w ią z a ­
n iu  d o  łu d z i.

2. C h a ra k te r  s k o m p lik o w a n y ,  n ie ­
o b l ic z a ln y  w  p o s tę p o w -a n iu . N ie ­
p r z e c ię tn ie  c ie k a w y  ś w ia ta  i  łu d z i,  
czę s to  b y w a  n ie d e l ik a tn y  i  n ie d y s ­
k r e tn y .

3. U m y s ł c h ło n n y ,  o  w s z e c h s tro n ­
n y c h  z a in te re s o w a n ia c h . Z d o lr io ś c i 
a r ty s ty c z n e ,  d u ż e  p o c z u c ie  e s te ty k i.  
B r a k  w y t r w a ło ś c i  w  d ą ż e n iu  d o  d a ­
le k o s ię ż n y c h  c e ló w .

4. T a k  z w a n a  d u s z a  to w a r z y s tw a .  
Z a  rze cz  n a jw a ż n ie js z ą  u w a ż a  d o b re  
s to s u n k i z o to c z e n ie m . W  p r a c y  m a ­
ło  a m b itn y ,  w  m iło ś c i n ie z b y t  s ta ­
ły .

5. C h a ra k te r  z r ó w n o w a ż o n y ,  c e ­
n ią c y  s p o k ó j,  d o m ą to r .  S k r u p u la tn y  
aż d o  p e d a n te r i i.  C ie r p l iw y ,  w y ­
t r w a ły ,  k o n s e k w e n tn y  w  ro z w ią z y ­
w a n iu  p ro b le m ó w  m a ły c h  i  d u ż y c h .

6 z 49
czy!! szczęście

Z A N IM  w  ow ą  je d y n ą  w  
ro k u  noc będziec ie  sobie 
P ań s tw o  w z a je m  życzyć 

w szys tk ie go  najlepszego, po­
m ó w m y  o p ra w d z iw y m  szczę­
ściu . O tóż p ra w d z iw e  i pe łne  
szczęście n azyw a  s ię  sześć z  
c z te rdz ies tu  d z k  »vięciu, n a to ­
m ias t szczęście częściowe —  p ięć 
z trz y d z ie s tu  p ięc iu . T o  o s ta tn ie  
je s t zdobyczą n ie  ta k  daw ną, 
lecz sądząc po n ie z w y k le  w y ­
m o w n y m  fa k c ie  ja k im  je s t lo ­
so w an ie  w  każdą środę, m »żna ro d z a ju  o w ych  „o to  czysta  aqua 
w nosić , że zosta ło  w  p e łn i zaak d is t i l la ta ,  tę d y  w ia ta , tu  w y la -  
cep iow ane. P isząc te  s łow a  ta ! ”  A  dziś? J a k iż  postęp d o ko - 
c h c ia łb y m  z c a ły m  n a c isk ie m  n a ł się, i  to  jeszcze za życ ia  
s tw ie rd z ić , że n ie  m a ją  one n ic  je dn e go  poko le n ia . Z n ik n ę li 
w spólnego  z re k la m o w a n ie m  szczęś liw i w y b ra ń c y  losu  k tó -  
d z ia ła ln o śc i pew nego p ow sze ch - rz y  u cze s tn iczy li w  lo so w a n iu , 
n ie  znanego p rz e d s ię b io rs tw a  n a jp ie rw  o d b y w a n y m  to  w  P u ł-  
państw ow ego , n a to m ia s t m a ją  tu s k u , to  w  P ab ia n icach , a 
w ie le , w b re w  pozorom , z r e k la -  w reszc ie  w  te le w iz y jn y m  s tu -  
m o w a n ie m  te le w iz ji.  Jest b o - d io , zaś m ie jsce  ic h  za ję ła  cu - 
w ie m  p ra w d z iw y m  szczęściem dow n a , napędzana e le k try c z n ie  
każdego posiadacza o d b io rn ik a  m aszyna, w  p rzec iągu  k i lk u n a -  
(w  ty m  m ie js c u  z a c ie ra ją  r ó w -  s tu  sekund z a ła tw ia ją c a  całą 
n ież ręce w  sk le pa ch  Z U R iT U ) s k o m p lik o w a n ą  ope rac ję . P raca  
oglądać d w a  ra zy  w  ty g o d n iu  owego a p a ra tu  n ie  ty lk o  u p ró ś - 
ło sow an ie  T o to -L o tk a  i  L o tk a , c iła  a k t  lo sow an ia , lecz ró w n ie ż  
zw anego p ie s z c z o tliw ie  M a ły m , nada ła  m u  in n y , nowoczesny 
W  za m ie rz c h ły c h  czasach, k ie d y  w y m ia r .  W  b ila n s ie  to to lo tk o -  
n ie  z n a liś m y  jeszcze te le w iz ji,  w y c h  d okonań  je s t to  o p ty m i-  
owe lo sow an ie  o d b y w a ło  się to  s tyczny  a kcen t, a p rz o d u ją c e j 
tu , to  tam , n a jczę śc ie j w  p rz e r-  w  u p o w sze chn ia n iu  w z o rc ó w  do 
w ie  ja k ic h ś  z a w od ó w  ’s p o r to - b re j ro b o ty  T V  na leży s ię  co 
w ych , a c a ły  c e re m o n ia ł z u -  n a jm n ie j p ią tk a  (z p lusem ). Cze 
d z ia łem  k i lk u  p a n ó w  w  ż a ło b - go z o k a z ji N ow ego  R o ku  i  P ań

10. U m y s ł lo g ic z n y  o  n ie p r z e c ię t ­
n e j  in te l ig e n c j i .  A s p ira c je  w o d z o w -  
s k ie ,  d ą ż y  d o  p o d p o rz ą d k o w a n ia  so-

r ó w n o r ż ć d n y m i I  n y c h  s t r 0 .ja c J1- P ^ y p o m i n a !  n i e -  s t w u  s z c z e r z e  ż y i z ę .  
p a r tn e ra m i.  c o  m a n ip u l a c je  o d p u s t o w y c h

i r e n a  g d o w s k a  m a g ik ó w  g ł o r  f o r m u ł k i  z vox

6. N a d m ie rn ie  p o b u d l iw y ,  z m ie n -  
y  w  p o s tę p o w a n iu  i  o c e n a c h . C zę­

s to  s p ra w ia  z a w ó d  lu d z io m , s k ło n ­
n y m  z a w sze  m u  u fa ć , u rz e c z o n y m  
je g o  ż y w io ło w o ś c ią  i  u r o k ie m .

7. C h a ra k te r  s k o m p lik o w a n y  z p o ­
z o ra m i p r o s to t y  i  b e z p o ś re d n io ś c i. 
D o  k o ń c a  ż y c ia  s p r a w ia  n ie s p o ­
d z ia n k i ,  z a ró w n o  w  d o b r y m ,  j a k  i 
z ły m .

S e n s a c ja  n ie  t y lk o  r o k u  1973

O K R E S  z im y  s p rz y ja  n ie  
ty lk o  zabaw om  na śn iegu . 
D łu g ie  z im ow e  w ie c z o ry  
m ożna w sp an ia le  spędzić 
p rz y  ry s o w a n iu , le p ie n iu  z 
p la s te lin y  i  b u d o w a n iu  pa ­
ła c ó w  z k lo c k ó w . O ty m  
ja k  w ie le  s a ty s fa k c ji sp ra ­
w ia  w y k o n a n y  w ła s n o rę c z ­
n ie  ry s u n e k  czy p la s te lin o - 
w a  f ig u r k a  w ie d zą  n a jle ­
p ie j dz iec i, k tó re  uczęszcza­
ją  do p rzedszko la .

N A  Z D J Ę C IU : z k lo c k ó w  
m ożna zb ud ow ać n a jp ię k ­
n ie jsze  pałace.

(C A F  — H a w a łe j)

Pół serio — pół żartem

MINI-H0R0SK0P
COd 30. XII. — 5. I. 1974)

HAKtist Skazani
r t f

B A R A N  21.3.— 20.4.: M asz 
szansę w k r ó tc e  a w a n s o ­
w a ć , a le  m u s is z  jeszcze  
b a r d z ie j p r z y k ła d a ć  s ię  do  
o b o w ią z k ó w  i  w  lo c ie  
s c h w y ta ć  n ie s p o d z ie w a n ą

D D T
w  m eblach

J A K  N IE O C Z E K IW A N E  s k u t k i  
m o że  p rz y n ie ś ć  n ie  p rz e m y ś la n a  d o  
k o ń c a  d e c y z ja  — ś w ia d c z y  n a j le ­
p ie j  p o w s z e c h n e  w p r o w a d z e n ie  d i 
u ż y t k u  D D T . T e n  rz e c z y w iś c ie  s k u  
te c z n y  ś ro d e k  m a  je d n ą ,  b a rd z o  
g ro ź n ą  d la  c z ło w ie k a  w a d ę :  d łu g i  
o k re s  r o z p a d u , c z y l i  d łu g i  o k re s  
p r z e k s z ta łc a n ia  s ię  w  n ie t r u ją c e  
s u b s ta n c je . W  r e z u lt a c ie  w ię c  
c h r o n a  u p r a w  p ro w a d z o n a  za po rno  
cą D D T  p r z y n o s i ła  z je d n e j  s t r o n y  
z w ię k s z e n ie  p lo n ó w ,  z  d r u g ie j  zaś 
—  z a t ru c ie  ty c h ż e  p lo n ó w . W  te j  
s y tu a c j i  d a ls z e  s to s o w a n ie  D D T  
z a c z ę ło  t r a c ić  sens. P ie rw s z a  z r e ­
z y g n o w a ła  z  te g o  p e s ty c y d u  S z w e ­
c ja ,  za n ią  p o s z ły  in n e  k r a je .  N a j ­
p r a w d o p o d o b n ie j za p a rę  la t  D D T  
z o s ta n ie  w y c o fa n y  n a  c a ły m  ś w ię ­
c ie .

K ło p o ty  z D D T  n ie  k o ń c z ą  s ię  
je d n a k  z c h w i lą  w y c o fa n ia .  O k a ­
z u je  s ię  b o w ie m , że D D T  p r z e n ik a  
p r a w ie  w s z ę d z ie . Z n a jd o w a n o  D D T  
w  m ię s ie ,  m a ś le , m le k u ,  r y b a c h ,  
w o d o ro s ta c h  i  to  w  t a k  d u ż y c h  
d a w k a c h ,  że p r o d u k ty  te  s ta w a ły  
s ię  t r u ją c e .  O s ta tn io  z n a le z io n o  
D D T  n a w e t  w  m e b la c h . N a  szczęś­
c ie ,  m e b li  s ię  n ie  je ,  w ię c  n ie  są 
t r u ją c e .

O b e c n o ś ć  D D T  w  m e b la c h  z a ­
u w a ż o n o  w  W ie lk ie j  B r y t a n i i .  W  
k r a j u  ty m  p ro w a d z o n o  p rz e z  do ść  
d łu g i  czas w a lk ę  ze s z k o d n ik a m i i  
c h o r o b a m i d r z e w  w ła ś n ie  za p o ­
m o c ą  D D T . Ś ro d e k  te n  s k u m u lo ­
w a ł s ię  w  p n iu  d rz e w a , p r z y  c z y m  
s z c z e g ó ln ie  in te n s y w n ie  p ro c e s  te n  
p rz e b ie g a ł w  d rz e w a c h  l iś c ia s ty c h .  
W  e fe k c ie  b r y t y j s k ie  la s y ,  m e b le  i 
in n e  p r z e d m io ty  z t y c h  d rz e w  w y ­
tw a r z a n e  „ n a d z ia n e “  są s p o rą  d a w ­
k ą  D D T .

w o  in te r e s u ją  s ię  w y d a rz e n ia ­
m i,  p r z y k u w a ją c y m i u w a g ę  p u b l ic z ­
n ą . W  m ija ją c y m  r o k u  ty s ią c e  
g w ie z d n y c h  w r ó ż b i tó w  o p u b l ik o w a ło  
h o r o s k o p y  z o k a z j i  ś lu b u  b r y t y j ­
s k ie j  k s ię ż n ic z k i A n n y ,  o f ia r o w a ło  o k a z ję , 
p o m o c  t r e n e r o w i R a m s e y o w i,  k ie d y  
ty p o w a ł  g ra c z y  i  u s ta la ł t a k t y k ę  w  
m e c z u  n a  W e m b łe y , t r u d n i ło  s ię 
p rz e p o w ia d a n ie m , j a k i  o b r ó t  p r z y ­
b ie rz e  k o n f l i k t  n a  B l is k im  W s c h o ­
d z ie . W  U S A , K a n a d z ie , A u s t r a l i i  i 
E u ro p ie  z a c h o d n ie j tz w .  ż ó łta  (s e n ­
s a c y jn a )  p ra s a  c o d z ie n n ie  k a r m i c i  u n ik n ą ć  k o n f l i k t ó w  z o to c z e n ie m , 
c z y te ln ik ó w  p ło d a m i a s t ro lo g ó w ,

■ W

B Y K  21.4.— 21.5 .: L o s  s ię  
u ś m ie c h a  d o  tw o ic h  d a ­
le k o s ię ż n y c h  z a m ie rz e ń . 
W  k w e s t ia c h  b ie ż ą c y c h  
t y l k o  t r a d y c y jn e ,  s te re o ­
ty p o w e  d e c y z je  p o z w o lą

k tó re  są c z ę śc ią  k r o n ik i  p lo tk a r s k o -  
o b y c z a jo w e j.

A le  n ie  w s z ę d z ie  h o r o s k o p y  s p ły ­
w a ją  p o  a d re s a ta c h , j a k  w o d a  po  
g ę s i. P o l i t y c y  la o ta ń s c y ,  p o  k o n s u l­
t a c j i  z  a s t ro lo g a m i,  o d ło ż y l i  p o d p i­
sa n ie  w a ż n e g o  D o ro z u m ie n ia  c z e k a ­
ją c  n a  „s z c z ę ś l iw s z y ”  u k ła d  g w ia z d . 
D w a j  w y b i t n i  s o c jo lo g o w ie  b r y t y j ­
s c y  i  je d e a  f r a n c u s k i  o g ło s i l i ,  że ic h  
b a d a n ia  p o tw ie r d z a ją  a s t ro lo g ic z n e  
tw ie r d z e n ia ,  ja k o b y  is tn ia ł  z w ią z e k  
m ie d z y  d a tą  u r o d z e n ia  a k a r ie r ą  z a ­
w o d o w ą  c z ło w ie k a .  F o r m u ją c y  n o ­
w y  rz ą d  w  A r g e n ty n ie  p re z y d e n t 
J u a n  D o m in g o  P e ro n  p o w m la ł na 
m in is t r a  s p ra w  s o c ja ln y c h  sw e g o  
b y łe g o  s e k re ta rz a , Jo se  L o p e z  R ega, 
k t ó r y  je s t  z z a w o d u  a s t ro lo g ie m  i 
a u to re m  to m is k a  o  w p ły w ie  c ia l 
n ie b ie s k ic h  n a  ż y c ie  lu d z k ie .

C z y  t a k i  w p ły w  fa k ty c z n ie  is tn ie ­
je ?  Ż a d n a  z n a u k  ś c is ły c h  n ie  d o ­
p u s z c z a  m y ś l i ,  a b y  g w ia z d y  i  p la ­
n e ty  d e c y d o w a ły  o  lo s a c h  m ie s z ­
k a ń c ó w  Z ie m i.  „ N ie  sp o s ó b  b o w ie m  
p r z y ją ć  —  p is z e  w y b i t n y  a s t ro n o m  
p r o f .  d r  W ło d z im ie r z  Z o n n  — że  z 
r ó ż n y c h  k ie r u n k ó w  W s z e c h ś w ia ta  
d o c h o d z ą  d o  na s  ja k ie ś  n ie z n a n e  
o d d z ia ły w a n ia ,  s k o n c e n tro w a n e  n ie  
w ia d o m o  c z e m u  a k u r a t  g łó w n ie  w  
p ła s z c z y ź n ie  e k l ip t y k i . . .  Z e  o b e c ­
n o ś ć  n p . m a łe g o  N e p tu n a  n a  d ro d z e  
„ p r o m ie n io w a n ia ” ,  id ą c e g o  w  k ie ­
r u n k u  g w ia z d o z b io r u  S k o rp io n a  
z m ie n i o d d z ia ły w a n ie  te g o ż  p r o m ie ­
n io w a n ia  ta k .  że z a m ia s t  fa łs z y w y c h  
m ę d rc ó w  r o d z ić  s ię  b ę d ą  n a iw n i  
p r o s ta c z k o w ie !”

J e ś li w ię c  p r z e c z y ta m y ,  że w s z y ­
s tk ie  365 d n i  r o k u  1974 b ę d ą  na s  d a ­
r z y ć  p o m y ś ln o ś c ią  — n ie  c z e k a jm y ,  
że  p ie c z o n e  g o łą b k i  sam e n a m  
w p a d n ą  d o  g ą b k i .  W  d z is ie js z y m  
ś w ie c ie  tw a r d o  o b o w ią z u je  za s a d a  
p ła c y  za  p ra c ę .

A  o to  n a sz  h o r o s k o p  n a  n a jb l iż ­
s zy  ty d z ie ń .
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B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.6.:
N ie b a w e m  p o z n a s z  b a rd z o  
a t r a k c y jn ą  o so b ę , k tó ra  
b ę d z ie  c h c ia ła  o d e g ra ć  p o  
w a ż n ą  r o lę  w  tw o im  ż y ­
c iu .

R A K  2 2 .6 .-2 2 .7 .: E w e n tu ­
a ln e  z m ia n y  n ie  u t r u d n ią  
c i p r a c y ,  je ż e l i  o p rze sz  
s ię  p o k u s ie  z b o c z e n ia  z 
d r o g i  s w o ic h  p o d s ta w o ­
w y c h  z a in te re s o w a ń .

L E W  2 3 .7 .-2 3 .8 .: W  p r a c y  
u /.y s k a s z  n ie b a w e m  p o ­
w a ż n e  s u k c e s y , k tó re  
p r z y w r ó c ą  c i  w ia r ę  w e  
w ła s n e  s i ły  i  m o ż l iw o ś c i.

P A N N A  24.8.— 23.9.: H o łu ­
b io n e  p rz e z  c ie b ie  od 
d a w n a  o s o b is te  p r o je k ty  
m a ją  o b e c n ie  szansę s z y b  
k ie j  r e a liz a c ji .

W A G A  24.9.— 23.10.: S ta ra j 
s ię  b a m o w a ć  n e r w y ,  b o ­
w ie m  n a jb l iż s z y  ty d z ie ń  
w y m a g a  o d  c ie b ie  szcze ­
g ó ln e g o  o p a n o w a n ia , c ie r  
p l iw o ś c i  i  w y ro z u m ia ło ś c i.

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 . i l . :  
W  n a jb l iż s z e j p rz y s z ło ś c i 
u c z y n is z  d u ż e  p o s tę p y  w  
p ra c y .  P o d e jm ie s z  t r a fn e  
d e c y z je ,  o t rz y m a s z  n o w e , 
in te r e s u ją c e  z a d a n ia .

S T R Z E L E C  23.11.— 21.12.: 
R o z p o c z ę te  p rz e z  c ie b ie  
r o z m o w y  n a  te m a ty  z a ­
w o d o w e  są b l is k ie  p o ­
m y ś ln e g o  z a k o ń c z e n ia . 
N ic  n ie  w s k a z u je ,  a b y ś  

m u s ia ł s ię  w y c o fa ć  z z a ję te g o  s ta ­
n o w is k a .

I
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Twoja twarz 1974
W Ł A Ś N I E  z tą  n o w ą  p r z y s z ło -  w 'y b ó r  to  j u ż  s p ra w a  in d y w id u a ln a .  
”  ro c z n ą  tw a r z ą  ra d z ę  p o k a z a ć  T y lk o  u w a g a :*  n a jm o d n ie js z e  k o lo -  

s ię  n a  S y lw e s t ra . N a  tę  w ła ś n ie  r y  1 t u  m u s z ą  b y ć  d e l ik a tn e  i 
o k a z ję  w ie lc v  d y k t a to r z y  m o d y  z a -  „ c ie p le ” . M o d n ie  je s t  o b ry s o w a ć  
le c a ją  m a k i ja ż  s to n o w a n y  i  r .c ie p -  k o n tu r  w a r g  c ie m n ie js z y m  o łó w -  
ł y ”  w  t o n a c j i .  A  w ię c  i  p o d k ła d  i  k ie m  d o  u s t. 
p u d e r  p o w in n y  b y ć  w  k o lo ra c h
b e ż o w o -ró ż o w y c h  lu b  b r z o s k w in io -  N o  i  w re s z c ie  k o le j  n a  o c z y . I  tu  
w y c h .  R óż  d o  p o l ic z k ó w  d a le j m o d -  n ie s te ty  m u s z ą  m o d n e  p a n ie  p o rz u -  
n y .  z t y m ,  że z d e c y d o w a n ie  z m ie -  c ić  s z a f ir o w e  c ie n ie  p r z y p o m in a ją -  
n i l  o d c ie ń  n a  to n y  b u r s z ty n o w o -  ce  fa r b k ę  d o  p r a n ia .  O s tre  k o lo r y  
z ło te .  J e ż e li „ r o b im y ”  tw a r z  n a  n a  p o w ie k a c h  ż le  b ę d ą  w y g lą d a ły  
b a l,  to  k o n ie c z n y  je s t  r ó ż  p e r ło w y ,  p r z y  s to n o w a n e j ta je m n ic z o  b u rs z -  
a p u d e r  p rz e z ro c z y s ty  lu b  z p o -  ty n o w e j  bu?J. A  c o  z a m ia s t?  T e ż  
ś w ia tą . N a jm o d n ie js z a  s y lw e s tr o w a  c ie n ie ,  a le  d e l ik a tn e  ł  „ ro z m a z a n e ” , 
tw a r z  m u s i b y ć  p e r lo w o -b ły s z c z ą c a . Z ę b y  o s ią g n ą ć  te n  e fe k t  p o w in n o  

T y le  o  c e rze , a te ra z  u s ta . I c h  s i^  p rz e d  n a ło ż e n ie m  c ie n i p o s m a - 
k o lo r  n ie  m o ż e  s ię  „ g r y ź ć ”  z b r z o -  r ° w a ć  p o w ie k i  d o b rz e  w s ią k a ją c y m  
s k w in io w o -b u r s z ty n o w ą  tw a r z ą ,  a w  s k ó rę  k re m e m  p ó ł t łu s ty m  lu b  

t łu s t y m ,  n ie c o  o d c z e k a ć , p o  c z y m

Sto trzydzieści dwie godziny grozy
AT A  P Y T A N IE ,  ja k a  b y ła  n a jw ię k s z a  s e n s a c ja  r o k u  1973, k a ż d y  m ie s z -  
■łh K a m e e  S z w e c ji  o d p o w ie  n a ty c h m ia s t : ,  n a p a d  na  ■ b a n k  k r e d y to w y  

w  S z to k h o lm ie .  T e n  n a jw ię k s z y  w  h is to r i i  S z w e c ji  i  ś w ia ta  k r y m in a ł  
o u o y w a ł  s ię  w e d łu g  k la s y c z n y c h  r e g u ł :  je d n o ś ć  m ie js c a , cza su  i  a k c j i .  
A  b y ło  to  ta k :

S z to k h o lm , s ie d z ib a  b a n k u  k r e d y to w e g o  p r z y  p la c u  N o r r m a lm s to rg ,  
c z w a r te k  23 s ie r p n ia  1973 r o k u .  O  g o d z in ie  10.15 z a m a s k o w a n y  b a n d y ­
ta  p o d c h o d z i d o  k a s y  i  ż ą d a  o d d a n ia  m u  p ie n ię d z y  i  n a  p o c z ą te k . . .  
p u szcza  s e r ię  z a u to m a tu .  J e d e n  z p r a c o w n ik ó w  b a n k u  u r u c h a m ia  s y ­
s te m  a la rm o w y  i  p o  c h w i l i  p o l ic ja  o ta c z a  b u d y n e k .  B a n d y ta  z n a jd u ­
je  s ię  w  p o tr z a s k u  i  p o s ta n a w ia  r a to w a ć  s w o ją  s k ó rę , a le  n ie  r e z y ­
g n u je  z p ie n ię d z y . W id a ć , że p r z y  z a p la n o w a n iu  n a p a d u  b r a ł  p o d  u w a ­
gę  w s z y s tk ie  m o ż liw o ś c i p rz e b ie g u  a k c j i .  S z y b k o  b a r y k a d u je  s ię  w e ­
w n ą t r z  g m a c h u , z a t r z y m u ją c  8 o só b  w  c h a r a k te rz e  z a k ła d n ik ó w .  P rz e z  
te le fo n  z a w ia d a m ia  p o l ic ję ,  że je ś l i  p r z y s tą p i  d o  s z tu rm u ,  z a b i je  w s z y ­
s tk ic h  z a k ła d n ik ó w .

P o l ic ja  z o rg a n iz o w a ła  w  ty m  cza s ie  w s z y s tk ie  s w e  p o s i łk i .  Są s t r z e l­
c y  w y b o r o w i,  k a r e t k i  p o g o to w ia , s t ra ż  p o ż a rn a  o ra z  e k ip y _ _ re p o r te rs k ie  
t e le w iz j i ,  r a d ia  i  p ra s y , s ą  te ż  n a  m ie js c u  s p r a w o z .d a w c ^ t e le w iz y jn i  
i  k o m e n ta to rz y  r a d io w i.  N a  ż y w o  p r z e k a z u ją  p rz e b ie g  w y d a rz e ń .

B A N D Y T A  w id z ą c , że m o że  u t r a c ić  s w o b o d ę  d z ia ła n ia  z ta k ą  i lo ś ­
c ią  z a k ła d n ik ó w ,  w y p u s z c z a  n a jp ie r w  d w ó c h , a n a s tę p n ie  z n o w u  
d w ó c h , p rz e k a z u ją c  za ic h  p o ś r e d n ic tw e m  ż ą d a n ia , a  są o n e  n ie m a łe :  
3 m il io n y  k o r o n ,  s z y b k i s a m o c h ó d  d o  u c ie c z k i o ra z  w y p u s z c z e n ie  z  w ię  
z ie n ia  O lo fs s o n a , o d s ia d u ją c e g o  8 - le tn ią  k a r ę  w  z a k ła d z ie  k a r n y m ,  p o ­
ło ż o n y m  200 k i lo m e t r ó w  od  S z to k h o lm u .  O lo fs s o n  je s t  z ło d z ie je m  in te ­
le k tu a l is tą ,  k t ó r y  w  cza s ie  s w y c h  d łu g o le tn ic h  p o b y tó w  za k r a t k a m i  
s tu d io w a ł  n a u k i  w y ż s z e , a o s ta tn io  h is to r ię  f i lo z o f i i .  J a k  s ię  p o te m  
o k a z a ło , b y ł  o n  w s p ó ła u to r e m  n a p a d u  n a  b a n k .

W  ty m  cza s ie  k o n ty n u o w a n o  p e r t ra k ta c je  te le fo n ic z n e  z  b a n d y tą  
d o  k tó r y c h  w łą c z a  s ię  m in is te r  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  a n a s tę p n ie  p r e m ie r ,  
O lo f  P a lm ę . N a le ż y  p r z y p o m n ie ć ,  że d z ia ło  s ię  to  w  k o ń c o w e j  fa z ie  

, k a m p a n ii  w y b o rc z e j d o  R ik s d a g u . T e le w iz ja  t r a n s m i tu je  p o s ie d z e n ie  
8. E g o is ta  z p o z o ra m i a l t r u is t y  f w |  r z ą d u , n a  k tó r y m  z a p a d a  d e c y z ja  s p e łn ie n ia  żą d a ń  p rz e s tę p c y . M il io n y  

s t y lu :  d la  ś w ię te g o  s p o k o ju  w e z m ę  te le w id z ó w  o b s e r w u ją ,  j a k  p o d  b a n k  z a je ż d ż a  n ie b ie s k i  „ M u s ta n g ” ,

j a k  d o  g m a c h u  w c h o d z i z w o ln io n y  z w ię z ie n ia  O lo fs s o n , k t ó r y "  p o zo ­
s ta je  z  k o le g ą  w  b a n k u .

Z a c z y n a  s ię  n e r w o w a  l ic y ta c ja  m ię d z y  b a n d y tą  a p r e m ie re m . B a n ­
d y t a  m a ją c  w  r ę k u  a t u t y ,  żąd a  u s u n ię c ia  p o l i c j i  s p rz e d  b a n k u ,  g ro ż ą c , 
że p o  u p ły w ie  w y z n a c z o n e g o  cza su  p r z y s tą p i  d o  z a b i ja n ia  z a k ła d n ik ó w .  
N a  k i l k a  m in u t  p rz e d  u p ły w e m  te r m in u  p r e m ie r  p o n o w n ie  łą c z y  s ię  
te le fo n ic z n ie  z b a n d y tą . O b a j b a n d y c i  ż ą d a ją  ż y w n o ś c i d la  s ie b ie  i  za ­
k ła d n ik ó w .  N ie  p o w io d ła  s ię  p r ó b a  o b e z w ła d n ie n ia  p rz e s tę p c ó w  p r z y  
p o m o c y  ś r o d k ó w  u s y p ia ją c y c h ,  z a w a r t y c h  w  p o d a n y c h  k a n a p k a c h . S y ­
p ią  s ię  n o w e  g ro ź b y  b a n d y tó w .

P o  d w ó c h  d n ia c h  co  r o z s ą d n ie js i S z w e d z i z a c z y n a ją  k r y t y k o w a ć  te ­
le w iz ję  i  r a d io  za t r a n s m is ję  z o b lę ż e n ia  b a n k u  i  k o m e n ta rz e  o z a c h o ­
w a n iu  s ię  n o w y c h  . „ b o h a te ró w ” . Z a p a d a  d e c y z ja  o o g r a n ic z e n iu  cza ­
su  t r a n s m is j i .

N A D C H O D Z I d ru g a  n o c  o b lę ż e n ia . Z m ę c z e n i b a n d y c i z a s y p ia ją .  P o ­
l i c ja  w d z ie ra  s ię  d o  w n ę tr z a  b a n k u .  A le  n ic  w ię c e j.  B a n d y to m  u d a je  
s ię  s c h r o n ić  w  b a n k o w y m  s k a r b c u  i  to  w ra z  z  z a k ła d n ik a m i.  S k a rb ie c  
m a  w ie lk o ś ć  12 n a  3 m e t r y .  O d  p o l i c j i  d z ie l i  p rz e s tę p c ó w  g r u b a  ś c ia ­
n a  ze  s ta l i  i  b e to n u .

P r z y  p o m o c y  n a j le p s z y c h  ś w id r ó w  d ia m e n to w y c h ,  a p a r a tó w  p la z m o ­
w y c h  d o  c ię c ia  m e ta l i  i  in n e g o  n a jn o w o c z e ś n ie js z e g o  s p rz ę tu  p o l ic ja  
p r z y s tę p u je  d o  w y w ie r c a n ia  k i l k u  o tw o r ó w  w  s k a rb c u . W  cza s ie  d r ą ­
ż e n ia  je d e n  z b a n d y tó w  s tr z e la  d o  p o l ic ja n t a  i  r a n i  go . P o n ie w a ż  w e ­
w n ą t r z  s k a rb c a  n ie  m a  ś w ia t ła ,  b a n d y c i  z a c z y n a ją  p a l ić  o g ie ń , p o ­
s łu g u ją c  s ię  w  ty m  c e lu  częśc ią  o t r z y m a n y c h  p ie n ię d z y .

W re s z c ie , p o  132 g o d z in a c h  g ro z y ,  p o l ic ja n to m  u d a je  s ię  w r z u c ić  d o  
s k a r b c a  s ły n n y  gaz o b e z w ła d n ia ją c y ,  C S. D z ia ła n ie  te g o  ś r o d k a  je s t  
t a k  s iln e , że b a n d y c i  n a ty c h m ia s t  o t w ie r a ją  p a n c e rn e  d r z w i  i  o d d a ją  
s ię  w  rę ce  p o l i c j i .  A  w ię c  z w y c ię s tw o . . .  A u te n ty c z n y  h a p p y  e n d . D w a j  
b a n d y c i p o w ę d ro w a l i  za k r a t k i .  Z a k ła d n ic y  po  k i l k u  d n ia c h  p o b y tu  
w  s z p i ta lu  p o w r ó c i l i  d o  s w y c h  d o m ó w . A  p r e m ie r  m ó g ł k o n ty n u o w a ć  
k a m p a n ię  w y b o rc z ą .

R u d o l f  H O F F M A N

p ę d z e lk ie m  z a k o ń c z o n y m  n ie  w ło ­
s ie m  le c z  g ą b k ą  p o m a lo w a ć  je  w e d ­
łu g  p o n iż s z y c h  ra d .

J e ś l i  o c z y  n ie b ie s k ie ,  to  c ie ń  d w u -  
k o lo r o w y .  T u ż  p r z y  rz ę s a c h  s z a ro -  
g r a n a to w y  (o c z y w iś c ie  b a rd z o  ro z -  
b ie lo n y  i  le k k o  lś n ią c y  o d  k r e m u ) ,  
a n a s tę p n ie  p a s e m k o  r ó ż o w o - li la .  
M o że  te ż  b y ć  b e ż o w o -  lu b  b rą z o w o -  
l i la ,  ta k ż e  ś w ie c ą c o  r o z b ie lo n y .

J e ś l i  o k o  s z a re  c z y  z ie lo n o -s ź a re  
m o ż n a  p o ło ż y ć  le k k i  z ie lo n y ,  d y s ­
k r e tn y  c ie ń . D o  o c z u  p iw n y c h  p o ­
le c a  s ię  c ie ń  z r o b io n y  z w y k ły m  
c z a r n o - b r ą z o w y m  tu s z e m , a le  b a r ­
d z o  r o z b ie lo n y .  Z a ś  o c z y  c z a rn e  lu b  
z d e c y d o w a n ie  c ie m n e  — p ię k n ie  
w y g lą d a ją  s p o d  f io le to w o - r ó ż o w y c h  
lu b  b e ż o w y c h  p o w ie k .  P r z y c ie m n ie ­
n ie  rz ę s  o b o w ią z k o w e .  B r w i  m o d e l­
k i  p o k a z u ją  w y s k u b a n e  do  n i t k i ,  
a le  to  j u ż  s p ra w a  in d y w id u a ln a .  W  
k o ń c u  n ie  w s z y s tk ie  tw a r z e  m uszą , 
b y ć  je d n a k o w e ,  a w  w y s k u b a n y c h  
b r w ia c h  w c a le  n ie  w s z y s tk im  ła d -

P a m ię ta jm y  t y l k o ,  że w y s t r z a ło ­
w y  m a k i ja ż  w y m a g a  cza su . T y m  
ra z e m  ty tu ło w e  5 m in u t  m o że  n ie  
w y s ta r c z y ć .  P o le c a m  c a łą  g o d z in ę . 
W  k o ń c u  t a k i  m a k i ja ż  r o b i  s ię  raz  
d o  r o k u .  P o  d o k ła d n y m  u m y c iu  
tw a r z y  i  w k le p a n iu  k r e m u ,  d o b rz e  
je s t  p o ło ż y ć  s ię  n a  k w a d ra n s  z 
z a m k n ię ty m i o c z y m a . N ie c h  s k ó ra  
w c h ło n ie  k r e m  i  le k k o  p rz e s c h n ie . 
P u d e r  — ra d z ę  z a s to s o w a ć  d o p ie ro  
tu ż  p rz e d  w y jś c ie m  z d o m u , a lb o  
n a w e t j u ż  n a  b a lu  w  g o to w a ln i.

J e ś li s u k n ia  ie s t  b a rd z o  s y lw e s tr o ­
w a  m o ż n a  d o  s k r o n i  lu b  n a  p o l ic z ­
k u  p r z y le p ić  z ło tą  g w ia z d k ę .  B a r ­
d z o  m o d n e  i  a w a n g a rd o w e .

A h a  i  u w a g a  n a  m a n ic u r e .  L a ­
k ie r  te ż  p o w in ie n  b y ć  s to n o w a n y  
t a k  z tw a r z ą ,  j a k  i  to a le tą . W e s o łe j 
z a b a w y !

A .  K A R C Z

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 26.1.: 
N ie b a w e m  p o c z u je s z  s ię  
p e w n ie js z y  s w o ic h  u c z u ć  
i  w z a je m n o ś c i ze s t r o n y  
u k o c h a n e j o s o b y . W  p o ­
z o s ta łe j  ro d z in ie  a tm o s fe -

r a  ra c z e j b u r z liw a .

%

W O D N IK  21.1.— 18.2.: N ie ­
o c z e k iw a n e  d r o b n e  p r z e ­
s z k o d y  w  p r a c y  ła tw o  po  
k o n a s z , k o n c e n t r u ją c  u -  
w a g ę  n a  s a m e j is to c ie  
.p ro b le m u .
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R Y B Y  19.2.—20.3 .: D o ś ć  Już 
s łu c h a łe ś  d o b r y c h  r a d  w  
s p ra w a c h  z a w o d o w y c h  i 
u c z u c io w y c h ,  czas p o d ją ć  
s a m o d z ie ln e  d e c y z je .

I r e n a  K A C P E R

P R O P O Z Y C J A  b ra ty s ła w ­
skiego d om u  m o d y  „V K U S ”  na 
w ie lk i b a l:  s u k n ia  ze s re b rz y ­
stego b ro k a tu , z d u ż y m  d e k o l­
tem , p rze w ią zan a  cze rw o ną  
szarfą. P łaszczyk  z tego  sam e­
go b ro k a tu , z s z e ro k im i rę k a ­
w a m i d a ją c y m i z łu dze n ie  k r ó t ­
k ie j p e le ry n k i.

(C A F  -  C T K )

( T y tu ł  o r y g in a łu :  V e rd a m m t z u m  E r fo lg )

Przełożyła: Brygida Jodkowska 
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P o m o d litw ie  w  k a p lic y  w e z w a łe m  ze bran ych , żeby to w a ­

rz y s z y l i z m a r łe j na m ie jsce  w iecznego  spoczynku . O tw o rz o n o  
o b yd w a  s k rz y d ła  w ie lk ic h  d rz w i i  o rszak  ru s z y ł. W te d y  do­
sz ło  d o  p ie rw sze go  in c y d e n tu . P an  P la ttn e r  z a w o ła ł:  ¿ ¡¡top !”  
i  su ro w o  p o p a trz y ł na  je dn e go  z ż a ło b n ik ó w .

T e n  z k o le i —  n ie ja k i p an  Jonass, ja k  s ię  p ó ź n ie j d o w ie ­
d z ia łe m  —  n a ty c h m ia s t ru s z y ł z m ie jsca , podczas g d y  m y  
w szyscy s ta liś m y  ja k  z a m a r li:  P an  Jonass podszed ł d o  c z ło ­
w ie k a , k tó r y  s ta ł n a  ś ro d k u  nasze j d ro g i;  m ia ł w ie lk ie  ban­
daże n a  tw a rz y  i  na  ra m io n a c h . P an  Jonass coś m ó w ił do  
n ieg o  g o rączko w o  —  i  w reszc ie  te n  c z ło w ie k  w y c o fa ł się, 
m ożna pow ied z ie ć  —  u s tą p ił z d ro g i. W ów czas p a n  P la ttn e r  
z a w o ła ł:  „ D a le j! ”

To  b y ł p ie rw s z y  n ie p rz y je m n y  in c y d e n t podczas tego po ­
g rzebu . P o te m  m ia ły  n as tą p ić  dalsze. N a  p rz y k ła d  w ów czas, 
g dy je d e n  z ż a ło b n ik ó w  —  m ło d y  c z ło w ie k  —  o p u śc ił g rono  
ro d z in y . B y ło  to  ju ż  podczas s k ła d a n ia  z w ło k  do  g ro bu .”

G d y  tru m n a  H e lg i d o tk n ę ła  dna  g ro bu , H e in z  F e in  o d w ró ­
c ił s ię  n ie m a l szorstko. W y z w o li ł s ię  od t ro s k l iw e j rę k i  
m a tk i i  odszedł —  do H a ra ld a  Fe ina.

H a ra ld  F e in , s to ją c  z boku , m ię d z y  g ro b a m i, p o p a trz y ł na  
syna  s m u tn y m  w z ro k ie m . P oczą tkow o  n ie  p o w ie d z ia ł a n i 
s ło w a , ty lk o  s k in ą ł H e im o w i g łow ą . H e in z  s ta n ą ł p rzed  n im  
i  p a trz y ł na o jc a  d ługo , ró w n ie ż  bez s ło w a . P o tem  s tan ą ł 
o bok n iego  i  ta k  pozosta ł, ja k  g d y b y  coś p ro w o k o w a ł, ja k  
g d y b y  na le g a ł i  czekał.

„M u s ia łe m  p rz y jś ć ” , p o w ie d z ia ł c ich o  H a ra ld  F e in , spo­
g lą d a ją c  na  g ró b  c ó rk i.
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„W y d a je  m i s ię ” , p o w ie d z ia ł H e inz , p a trz ą c  badaw czo  na  

o jca , „że  to  ju ż  p e w ie n  postęp. N ie  zosta łeś zaproszony, 
a n ie  p ozw o liłeś , żeby c i przeszkodzono. Jesteś tu ta j.  A le  n ie  
dość b lis k o  H e lg i.”

„ K o c h a łe m  ją  —  i  t y  w ie sz  o  ty m  "
„C h c ę  c i w ie rz y ć , w jeze . A le  —  m a ło  o  n ie j w ie d z ia łe ś ."
„N ie  c h c ia łe m  się n arzucać. C h c ia łem , żeby m ia ła  w łasne  

życ ie .”
„W  ta k im  w y p a d k u  m u s ia ło  się ono zakończyć tu ta j” .
„N ie  p ró b u j zawsze m n ie  oskarżać, H e inz . R ob ię  to  sam  

—  ju ż  od la t  i  to  z p ew nośc ią  b a rd z ie j n iż  ty  m ó g łbyś  to  
z ro b ić .”  H a ra ld  F e in  n ie  spuszcza ł oczu z  g ro b u  c ó rk i.  Pa­
t r z y ł  na n iego  n ie m a l tęskn ie . „ T ra w i m n ie  n ie p o k ó j. O d  
w ie lu  d n i m ęczy m n ie  p y ta n ie : ja k  m o g ło  do  tego do jść. 
Bez w zg lę du  na to, ja k  w ie lk a  może być  m o ja  w in a  —  ten  
k o n ie c  je s t z b y t o k ro p n y .”

„ A le ”  p o w ie d z ia ł syn  zd ecyd ow an ie  i  w y z y w a ją c o  „ je s t  fa k ­
tem . T a m  poch ow an o  H e lgę  i  ta m  p o w in ie n e ś  s tać  ty , a n ie  
in n i .  Może  —  ze m ną. A le  ty  s to isz z  b oku  I  czekasz —  ja k
zawsze.”

„H e in z ”  p o w ie d z ia ł H a ra ld  F e in , za s k a k u ją c e  tw a rd y m  
g łosem  „m ia łe m  o b łę d ną  chęć u sunąć ty c h  w s z y s tk ic h  lu d z i 
i  stanjąć na  ic h  m ie jscu , tuż  nad  g robem . G dz ie  p rzec ież  p o ­
w in ie n e m  s ię  p rzede  w s z y s tk im  z n a jd o w a ć !”

„W ła ś n ie  to , o jcze, p o w in ie n e ś  z ro b ić . A  ja  b y łb y m  z tobą. 
D laczego tego n ie  z ro b iłe ś? ”

„N a d  g ro be m  H e lg i?  W  ta k im  m o m e nc ie? ”  H a ra ld  Fe in
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p o p a trz y ł na  syna  ze zgrozą. '„M ó j d ro g i, to  je s t c m e n ta rz ! 
T o  n ie  je s t m ie jsce  n a  s p o ry !”

„A le  ten  s p ó r p o w in ie n  się o db yć  ju ż  d a w n o  —  w szys tko  
je d n o  gdzie , k ie d y  i  ja k .  C zy sądzisz, że możesz go jeszcze  
u n ik n ą ć ? ”

„T e g o  n ie  z ro b ię ” —  p o w ie d z ia ł le d w ie  d o s łysza ln ie  H a ra ld  
F e in . „A le  n ie  s tan ie  się to  nad  g ro be m  H e lg i.”

Z  za p iskó w  fu n k c jo n a r iu s z a  p o l ic j i  k ry m in a ln e j K e l le r a :
„L u d z ie  n ie  zawsze u m ie ra ją  d e f in ity w n ie .  A  p rz y n a j­

m n ie j czasem d o p ie ro  z w ło k i u ja w n ia ją  nag rom adzone na ­
m ię tn ośc i. T a k  b y ło  także  w  p rz y p a d k u  H e lg i Fe in .

M ia łe m , m ożna pow ied z ie ć , m ie jsce  w  lo ży  n a  spek ta k l, 
k tó ry m  b y ł ten  pogrzeb. S ta łe m  o p a rty  o g łó w n y  f i la r  b ra m y  
w e jś c io w e j: A n to n  s ie dz ia ł o bok  m n ie . W id z ia łe m , ja k  H e inz  
F e in  podszed ł do o jca  i  z n im  ro z m a w ia ł. H a ra ld  F e in , w ciąż  
jeszcze o s ła b io n y  na sk u te k  o dn ie s io nych  obrażeń  s p ra w ia ł 
ta k ie  w raże n ie , ja k  g d y b y  zapada ł się w  sobie. W id a ć  by ło , 
że po trze b a  m u  p iln ie  k a re tk i s a n ita rn e j.

A  p u n k t  szczy tow y  nadszed ł bezpośredn io  potem .
P la ttn e r  r z u c ił trz y k ro tn ie  p iasek na tru m n ę , a  następn ie  

k ró tk im  s k in ie n ie m  g ło w y  z e z w o lił, żeby Jonass u c z y n ił to  
samo.

W reszcie  p od a ł ra m ię  p og rą żon e j w  ża łob ie  m atce  —  
a s w o je j córce, a by  o d p ro w a d z ić  ją  do dom u, a za tem  przede  
w s z y s tk im  do czekającego M ercedesa 600, w  k tó ry m  s iedz ia ł 
ju ż  b u n to w n ic z y  w n u cze k  H e im . Jonass podszed ł te raz  do  
H ild y ,  ja k  g d y b y  c h c ia ł ją  ch ro n ić .

H a ra ld  F e in  z a g ro d z ił im  drogę.

(c. d. n .)
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Spacerkiem po szczecińskim sporcie roku 1973 (2)

G ry zespołowe
poniżej oczekiwań

R Y  zespołowe należą do to  s w o is ty  e w e n e m e n t ,  ja k o  że w  n a  p o n o w n y  p o w r ó t  d o  g ro n a  I- 
n a jp o p u la rn ie js z y c h  i  n a i-  °.s ta tn >cl1 ta ta c h  s z tu k i t e j  u d a ło  l ig o w c ó w . A k t u a ln ie  w  o b u  zesp o - 

b a rd z ie i w id o W M s k n w v r h  r iv < ? rv -  Slę d o k o n a ć  t y l k o  K e s o v i i  i d r u ż y -  ła c h  P o g o n i b r a k u je  t r e n e r ó w .  Z 
U d r a z ie j  W lO O W lS K O W y c n  a y s c y - m e  s z c z e c iń s k ie j.  W c z e ś n ie j bo - p a n ia m i p r a c u je  s p o łe c z n ie  Z . J a -  
p n n  sp o rto w y c h . U p ra w ia  je  W ie m  d r u ż y n y ,  k tó r e  a w a n s o w a ły  k u b ik .  D ru ż y n ą  m ę s k ą  n a to m ia s t 
lic z n e  g ro no  m łod z ie ży , p a s jo - do 1 ,ig i p o  ro c z n y m  s ta rc ie  m u -  o p ie k u je  s ię  g r a ją c y  a k t u a ln ie  w  
n u ją  Sie n im i w ie lo tys ięczn e  rze  Si« ,y  S\5  z r e g u ,y  *  . n i4 że g n a ć . ze s p o le  —  I .  P a z u r .  S y tu a c ję  tę , 
. J w '  ’ w  o b e c n y m  se z o n ie , k t ó r y  23 z w ła s z c z a  w  d r u ż y n ie  ż e ń s k ie j’ n a ­
s z e  k ib ic ó w . S z ta n da ro w e  m ie j-  g r u d n ia  o s ią g n ą ł p ó łm e te k ,  , ,W il-  le ż a ło b y  ja k  n a js z y b c ie j u r e g u lo -  
sce na liś c ie  g ie r  zespo łow ych  k l  M o r s k ie »  t r u d n o  p o n o w n ie  n a -  Wa ć . P i ł k a r k i  P o g o iii ,  k t ó r a  n a d a l 
z a jm u je  .p i łk a  nożna. W  k ro n i-  z w a ć  r e w e la c ją .  D ru ż y n a ,  m im o  b o r y k a  s ię  z b r a k ie m  u ta le n to w a -  
k a c h  D o ls k ie g o  f u t b o l u  r o k  1 9 7 3  w y " a lc z e n Ia . n a  f in is z u  je s ie n n e j n y q h  m ło d y c h  z a w o d n ic z e k , cze k a  
*  . p o ls k ie g o  IU ID O IU  ro k  19  M  r u n d y  8 m ie js c a ,  g r a ła  z n a c z n ie  b o w ie m  n ie z w y k le  t r u d n y  sezon
zapisze się z ło ty m i zg łoska m i, s ła b ie j  n iż  p o p rz e d n io . G w o l i  w y -  M ó w ią c  o n a s z e j p i łc e  " rę c z n e j z 
a p a s jo n u ją c y  p o je d y n e k  na J a ś n ie n ia  p o d a jm y ,  iż  n a s z y m  z d a - k r o n ik a r s k ie g o  o b o w ią z k u  p ra g ń ie -  
W e m b le y  k t ń r v  o t w o r z y ł  n a -  n ,e T  p o z ,o m  r o z g ry w e k  n ie  je s t  m y  ta k ż e  o d n o to w a ć  d u ż y  su kce s  w e m u ie y , K tó ry  o tw o rz y i n a - wcale wyższy n iż  w  se z o n ie  1972 73. s z c z e c iń s k ie g o  t r e n e r a  Z .  J a k u b i-  
szyrn re p re ze n ta n to m  d rogę  do w  e k s t ra k la s ie  je s t  je d y n ie  w ię c e j k a . k tó re g o  p o d o p ie c z n e  — z a w o d -  
I in a łó w  M S, na d ług o  p ozos ta - d r u ż y n ,  r e p re z e n tu ją c y c h  r ó w n o -  n ic z k i  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i —  w y -  
n ie  W  p am ięc i k ib ic ó w  r z ę d n y  p o z io m . P r z y c z y n  s ła b s z y c h  w a lc z y ły  5 m ie js c e  n a  m is t rz ó -

w  „ i  ,  , . r e z u lt a tó w  n a s z y c h  k o s z y k a r z y  szu - s tw a c h  ś w ia ta .
W  m i j a j ą c y m  r o k u  W  p o l s k i m  k a ć  z a te m  n a le ż y  n a  n a s z y m  szcze-

p iłk a rs tw ie  n a s ta p iła  k o le jn a  fińsk im  p o d w ó rk u .  W A T E R P O Ł IS C I
re o rga n iza c ja . Z w iększo no  sze- W y d a je  s ię  n a m , lż  w  o k re s ie  w  O F E N S Y W IE
re g l e k s tra k la s y  o raz  I I  l ig i,  l i -  regach P o g o n i ° z a b r a k lo Wp e łn e j m o -  P R Z E Z  w ie le  la t  ze s p ó l w a te r -  
k w id u ją c  ro z g ry w k i k la s y  m ię -  b i l i z a c j i .  S p ra w i ło  to ,  Że ze sp ó ł p.0 , ’ s tó w  s z c z e c iń s k ie j A r k o n i i  za - 
d z y w o je w ó d z k ie j. W  w y n ik u  p r z y s tą p i ł  do  m is t r z o s tw  n ie  n a j łe -  s ,a d a ł . n a  t r o n ie  m is t r z a  P o ls k i.  W  
tv c h  zm ian  nn  lld a n v rh  c n o t  p ie j  p r z y g o to w a n y ,  co  o d b i ło  s ię  ®., ta tn .1™ o k re s ie  g w a rd z iś c i m u -  t y tn  znyan , po  u a a n yc ft spot b a rd z o  w y r a ź n ie  n a  je g o  g rz e . f ,eh J e d n a k  u s tą p ić  m ie js c a  r y w a -  
ka n ia c h  b a razcw ych , zespół N a  w y ż s z ą  n o tę  z a s łu ż y ły  I I - l i g o  ,om- w  r o k u  1973 p o d o p ie c z n i t r e -  
SZCzecińskiej A r k o n ii  w y w a l-  w e  k o s z v k a r k i  C z a rn y c h , k tó r e  w v -  n e ra  K n a u s z a  z n o w u  je d n a k

- - J  • --  -  - - r u s z y l i  d o  a ta k u  '

Polska drużyna I I  kategorii?

m is t r z o s tw o  P o ls k i
J . G R A Z E W IC Z

w e  k o s z v k a r k i  C z a rn y c h , k tó r e  w y -
c z y i m ie js c e  w  g r o n i e  I I  T ig o w  w ? 1? *y l y . p ó łm e tk u  P r « , ,
„ „  ł  j  • j  m ie js c e  i  m a ją  re a ln e  szanse na  "  . ,  ' u  » y iu ł  w ic e m is t r z ó w  k r a ju .
COW . N a t o m ia s t  d w i e  n a s z e  d r u  a w a n s  d o  e k s t ra k la s y  W  1973 O z ie ln ie  s p is y w a li  s ię  ró w n ie ż  ju -
Ż y n y :  C z a r n i  i  s t a l ,  p o  l i k w i -  r o k u  w  d r u ż y n ie  n a s tą p i ła  k o le jn a  n io r z y  te S °  k » n b u , k tó r z y  z d o b y l i
d a c j i  k l a s y  m ię d z y w o je w ó d z -  p o w a ż n a  r o ta c ja  z a w o d n ic z e k . W  m ,s  r ^ o s tw ,.
k i e j ,  z a s i l i ł y  s z e r e g i  k l a s y  o k r ę -  ™ **4see k © s z y k a re k  o  d łu ż s z y m  s ta -
„  . . T-, . . , J  ^  KU, k tó r e  m im o  m ło d e g o  w ie k u ,
g o w e j .  P r z e t a s o w a n ia  t e  n a s t ą -  sam e z r e z y g n o w a ły  z d a lsze g o  u -
p i ł y  p o  z a k o ń c z e n iu  r o z g r y w e k  p r a w ia n ia  s p o r tu ,  "w p ro w a d z o n o  do
W io s e n n y c h .  d r u ż y n y  k o le jn ą  g ru p ę  m ło d z ie ż y .

D a ję  o n a  so b ie  d o b rz e  ra d ę  w  w a l-  
i p n i ł i s i  4  ( ¡ T i r  a  ”  p n r n \ i T  ce z in n y m i  z e s p o ła m i.  T a k ic h: „J E D E N A S T K A  P O G O N I p r z y k ła d ó w ,  b y  w  m ie js c e  o d c h o -

N IE  W Y K O N A Ł A  P L A N U  d z ą c y c h  r u ty n o w a n y c h  s p o r to w c ó w ,
m o ż n a  b y ło  w p r o w a d z ić  d o  zesp o łu  

L I G O W Y  sezo n  1972 73 p i łk a r s k a  g o d n ie  ic h  z a s tę p u ją c ą  m ło d z ie ż  —
( „J e d e n a s tk a ”  P o g n i li  a a k o ń c a y la  n a  “ “ I  w  s * “ „ > n i e  n ie w ie le .  «  

m ie js c u  w  ta b e l i  e k s t ra k la s y .

Losowanie piłkarskich
mistrzostw świata 1974

D LA ^ P IŁ K A R S K IC H  k ib ic ó w  ju ż  w k ró tc e  zaczną się em o­
c je  zw iązane  z m is trz o s tw a m i ś w ia ta  1974 r .  W  d n iu  5 s tyczn ia  
1974 r. we F ra n k fu rc ie  n /M en e m  odbędzie  się pos iedzenie  k o ­
m ite tu  o rg an iza cy jne g o , na k tó ry m  przeprow adzone  zostan ia  
lo sow an ie  tu rn ie ju .
-  K O G O  w y z n a c z y  lo s  za  p rz e -  1. S z k o c ja , H o la n d ia , A rg e n ty n «  

iw n ik o w  n a s z y m  p i łk a rz o m ?  o ra z  z w y c ię z c a  m e c z u  H is z p a n ia  —

c j a l n ^ S ^ n / e n t  A g e fc “  R e u ” !  ,?U l5 \ ri \ N K ° -  S' W" ia -

tu łu a N R F*b— ngo spO (ia rz0 ' t u m t e j v i jo^ liS w sz^P  F™™ zas*Fzefenia:
o ra z  U ru g w a j i  W io c h y . Cr  P °  ^ Ciy - a k tu a |u y m i

S y s te m  r o z s ta w ie n ia  d r u ż y n ,  z a -  ™“ ‘ S L  ° 1,1im p i js k ,m i ’ a  ,p o n a ? to  
s to s o w a n y  w  1970 r .  w  M e k s y k u  d7 u  ' r  !  , i  r o z g ry w e k  s i ln ą  
z d a ł e g z a m in  i  t v m  ra z e m  o re a n iz a -  . p z y n t* A n g in  b . m is t rz ó w
to r z y  m a ją  z a m ia r  z n ie g o  s k o r z y -  ‘n ou%(,b y  0 3  W e in b Ie y  z w y c ię -
s ta ć . B r a z y l ia  W ło c h y , U r u g w a j,  yZ } 1 • Z p e w f ł° s c i3 z a lic z o n o -
N R F  M . 4 „ ,  M ó r a  w  „ iS to r l i  i t ^ S n t o r -

m a c je  R e u te ra  są ś c is łe .m is t rz o s tw  ś w ia ta  o d e g r a ły  p ie rw ­
s z o p la n o w ą  ro lę .  W  1970 r .  b y ły  t a k ­
że  w  c z o łó w c e .

N R F  ro z s ta w io n a  z o s ta ła  ju ż  \ 
g r u p ie  p ie rw s z e j,  n a to m ia s t B ra z y ­
l ia  w  g r u p ie  d r u g ie j .  M ó w i s ię , "że 
ze w z g lę d u  na  tz w . k lu c z  g e o g ra ­
f ic z n y  W ło c h y  są k a n d y d a te m  “  do  
g r u p y  c z w a r te j,  n a to m ią s t U r u g ­
w a j — do  g r u p y  tr z e c ie j.

12 p o z o s ta ły c h  d r u ż y n  b ę d z ie  d o -  
lo s o w a n y c h  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  g ru p . 
c h o c ia ż  tu  p r z e w id u je  s ię  w p r o w a ­
d z e n ie  za sa d , u w z g lę d n ia ją c y c h  do - 
z io m  p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń s tw . I  ta k  
z e s p o ły  r e p re z e n tu ją c e  n a jw y ż s z a  
k la s ę  b ę d ą  d o lo s o w y w a n e  w  p ie rw ­
sze j k o le jn o ś c i,  n a s tę p n ie  z e s p o ły  
d r u g ie j  k la s y  i  w re s z c ie  t r z e c ie j.  
K la s y f ik a c ja  ta  w y g lą d a  n a s tę p u ją -

m a m y
c z y m ś  ta k im  m a rz ą  w ła ś c iw ie  

O b e c n ie  po  r o z g r y w k a c h  I  r u n d y  ” a z y s c y  * ™ y z y  .  n a s z y c h  c z o lo -  
se z o u u  1973/74 na sza  d r u ż y n a  o k u -  J ó  C,1r  A  z a te m  b ra w a
p u je  14 lo k a tę .  P o g o ń  n ie  w v k o n a -  ? *  . S i T Z '  “  « « K t y w n ,  p ra c ę  
*a  z a te m  p la n u ,  k t ó r y  z a k ła d a ł  m “ >a/.iezą.
u p la s o w a n ie  s ię z e s p o łu  w  ś ró d -  T R U D N Y  S E Z O N  P IŁ K A R E K  

R O K  1973 t r u d n o  u z n a ć  za u d a n y
k o w y c h  r e jo n a c h  ta b e l i .  W p ły n ę ła  
*>ą to  p rz e d e  w s z y s tk im  b a rd z o  
n ie ró w n a  g ra  n a s z e j r e p re z e n ta c y j­
n e j  „ je d e n a s tk i ” , k t ó r a  n a  p rz e ­
s t r z e n i  c a łe j  je s ie n n e j r u n d y  d e ­
m o n s tro w a ła  k r a ń c o w o  ró ż n y  f u t -  

( b o ł.  N a  o b e c n ą  s y tu a c ję  P o g o n i 
n ie m a ły  w p ły w  m ia ł  ta k ż e  b r a k  w  
k lu b ie  w a r to ś c io w y c h  re z e rw ,  co 
s p r a w ia ło  że w  I - l ig o w e j  d r u ż y n ie  
m u s f id i  g r y w a ć  z a w o d n ic y  o p rz e ­

tn ą  n a s z y c h  d r u ż y n  p i ł k i  rę c z n e j. 
N a  w io s n ę  s z e re g i e k s t ra k la s y  o- 
p u ś c i l i  s z c z y p io rn iś c i P o g o n i.  O 
k r o k  od  d e g r a d a c ji  b y ła  d r u ż v n a  
ż e ń s k a  m o r s k ie g o  k lu b u ,  k tó ra  
l ig o w ą  e g z y s te n c ję  u r a to w a ła  d o ­
p ie ro  w  s p o tk a n ia c h  b a ra ż o w y c h . 
N a s z y m  p a n io m  n ie  n a j le o ie j  w ie ­
d z ie  s ię  r ó w n ie ż  w  se z o n ie  1973 74.

m u .ie  b o w ie m  8 m ie js c e . Z n a c z n ie  
le p ie j  n a to m ia s t  s n is u ja  s ie  m ę ż ­
c z y ź n i,  k tó r z y  z n a jd u ją  s ię  na  cze­
le  I I  l i g i  i  m a ją  o g ro m n e  szanse

c ię tn y c h  u m ie ję tn o ś c ia c h , n ie  zaw sze  P o  P>P rw s z e j r u n d z ie  ze s n ó ł za i- 
| b ę d ą c y  w  d o b r e j  f o r m ie .  K— !—  ° * -----------

N a s z y m  z d a n ie m  P o g o ń  m a  n ie  
t y l k o  szanse n a  u t r z y m a n ie  s ie  w  
g r o m e  n a j le p s z y c h  d r u ż y n  k r a jo ­
w y c h ,  le c z  ta k ż e  n a .. .  z r e a liz o w a ­
n ie  u s ta lo n e g o  p rz e d  m is t r z o s tw a ­
m i  p la n u .  Z a le ż y  to  w  g łó w n e j 
m ie r z e  o d  s a m y c h  p i łk a r z y .  M ó ­
w ią c  o  P o g o n i w a r to  w s p o m n ie ć  iż  
w  1973 r .  k lu b  te n  m ia ł  sw e g o  r e ­
p re z e n ta n ta  —  Z .  K a s z te la n a . w  
k a d r z e  n a r o d o w e j .  P i łk a r z  P o g o n i 
o d b y ł  z e k ip ą  t r e n e r a  K .  G ó rs k ie ­
g o  to u r n e e  p o  A m e r y c e ,  a o b e c n ie  
z n a jd u je  s ię  w  g r o n ie  z a w o d n ik ó w  
o h jc ly c h  p r z y ;  o w a n ia m i d o  m i ­
s t r z o s tw  ś w ia ta .

N a  p ó łm e tk u  I i - l i g o w y c h  b o jó w  
„ je d e n a s tk a ”  A r k o n i i  w y w a lc z y ła  
11 m ie js c e . L o k a ta  ta  n ie  m o że  sa ­
ty s fa k c jo n o w a ć .  W  I  r u n d z ie  A r k o -  
n ia  b y ła  b o w ie m  je d n ą  z d r u ż y n ,  
k tó r a  o d n io s ła  n a jm n ie j  z w y c ię s tw  
i... n a jw y ż s z ą  c y f r o w o  p o ra ż k ę . Z e ­
s p ó ł, k t ó r y  d o b rz e  s p is y w a ł się 
p rz e d  l ig o w ą  b a ta lią ,  n ie o c z e k iw a ­
n ie  u t r a c i ł  n a  s ta rc ie  p r z y z w o itą  
f o r m ę .  W  d r u ż y n ie  g w a rd z is tó w  
b y ł  n a  d o b rą  s p ra w ę  t y l k o  je d e n  
s k u te c z n y  s tr z e le c  — Ł ę ż a k , w y r a ź ­
n ie  g ó r u ją c y  p o d  t y m  w z g lę d e m  
n a d  s w o im i k o le g a m i.  N a le ż a ł on  
z re s z tą  d o  c z o ło w y c h  s n a in e ró w  I I  
l i g i ,  p la s u ją c  s ię  n a  t r z e c im  m ie j ­
s c u  w  ta b e l i  s tr z e lc ó w .

A r k o n ia ,  p o d o b n ie  j a k  P o g o ń  m a  
Szanse w y w a lc z y ć  w  w io s e n n y c h  
r o z g r y w k a c h  w y ż s z ą  lo k a tę .  R ó ż n i­
ce w  ta b e la c h  są b o w ie m  n ie w ie l ­
k ie  i  m o ż n a  je  n a d r o b ić .  W y m a g a ć  
t o  je d n a k  b ę d z ie  p e łn e j m o b il iz a ­
c j i ,  p o p a r te j  s o l id n ą  p ra c ą .

* 8 M IE J S C E  K O S Z Y K A R Z Y

W  S E Z O N IE  1972 73 b e n ia m in e k  
k o s z y k a r s k ie j  e k s t ra k la s y ,  zesp ó ł 
S z c z e c iń s k ie j P o g o n i u z n a n y  z o s ta ł 
r e w e la c ją  r o z g ry w e k .  „ W i l k i  M o r ­
s k ie ”  ̂ o d n o s i ły  b o w ie m  s e n s a c y jn e  
z w y c ię s tw a  n a d  r e n o m o w a n y m i 

| r y w a la m i  i  u t r z y m a ły  s ię  w  g ro n ie  
! n a j le n s z v c b  d r u ż y n  k r a jo w y c h .  B y ł

Czy chcesz zostać 
sędzią piłki nożnej?

W Y D Z IA Ł  S ęd z io w sk i S ekc ji 
P i łk i  N o żne j W o je w ó d z k ie j Fe ­
d e ra c ji S po rtu  w  Szczecin ie  o - 
g łasza n ab ó r k a n d y d a tó w  na 
k u rs  sędziów  p i łk i  nożnej.

P isem ne, te le fo n iczn e  bądź o - 
so b is te  zg łoszen ia  p rz y jm u je  se­
k re ta r ia t  S e k c ji P i łk i  N ożna j 
W FS  w  Szczecinie, u l.  T ka cka  
65, tcL 46-185.

R E M IS E M  ro z p o c z ę ła  s w e  to u rn e e  
po  K a n a d z ie  h o k e jo w a  re p re z e n ta ­
c ja  P o ls k i.  D ru ż y n a  p o ls k a  ro z e g ra ­
ła  s w ó j p ie rw s z y  m ecz  w  z a c h o d ­
n ie j  K a n a d z ie  w  m ie js c o w o ś c i C a l-  
? a y . r e m is u ją c  z z e s p o łe m  m ie js c o ­
w e g o  u n iw e r s y te tu  „ D in o z a u r y ”  4:4 
(1:0. I i 2. 2 :2 ).

W  W E IS S W A S S E R  h o k e iś c i D y n a ­
m o  B e r l in  p o k o n a l i  w  to w a r z y s k im  
m e czu  p o ls k i ze s p ó l z ło ż o n y  z za ­
w o d n ik ó w  P o lo n ii  B y d g o s z c z  1 P o­
m o rz a n in a  T o r u ń  9:4 (3:2, 1:1, 5 :0 ).

W  R O Z E G R A N Y M  w  B lo o m in g to n  
k o le jn y m  m e c z u  m ię d z y n a ro d o w e g o  
tu r n ie ju  h o k e jo w e g o  o  tz w .  p u c h a r  
ś w ia ta  Z S R R  p o k o n a ł K a n a d ę  11:3 
(5:2, 1:0. 3 :1 ).

S/Y „ZEW MORZA" -  przed aworiq na Morzu Północnym.

H. Truszczyński 
-  prezesem WFS

O S T A T N IO  o d b y ło  s ię  p o s ie ­
d z e n ie  n o w o  w y b ra n e g o  z a rz ą ­
d u  W o je w ó d z k ie j F e d e ra c j i  
S p o r tu  w  S z cze c in ie , n a  k tó r y m  
d o k o n a n o  p o d z ia łu  f u n k c j i .  S ta ­
n o w is k o  p re ze sa  p o w ie rz o n o  
m g r  H e n ry k o w i T r u s z c z y ń s k ie ­
m u  a w ic e p re z e s a  m g r  A n d r z e ­
jo w i  K la u s o w i.

U K O N S T Y T U O W A Ł A  S IĘ  ta k ­
że K o m is ja  R e w iz y jn a  W F S . 
P re ze se m  z o s ta ł z n a n y  szcze­
c iń s k i  d z ia ła c z  s p o r to w y ,  p p łk  
J a n  M a le w ic z . w ic e p re z e s e m  
m g r  Ire n e u s z  S z a rz y ń s k i,  a se­
k re ta rz e m  J e r z y  W o ln y .  ( r)

pokładu „Zewu Morza“ <b

Po awarii na Morzu Północnym 
żeglarze wyruszyli w  dalszą podróż

(K p i. Z. M icha lsk i pisze d la  „K u r ie ra " )
T AT  P IĄ T E K  o trz y m a liś m y  d a lekop is  n ad an y na adres nasze j 
T T  re d a k c ji p rzez agenta żeglugow ego f irm y  N e tra b u r : „Z e w  

M o rz a " w y ru s z y ł z A m s te rda m u  w  re js  d oo ko ła  św ia ta . A m s te r­
dam  24.12.1973r. “ .

T a k  w ię c  szczecińscy żeglarze ze S toczn i im . A . W arsk iego  
u p o ra li s ię  z n ap ra w ą  ja c h tu  i  k o n ty n u u ją  sw ą w ie lk ą  podróż. 
T a k  się z łoży ło , że ró w n ie ż  w  p ią te k  poczta dos ta rczy ła  nam  k o ­
respondencję  p isaną  spec ja ln ie  d la  „K u r ie ra  S zczecińskiego" 
przez k a p ita n a  ja c h tu , Zd z is ła w a  M icha lsk ie go . Ja k  w y n ik a  z 
lis tu  p rze w od n ieg o  je s t to  p ie rw sza  część k o re spo nd e nc ji (w y ­
s iano  7 g ru d n ia ) o p isu ją ca  tra g iczne  w y d a rz e n ia  na M o rzu  P ó ł­
n ocn ym . J e j t y tu ł  b rz m i:

V
„ZEW MORZA" WZYWA POMOCY

Spotkanie z załogq „D aru  Szczecina" przeciągnęło się prawie do 
rana. Oni, niestety, musieli jeszcze pozostać w K ilom i, my o świcie 
weszliśmy do śłuzy. Droga przez Kanał Kiloński minęła bez więk­
szych wrażeń. Morze Północne pow ita ło  nas w iatrem w nos, na 
szczęście niezbyt silnym. Starałem się nie opuścić żadnej prognozy. 
Przed nami był dość d ług i skok do Amsterdamu bez jakichkolw iek 
portów schronienia po drodze. Najważniejszą sprawą było osiąg­
nięcie la tarniowca Terschellingerbank, od którego zaczynaliśmy już 
zwracać się na południe, a więc wreszcie z wiatrem.

Noc minęła na halsowaniu pod w ia tr przy ograniczonej w idocz­
ności. Minęliśmy latarniow-ec Borkumriff i, ze względu na słaby, 
przeciwny wiatr, płynęliśmy na silniku. Prognozy były nadal znośne. 
Kierunek w ia tru  oczywiście bez zmian, a le  siła tylko 5-6°B. Można 
wytrzymać. Barograf c iągną ł równo fio letową kreskę nie zapow ia­
d a ją c  żadnego niżu. Wieczorem w ia tr przybrał na sile, szybkość 
gwałtownie  spadła. Cóż -  postawiliśmy żagle i ruszyliśmy lewym 
halsem ku północy. O godz. 8 wieczorem z burtą zanurzoną w 
wodzie zaczęliśmy zrzucanie grotżagła. W ia tr tężał bez przerwy. 
Sprawdz.-łem pozycję -  byliśmy już prawie na wysokości la tarn iow ­
ca Terschellingerbank tylko bardzie j na północ. Pierwszym groźnym

sygnałem było pęknięcie okucia watersztagu czyli łańcucha trzyma­
jącego bukszpryt od dołu. Bukszpryt zachwiał się n iepokojąco. Ka­
załem zrzucić fokżagiel a postawić sztormowy trajsel. Trwało to pra­
wie godzinę. Ciężko jest pracować na rozchwianym pokładzie gdy 
na głowę le ją  się kaskady lodowatej wody a wichura wyrywa z rąk 
sztywne jak blacha płótno Pod sztormowymi żaglam i dryfowaliśmy 
wolno. O słabły uderzenia dziobu o wodę grożące wyrwaniem buk- 
szprytu. Czas na kolejną prognozę pegody z Nordreich-Radio. Teraz 
już brzmiała groźnie -  w ia tr West do Nordwestu, siła 1 0-11°B ze 
szkwałami o sile orkanu.

Co robić -  schronić się nie mamy gdzie, powrót to prawie 200 mil 
żeglugi i trudne, niebezpieczne wejście w ujście Elby otoczone groź­
nymi m ieliznami. W  tej pogodzie łatwo przegapić boję, która zjawia 
się na szczycie fa li na chwilę a potem niknie w kip ie li. Sterćzące 
na Elbie wraki są groźnym memento dla nawigatorów. Jedyne roz­
sądne rozwiązanie, to przetrwać sztorm w morzu. W  nocy gdy w i­
chura rwała grzbiety fal siekać poziomym deszczem nagle wstrzą­
snęło jachtem  potężne uderzenie, w  chwilę potem drugie. Bukszpryt 
został wyrwany i wisząc na stalowych linach b ił jak taran w burtę. 
Przez uszkodzony dziób wdzierała się woda. Trudno powiedzieć co 
było ważniejsze — czy odcięcie m iota jącego się bukszprytu, czy usu­
wanie szybko przybywającej wody. Za wszełką cenę pragnąłem ura­
tować bukszpryt wraz z dwoma umocowanymi na nim żaglami a le 
ja k  wyciągnąć z rozszalałej k ip ie li kilkusetkilogramowy bal dębowy 
o długości prawie 5 m. Mogłem do tego dać tylko dwu ludzi, resz­
ta usuwała wodę. Próba wyciągania mogła zakończyć się tragicz­
nie. N ie było rady -  toporem przecięto liny. Straciliśmy bukszpryt.

Wody nadal przybywało. Przedział dziobowy oddzielony od reszty 
pomieszczeń stalową grodzią wodoszczelną był zalany wodą ca ko- 
w icie. Dziób zanurzał się po pokład. Wewnątrz trwała wytężona 
praca. Pracują pompy ręczne, załoga czerpie wodę wiadram i. Pom­
pa maszynowa „n ie  c iągn ie ". Tak m ija ją  d ług ie  godziny. O  5-tej 
rano wody nadal przybywa. N ie było innego wyjścia. W łączyłem ra ­
d iote lefon, wcisnąłem przycisk klucza alarmowego.

— MAYDAY. MAYDAY, M AYDAY — cooling polish yacht „Zew  
M orza" —

(den)
Zdzisław MICHALSKI
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wcale nie wyglqdajqcego na 
przyszłego stróża tego „M",

A gdy wniesiono ostatni mebel, 
gdy wciśnięto w kql ostatniq pacz­
kę z ksiqżkami, przysunęła do ka­
napy stół i patrzqc na 10 osób, 
całą ekipę „przeprowadzkowq“, 
przeraziła się: gdzie ja was wszy­
stkich posadzę? Można było 
usiąść na oparciach foteli, po 
dwoje na krześle, ale ten pierw- 
sry toast wypito stojąc

— Niech się wam mieszka jak 
najlepiej!

— Wsiewo najłuczszewo — po­
wiedział Alek Bałakiriew.

3

MINĄŁ tydzień. Znów wchodzi­
my do bramy przy al. Wyzwole­
nia 8. Im wyż-ej, tym wyraźniej 
słychać stukot dobywajqcy się z 
najwyższego piętra- Janek wsta­
wia nowe drzwi. Krystyna dopiero 
wróciła z przychodni „remontów- 
ki“.

— Co za dzień, miałam znów 40 
pacjentów, a do tego te papier­
ki...

— Nie narzekaj, nie narzekaj, 
mogłaś się zahartować, jak za­
łatwialiśmy dokumenty związane z 
mieszkaniem -  śmieje się Janek.

Zacznijmy jednak od poczqtku.
Wszystkie sprawy dotyczące

m SWYCH SCHODACH
N IEJAWNIE nacisnęła gu­

zik dzwonka. Jeśli tu się 
zgodzą, pomyślała, zgo­
dzą się wszyscy. Spojrzała 

na męża, chciała mu to jeszcze 
powiedzieć. Usłyszała jednak 
szczęk zamka.

-  Państwo do kogo?
— Do pani.
— Proszę wejść do środka.
Po pięciu minutach opuszczali 

pierwsze mieszkanie. Na kartce 
widniał na razie jedyny podpis. 
Potrzeba było aż siedemnastu; 
żeby zamieszkać na strychu, mu­
sieli uzyskać zgodę lokatorów bu­
dynku przy a l  Wyzwolenia 8.

I znów nacisnęła dzwonek, tym 
razem już mocno i zdecydowanie. 
W drzwiach stał starszy mętczyz- 
na.

-  Nazywamy się Krystyna i Jan 
Zygmuntowie -  przedstawili się.

Kiedy opuszczali ten dom, go­
spodarz zainteresowany inicjaiywą 
i wzruszony młodzieńczym opty­
mizmem, życzył im szybko włas­
nych czterech ścian.

Ale nie wszędzie przyjmowano 
miodą parę serdecznie Cztery 
razy zatrzaśnięto im drzwi przed 
nosem.
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-  Przyjdę -  powiedział.
Samochód przyjechał pod dom

przy ul Wielkiej. Siąpał listopado­
wy kapuśniaczek. Kierowca postał 
kilka minut, a potem poszedł na 
górę, gdzie mieszkała na sublo- 
katorce.

-  Pani Krysiu, niech się pani 
pośpieszy.

-  Nie wyjadę — powiedziała 
patrząc na Janka.

W  lutym zaczęła dziergać szy­
dełkiem ślubną sukienkę. W mar­
cu 1973 r. pani doktor Krystyna 
Sumera została panią Zygmunto- 
wq. Zamieszkali w pokoju sublo­
katorskim -  aż do 15 grudnia.

2

TEGO dnia Krystyna wtłoczyła 
swoją grypę w dwa swetry i po­
wiedziała: przeprowadzamy się. W 
ich nowym mieszkaniu było jesz­
cze trochę wilgotno, jeszcze Jan 
nie zdążył pomalować okien, jesz­
cze nie było drzwi dc łazienki, ale 
stała teraz w rogu pokoju i cie­
szyła się jak dziecko.

-  Nareszcie własne, wymarzo­
ne!

Pod pachą trzymała małego 
szczeniaka, przerażonego kręcący­
mi się po mieszkaniu ludźmi i

adaptacji strychów i pralni na 
mieszkania Krystyna znała aż nad­
to dobrze. Jako członek plenum 
ZW ZMS nie raz zetknęła się z 
tymi problemami. Inicjatywa orga­
nizacji młodzieżowej -  ze wszech 
miar przecież słuszna — wciąż nie 
mogła doczekać się realizacji. 
Podpisywano porozumienia, umo­
wy: i  radami narodowymi, komi­
tetami blokowymi, ADM, ale samo 
życie, zwykła bezduszność urzęd­
ników, niechęć lokatorów domów 
i -  co tu dużo mówić -  ucieczka 
młodych zapaleńców przed pię­
trzącymi się kłopotami sprawiały, 
że inicjatywa wciąż pozostawała 
na papierze.

Oni się jednak uparli. Pokazują 
teraz dziennik robót -  na wytar­
tej już okładce widnieje numer 
„1M. Tak, są pierwsi.
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PRZED dwoma miesiącami pani 

Stefania Duś, technik z ADM nr 2, 
otworzyła zielonkawe, odrapane 
drzwi. Prowadziła ich długim, wą­
skim korytarzem do dwóch dużych 
pomieszczeń.

-  To tutaj -  powiedziała.
Spojrzeli na ten przyszły swój

dom.
-  Istna rupieciarnia -  rzekł

W  SZEŚĆDZIESIĄTYM piątym 
„dojrzała" absolwentka LO nr 2 
była przekonana, że studia me­
dyczne pójdą gładko. W lipcu, ra­
zem z przyszłymi kolegami, szuka­
ła na długiej liście swojego naz­
wiska. Raz jeszcze przebiegła spis 
nowo przyjętych na PAM. Spuściła 
głowę, w oczach zakręciły się łzy... 
A potem -  potem przez 10 mie­
sięcy przewijała niemowlęta, kar­
miła maluchy jako salowa oddzia­
łu niemowląt Szpitala Klinicznego 
przy Unii Lubelskiej. Kiedy rok 
później spróbowała raz jeszcze, 
znalazła tym razem pod litercj „S" 
swoje nazwisko Krystyna Sumera. 
Została studentką I roku Pomor­
skiej Akademii Medycznej w 
Szczecinie!

Sześć ł-at kucia, ślęczenia nad 
książką. Zdecydowała się na za­
wód trudny, ale i wspaniały zara­
zem, Boć przecież czy może być 
coś piękniejszego niż ratowanie 
ludzkiego życia? Mimo licznych 
zajęć starczało jednak czasu na 
pracę społeczną w ZMS. W  pierw­
szych miesiącach studiów była już 
wiceprzewodniczącą Zarządu Ro­
ku, później -  pracowała w Ko­
misji Nauki ZU ZMS.

Na szóstym roku trzeba było za­
decydować o swojej przyszłości.

Krystyna postanowiła: wyjedzie d< 
Sulęcina, by w tamtejszym szpita­
lu specjalizować się w ginekolo- 
flii.

Przed wyjazdem poznała u 
wspólnych znajomych Janka

-  Przyjdź do mnie za dwa dni — 
poprosiła. -  Pomożesz zapakować 
na samochód trochę gratów.

Jan. Rzeczywiście, w każdym ką­
cie strychu piętrzyły się sterty 
gruzu, podłogę pokrywała gruba 
powłoka kurzu. Ten widok mógł 
zniechęcić przyszłych lokatorów. 
Krystyna uśmiechnęła się pro­
miennie.

-  Będzie to na pewno najpięk­
niejsze mieszkanie w tym bloku — 
szepnęła. -  Moje mieszkanie...
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PRZEŁAMALI wszystkie trudności, 

zapożyczyli się w banku, w kasach 
zapomogowych, wydeptali wiele 
ścieżek, ale teraz z ich doświad­
czeń skorzystają inni. Krystyna już 
szykuje się do zabrania głosu na 
Konferencji Wojewódzkiej ZMS, w 
styczniu przyszłego roku.

ka budowy. Przedstawiciele ZW 
ZMS byli tu dopiero w listopadzie. 
Przyszli, popatrzyli...

-  No, no! -  powiedzieli z uzna­
niem.

Mogli być dumni, że inicjatywa 
organizacji przeradza się w rze­
czywistość. Szkoda tylko, że nie 
zawitali tu wcześniej.
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POD KONIEC listopada zaczę­
ło się w Stoczni „Warskiego" 
prawdziwe urwanie głowy. Cóż, 
koniec roku, trzeba się spieszyć, 
by wykonać plan Na wydziale 
wyposażeniowym -  „Monsun", 
„Shonga", „General Leselidze" i 
„Wieliczka" czekały na próby

-  Powiem, ile trudu kosztuje to morskie. Prosto z roboty biegł III 
wszystko, tego przecież nie wolno oficer do „gołębnika" przy ał. 
ukrywać, aie powiem także, że Wyzwolenia.
było warto. Nasi następcy powin- -  Jadłeś dziś obiad? -  pytała 
ni jednak liczyć na większą po- żona.
moc organizacji, przede wszystkim -  Nie miałem czasu -  mówił
w sprawach transportu i budów- Jan przebierając się w roboczy
lanych. Przecież są Ochotnicze uniform. -  Jutro wychodzę w mo- 
Hufce Pracy, nasi koledzy sq ła- rze, na próby, a tu tyle jeszcze 
chowcami. ZMS może zmontować roboty.
ekipy specjalistów, które -  oczy- Niechętnie wypływa! w ten
wiście odpłatnie -  przeprowadzi- próbny rejs. Na „budowie" zosta­
łyby niezbędne roboty Załatwia- ła  przecież tylko żona 
nie tego na własną rękę jest bar- -  Czy da sobie radę? -  myślał 
dio żmudne i kosztowne Policz- czuwając na mostku 
my: prace murarskie -  7 tysięcy, Przed laty absolwent PSM w
hydraulicy i elektrycy -  6,5 tysią- Gdyni wypływał w dalekie wojaże
ca, instalacja c o -  2 tysiące, na PLO-wskich i PŻM-owskich
tynkarze -  3,5 tysiąca, posadzki -  statkach. Indonezja, Australia, Za- 
no, tego jeszcze nie skończyliśmy, toko Perska, Afryka zachodnia. 
A nasz wysiłek? Tego już nikt nie Teraz przemierza tylko wody Bał- 
policzy, choć była to prawdziwa tyku, ale za to praca w stoczni 
harówka. Przez dwa i pół miesią- ciekawsza, dająca ogromną sa- 
ca nieustanny kurs na trasie: pra- tysfakcję. Trzeba dbać o to, by na 
ca -  ten dom... nowym statku wszystko grało, by

-  Ale wreszcie zaczęliśmy, to nowa jednostka, przekazana ko­
byla już konkretna robota -  do- legom z PLO czy PŻM „chodziła 
daje Janek. -  Zapominasz prze- jak zegarek". Lubił te bałtyckie 
cięż, że pismo t ZW ZMS o przy- reisy, choć tym razem opuszczał 
dziale tego w *  iie lokalu dosta- nabrzeża stoczniowe niezbyt chęt- 
łaś w marcu, a prace zaczęliśmy nie Cóż, rozgrzebane mieszkanie, 
dopiero w październiku. Trzy razy w domu sama Krystyna.
dłużej od samej adaptacji trwało W pierwszych dniach grudnia,
załatwianie formalności. Już mie- po powrocie z rejsu zaczął kom- 
lismy zgodę Prez. DRN-Sródmieś- pletować ekipę „przeprowadzko- 
cie, ale zwlekano z wydaniem wq".
przydziału, bo liczono się z odwo- -  Przyjdziemy -  powiedzieli ko- 
łaniem lokatorów budynku. Już łedzy.
DZBM mógł -  zg o n ie  z zawarty- -  Charaszo -  powiedział Alek
mi umowami -  wydawać nam ma- Bałakiriew, II oficer z „Professora 
teriały, ale i tam, niestety nie Uchova", wybudowanego w „War- 
brakło formalistów, dla których skim" i stojącego tu na remoncie 
każdy papier musiał nabrać mocy gwarancyjnym, 
urzędowej. A potem bieganina: 
po kwitek, z kwitkiem do magazy- 7
nu po materiały (jakże często
brakowało ich!). do szefa tran- ZA KILKA dni w dzienniku bu- 
sportu po samochód (transport też dowy pojawi się ostatni zapis — 
dał się nam we znaki!). Nie, nie odbioru technicznego. Sama książ- 
wspominajmy... Gdyby nie życzli- ka pozostanie na pewno pamiąt- 
wość przyjaciół, chyba byśmy zre- ką rodzinną, symbolem drogi do 
zygnowali. Czasami ogarniało nas własnego „M" 
przerażenie na widok tych wszyst- Z radością biegają teraz na
kich projektów, kosztorysów... piąte piętro. „Będziemy stąpać po

Przeglądamy teraz dziennik bu- swych własnych schodach" -  do 
dowy. Uwagi inspektora nadzoru tej strofy wiersza Staffa mają 
przeplatane sa pismem kierowni- szczególny sentyment.

A nna W IĘ C K O W S K A -M A C IIA Y  

M aria  W IT K O W S K A -G R O C IIO W S K A  
Fo to .: Z b ign ie w  JO D K O W S K I
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W O J E W Ó D Z K IE
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  G A S T R O N O M IC Z N E

zaprasza do kawiarni
▼ „U Ś M IE C H "

T  „ J U B IL A T K A "
T „M A R Z E N IE "

▼ ..K A P R Y S "

na śniadania  
i podwieczorki

P o leca m y smaczne zes taw y śn iad a n iow e  
po o bn iżo nych  cenach.

5571-K

W O J E W Ó D Z K IE

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  G A S T R O N O M IC Z N E  

Szczecin, u l. W yszaka  33/34 

z a w i a d a m i a

przedsiębiorstw a i  instytucje , że p rzy jm u je  zgłoszenia

zorganizowania

stołówek pracowniczych
In fo rm a c ji  te le fo n ic z n e j u d z ie la  d z ia ł O T H  te L  n r  467-48.

5431-K

L O K A L E

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -2  W
Ś w in o u jś c iu  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S zcze c i­
n ie  e w e n tu a ln ie  w  D ą ­
b iu .  S z c z e c in , te le fo n  
425-59. 17168-G
P O K Ó J  k o m fo r t o w y  o d -  
n a jm ę .  T e l.  753-06.

17091-G
K U L T U R A L N Y  p a n  p i l ­
n ie  p o s z u k u je  s a m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  na  
o k r e s  r o k u .  T e l .  250-63.

17197-G
P O K Ó J  30 ra  k w .  ( I  p . ,
c e n t r u m )  z u ż y w a ln o ­
ś c ią  k u c h n i  1 ła z ie n k i*  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
s a m o d z ie ln e . W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . O fe r t y : 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
17206.

S P R Z E D A Ż

F U T R O  k a r a k u ło w e  —
d a m s k ie , n o w e , c z a rn e , 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  207-42. 17075-G

-ZETO-
Z a k ła d

E le k t ro n ic z n e j  
T e c h n ik i  

O b lic z e n io w e j 
w  S z c z e c in ie , u l .  
L .  H e y k i  n r  14

P O S Z U K U J E  P I L N IE

w  ś ró d m ie ś c iu  p o ­
m ie s z c z e ń  b iu ro w o -  
m a g a z y n o w y c h  o p o ­
w ie r z c h n i  o d  80— 100 

m .  k w .

O fe r t y  i  zg ło s z e n ia  
p r o s im y  k ie r o w a ć  
p o d  w / w  a d re s e m  — 
D z ia ł A d m .-G o s p . ł  
Z a o p ., n r  te l.  362-29.

5577-K

„F O R D - C O R T IN Ę ” , s ta n  
d o b r y ,  s p rz e d a m . P o ­
w a ż n e  o f e r ty  k ie r o w a ć ;  
B iu r o  O g ło sze ń , S zcze ­
c in  17120.

F U T R O  k a r a k u ło w e ,  n o ­
w e , s p rz e d a m . T e le fo n  
752-15. 17136-G

„R E N A U L T -1 0 ”  w  d o ­
b r y m  s ta n ie , p r o d .  1971, 
w y p o s a ż e n ie  s te re o , ce­
n a  115 000 z ł,  s p rz e d a m . 
A l .  W y z w o le n ia  2—13.

17135-G

P R A C A

P O M O C  p r z y  m a ły m  
d z ie c k u  — d o c h o d z ą c a , 
p o tr z e b n a  za ra z . P o g o d ­
n o , t e l  704-27. 17227-G

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
c a  o p ie k u n k a  d o  6 -m ie -  
s ię c z n e g o  d z ie c k a . U l.  
C z e s ła w a  9/39. 17225-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a . T e l.  205-54.

17217-G

P racow n icy poszukiw ani
Szczecińskie  P rze ds ię b io rs tw o  In s ta la c ji 
S a n ita rn y c h  i  E le k try c z n y c h  w  Szczecinie, 
u l. N a ru to w ic z a  11 z a tru d n i p ra c o w n ik a  
um ys łow ego  na s tan o w isko  k ie ro w n ik a  
d z ia łu  techn icznego — w ym agane  w y ­
ksz ta łcen ie  wyższe lu b  średn ie  tech n icz­
ne o spec ja lnośc i — ro b o ty  s a n ita rn e . Od 
k a n d y d a tó w  w ym agane  je s t posiadanie  
u p ra w n ie ń  b u d o w la n ych . W a ru n k i p łacy 
do o m ó w ie n ia  na m ie jscu . 5572-K

B iu ro  S tu d ió w  i P ro je k tó w  R o zw o ju  
P rzestrzennego W o je w ó dz tw a  w  Szczeci­
n ie p i. D z ie rżyń sk ie go  1, te l. 226-91 za­
tru d n i n a tych m ia s t k ie ro w n ik a  a rc h iw u m  
techn icznego. Od k a n d y d a tó w  w ym agane 
jes t w y k s z ta łc e n ie  średn ie  techn iczne  lu b  
ekonom iczne, 5 la t  p ra k ty k i zaw odow e j 
o raz znajom ość zagadn ień  zw iązanych  z 
p ro w adzen iem  s k ła d n ic y  m ap, p la n ó w  i 
d o k u m e n ta c ji tech n iczne j. W ynagrodzen ie  
w g zasad obow ią zu jących  w  p ań s tw ow ych  
b iu ra c h  p ro je k tó w . 5573-K

Z a k ła d  E le k tro n ic z n e j T e c h n ik i O b licze ­
n io w e j w  Szczecinie u l. H e y k i 14, tel. 
428-73 w ew n . 7 za tru d n i e le k tro n ik ó w , p ro ­
je k ta n tó w  EPD — w ym agane  w y k s z ta ł­
cenie wyższe zgodne z k ie ru n k ie m  pracy , 
p ro g ra m is tó w  — w ym agane  w yksz ta łcen ie  
wyższe lu b  średn ie  oraz u m ie ję tn o ść  p ro ­
g ra m ow an ia  w  ję z y k a c h : P L A N , M A T , 
F O R T R A N , C O B O L. W a ru n k i p ra cy  i p ła - 
cy do u zgodn ien ia  na m ie jscu . 5574-K

W o je w ó dzk ie  P rze ds ię b io rs tw o  G astro n o ­
m iczne  O d d z ia ł I  R e s ta u ra c ji i K a w ia rń  
w  Szczecinie poszuku je  p ra c o w n ik ó w  do 
p ro w ad ze n ia  za k ła d ó w  gas tronom icznych  
na p od s taw ie  u m o w y  na w a ru n k a c h  z le ­
cenia. W ym agane są k w a lif ik a c je  g as tro ­
nom iczne  i staż p ra cy  na s tan o w isku  k ie ­
ro w n ik a  za k ład u  gas tronom icznego, ku c h a ­
rza, k e ln e ra  bądź b u fe to w e j. O fe rty  na­
leży zgłaszać do D y re k c ji W P G  O dd z ia ł I 
R e s ta u ra c ji i K a w ia rń  w  Szczecinie u l. 
M ic k ie w ic z a  2. D y re k c ja  W P G  zastrzega 
p ra w o  w y b o ru  ka n d yd a ta . 5575-K

U rząd  W o je w ó d z k i w  Szczecinie W yd z ia ł 
B ud że to w o -G osp o da rczy  z a tru d n i zaraz 
e le k try k a -k o n s e rw a to ra  z u p ra w n ie n ia m i 
k w a lif ik a c y jn y m i e ksp lo a ta c ji u rządzeń e- 
le k try c z n y c h . W a ru n k i p ra c y  i p łacy  do 
u zgo dn ie n ia  na  m ie js c u  W a ły  C h robrego  4 
p okó j 185 I  p ię tro  w  godz. od 8 do 15.

5576-K

W y ra z y  g łębokiego  w spółczuc ia

Mgr Konradowi 
Ronowskiemu

p rezesow i W o je w ó dzk ie g o  Z w ią z k u  
S p ó łd z ie ln i P racy 
z pow odu  ś m ie rc i

Z o n y
s k ła d a ją :

k ie ro w n ic tw o  i  p ra c o w n ic y  B iu ra  
K on s tru k c y jn o -T e c h n o lo g ic z n e g o  

w  Szczecinie

3 iu ra  I 
lego

P O L IT E C H N IK A  S Z C Z E C IŃ S K A  
S T U D IU M  P L A N O W A N IA  

P R Z E S T R Z E N N E G O  
D L A  C U D Z O Z IE M C Ó W

p o s z u k u j e

P O K O I JE D N O O S O B O W Y C H  
Z W Y G O D A M I 

dla p lan istów  zagranicznych
na czas

od 1 stycznia do 1 lipca 1974 r .

Zgłoszen ia  na leży k ie ro w a ć  do k ie ­
ro w n ic tw a  S tu d iu m  PS, A l.  P ia ­

s tów  50, p o k ó j 51, te l. 376-68.
______________________________ 5581-K

P R Z E T AR G !
Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  G ło ś n ik ó w  U n itra  
T o n s il 62-300 W rześn ia  u l. Daszyńskiego 
2/3. w o j. poznańskie  og łasza ją  p rze ta rg  na 
w yd z ie rża w fe n ie  dom u — o b ie k tu  wcza­
sowego nad m orzem  na 40 m ie jsc  w  okre ­
sie le tn im  O fe r ty  należy sk ładać  — prze­
syłać do d n ia  14.1.74 r. do d z ia łu  a d m i- 
n is tta c y jn o -s o c ja ln e g o  Z W G  „T o n s il” . 
O tw a rc ie  o fe r t nas tąp i d n ia  17.1.74 r. o 
godz. 12. 5578-K

S pó łd z ie ln ia  P ra c y  „G a la n te r ia ”  w  Szcze­
c in ie  u l. S to is ław a  2 ogłasza p rze ta rg  na 
dostaw ę 1 000 000 szt. gw oździ g a la n te ry j­
nych  z p o d k ła d k a m i m os ią dzo w a nym i o 
w y m ia ra c h  d ł. 26 m m , śred. 2,2 m m , śred. 
g łó w k i 6 m m . T e rm in  d os ta w y po 250 OOp 
szt. w  ka żdym  k w a rta le  1974 r. Do s k ła ­
dan ia  o fe r t  zaprasza się p rze ds ię b io rs tw a  
państw ow e, uspo łecznione i n ie  uspołecz­
n ione. S pó łd z ie ln ia  zastrzega sobie w y b ó r 
o fe re n ta  bez podan ia  p rzyczyn . O tw a rc ie  
o fe r t  odbędzie  się w  d n iu  15.1.74 r. o 
godz. 9 w  b iu rze  S p -n i. 5579-K

Szczecińskie  O kręgow e  Z a k ła d y  G azow ­
n ic tw a  ogłasza ją  I ,  I I  p rze ta rg  n ie o g ra n i­
czony  ̂na sprzedaż sam ochodów  m -k i 
„P ra g a ”  ty p  V3S po jazdy s k rz y n io w e  n r 
re j.  M S 68-59 n r  s iln ik a  63287, n r  p od w o ­
z ia  150038, cena w y w o ła w cza  117 000 zł. 
n r  re j. M R  41-83 n r  s iln ik a  — bez num eru , 
n r  podw ozia  151621, cena w y w o ła w cza  
132 300 zł. Po jazdy m -k i „P ra g a ”  d łużyco ­
we n r  re j.  M R  36-45, n r  s iln . 51305 n r 
podw ozia  150035 cena w y w o ła w cza  117 000 
zł, n r  re j. M S  68-60 n r  s iln . 49433 n r  pod­
w oz ia  151154 cena w y w o ła w cza  132 300 zł. 
P rze ta rg  odbędzie  się w  d n iu  16.01.1974 r.
0 godz. 11.00 w  SOZG  Szczecin u l.  Tam a 
P om orzańska  n r 26. W  p rze ta rg u  mogą 
w z iąć  u d z ia ł p rze ds ię b io rs tw a , sp ó łd z ie ln ie
1 osoby p ry w a tn e . W a d ium  w  w ysokośc i
10 proc. ceny w y w o ła w c z e j należy w p ła c ić  
do kasy p rze ds ię b io rs tw a  do d n ia  15.01. 
1974 r.. P o jazdy  m ożna oglądać na te re ­
n ie  Z a k ła d u  w  G ospoda rs tw ie  Sam ocho­
d o w y m  w  d n i powszednie  od godz. 8 do 
13- 5580-K

„M a ły  podarek — dużo radości”

W IMIENIU DZIECI GORĄCO DZIĘKUJEMY!
™a " ia  QĘ o b a  u \-  W ło ś c ia ń s k a  2 5 * ;  N ie z g o d a  u l .  K o n o p n ic k ie j  63/4; J  

W a n d a  S ta s z e w s k a  u l .  J a n o s ik a  5/7; n in a  S to l fm a n  u l.  J a r o w ita  9/fi- G r  
B o ż e n a  T a r k o w s k a  u l .  J a g ie l lo ń s k a ;  ż y n a  W it k o w s k a  u l .  G ra ż y n y ’ 2/1 
T o m e k  K a fo r s k i  u l .  J a w o ro w a  52; H e le n a  L e p a k  a l.  W y z w o le n ia  30/4 
B e a ta  K o n a rz e w s k a  u l .  B o le s ła w a  M a łg o s ia  B o ro w s k a ;  M a c ie j L a r  
Ś m ia łe g o  6/1; 32 i  14 D ru ż y n y  H a r -  b e r t  a l.  B u c z k a  35 a /1 ; M a c ie j D a l 
c e r s k ie  p r z y  S z k o le  P o d s ta w o w e j 14; r o w s k i  u l.  W ą s k a  9/4; Z y g m u n t  Z t  
T a d e u s z  B a n a s  u l  M a jo w a  21; J u -  u l .  O d z ie ż o w a  15 10; K a ta rz y n a  K o  
s ty n  K a rp u s z k o  u l .  C z o rs z ty ń s k a  7; ło w s k a  u l.  E m i l i i  P la te r  1/17 
J a d w ig a , A n d r z e j  i  T e re s a  T a r fo -  S z k o ła  P o d s ta w o w a  34; T e c h n  
n u s  o ra z  M a łg o rz a ta  S u lim a  u l .  k u m  M e c h a n ic z n e  w  T r z e b ia to w i 
D r z y m a ły  16; F ra n c is z k a  W ro c ła w -  p r a c o w n ic y  H u ty  S zc z e c in -  S z k o  
s k a  u l .  M a ło p o ls k a  7/4; H e le n a  K a -  P o d s ta w o w a  47; k la s a  V I  c  S zko  
ty m a  u l .  H e le n y  6/10; M a re k  S z u lc  P o d s ta w o w e j 18; k la s y  IV  b  I  
u l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i ;  D a r iu s z  P o -  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 63; k la s a  V  
m ia n o w s k i  u l.  D e m b o w s k ie g o  25 a 25; S z k o ły  P o d s ta w o w e j 36; k la sa  V I I  
M a c ie j G ło w a c k i  u l .  G r a ż y n y  4/15; S z k o ły  P o d s ta w o w e j 64; k la s a  I  c 1 

1« U,1# S z y m a n ó w -  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o ; Szk<
s k ie g o  18 a /6 ; P rz e m e k  M ę ż y c h  u l .  ła  P o d s ta w o w a  47; Z U S  p r z y  W P T  
M a r c in k o w s k ie g o  16/2; R o b e r t  F a -  u l.  A r m i i  C z e rw o n e j 18; K o m it ,  
b ic h  u l.  P o n ia to w s k ie g o  51; M a c ie j R o d z ic ie ls k i p r z y  P rz e d s z k o lu  S*c 
G r y c z k a  u l .  W ie lk o p o ls k a  41/9; M a -  c z n i S z c z e c iń s k ie j u ' M a te 'k  
r ia  W in n ic k a  u l .  W ito ld a  13/15; M a ł-  J e d n o s tk a  W o js k o w a ;  S zko ła  Po< 
g o s ła  P a te rc z y k  u l.  U n is ła w y  20/12; s ta w o w a  72; k la s a  IV  b Szko ! 
L id ia  H a n c  a l.  W y z w o le n ia  58; P o d s ta w o w e j 2; k la s a  V I I I  d  S zk i 
G ra ż y n a  S t r o z ik  a l. J e d n o ś c i N a - ^ l y  P o d s ta w o w e j 34; K o lo  P C K  
r o d o w e i  18/27; R e n a ta  W o jn a r  a l.  h a rc e rz e  ze S z k o ły  P o d s ta w o w e j 6 
B u c z k a  1/4; K a z im ie rz  S n a ls k i u l .  p r a c o w n ic y  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó  
D ą b ro w s k ie g o  27 a ; D a n u ta  P iw o c -  D r o b ia r s k ic h ;  K o lo  Z M S  p rz y  O k r i 

4°Á  Ewi a Sa,w ]V? u L  g ° w y m  Z a rz ą d z ie  L a s ó w  Państw « 
í ^ i» l k a ono/6 ’ D re c k a  u l - D rż y -  w y c h ;  I  Z a s tę p  111 D ru ż y n y  Z H
S n l L c i w  id,^ -,a W a s ile w s k a  u l.  p r z y  I V  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc a c y n  
^ aC, k ie g °  1/23¿  ,w ,lo le t ta  i  A n - p r a c o w n ic y  W o je w ó d z k ie g o  P rż e t 
d r z e je k  z u l.  U n is ła w y ;  D o ro ta  s ię b io r s tw a  Im D re z  A r tv s ty c z n v c  
? ki” l ° W«!CZ=, a l ;„  p ° w s ta ń c 6 w  W ie lk o -  . .E s t r a d a - :  S p ó łd z ie ln ia  p ra c y  ..W  

51 c /?; M a łg o s ia  i  H a n n a  n id u r “ ; W o je w ó d z k ie  P rze d ś ię b io : 
w o i ° n/ fk ie  W o js k a  P o ls k ie g o  s tw o  H u r t u  S p o ż y w c z e g o : K o !
W M !  A r m a n d  P . n t o a c  u l  W o l t a  3: Z M S  p r z y  Z a k ła d z ie  z a o p a trz e n i 
T o m a sz  J a n k o w s k i  u l .  B a n k o w a  i  T r a n s p o r tu  P Ż M .
33/76; K r z y s z to f  T u s z y ń s k i u l .  M a ­
z u r s k a  9/3; J a n  P ie s ie w ic z  u l.  K r z y -  O F IA R O D A W C Y  P IE N IĘ D Z Y  
w o u s te g o  74; J a d w ig a  G rz e la k  a l.
B u c z k a  2; P io t r  P ie tk ie w ic z  u l .  A n n a  H e r a s im c z u k  u l O k rz e i i 
M a lc z e w s k ie g o  18/3; D o r o ta  B r z y s e -  — 300 z ł ;  I I  P B  T e c h n ik u m  B u dc 
c k a  u l  M o n iu s z k i 1/3; H a n n a  S o - w da ne go  u l.  U n is ła w y ;  S ta n is ła - 
b ie c h  u L  F e lc z a k a  4/5 m . 11; L id ia  R a d o m s k i u l.  O b ro ń c ó w  S ta l in g r i  
K r ę z l i k  u l.  T k a c k a  68/1; M a g d a le n a  d u  23/4 —  100 z ł :  W y d z ia ł d la  P rć  
K le jm e n t  u l .  J a n ic k ie g o  17/8; H a l i -  c u ją c y c h  R o b o tn ik ó w  T e c h n ik u i 
:* la B ie t ru s in s k a  u l .  M a ło p o ls k a  B u d o w y  O k r ę tó w  — 510 z ł;  p ra cow  
o A /fi J Ad T g a , I a Pn ic k a  a l - R u c z k a  n ic y  S F U W  „ F a k o n “  w  P ło n i - 
Ł J t l u  A n d>;ze j C z a jk o w s k i u l .  B o -  370 z ł ;  k la s a  H I  c S z k o ły  Podsta 
n a  te r  ó w  W a rs z a w y  104/1; E lż b ie ta  w o w e j 22 —  70 z ł ;  C e c h  R zem ios

M e ta lo w y c h  — 300 z ł ;  p r a c o w n ic y  
A g e n c j i  M o r s k ie j  — 675 z ł ;  p r a c o w ­
n ic y  P rz e d s ię b io rs tw a  S p rz ę tu  i 
T r a n s p o r tu  W o d n o - M e lio r a c v jn e g o  
w  D ą b iu  — 320 z ł ;  R a d a  Z a k ła d o ­
w a  F a b r y k i  K a b l i  Z a ło m  — 500 z ł; 
S p ó łd z ie ln ia  „ E le k t r o m e ta l “  — 500 
z ł ;  R ad a  Z a k ła d o w a  Z a rz ą d u  Z ie le ­
n i  M ie js k ie j  — 500 z ł ;  R ada Z a k ła ­
d o w a  W o je w ó d z k ie g o  O d d z ia łu  B a n ­
k u  R o ln e g o  — 300 z ł ;  R a d a  Z a k ła ­
d o w a  D o m u  K s ią ż k i  — 500 z ł ;  R ada 
Z a k ła d o w a  W o je w ó d z k ie g o  Z a rz ą d u  
K in  — 300 z ł ;  k la s y  v i l  a, V I Í I  b  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 68 — 129 z ł;  
K o ło  Z M S  p r z y  P o ls k im  R a d iu  i  T e ­
le w iz j i  — 750 z ł ;  K o ło  Z M S  p rz y  
O k rę g o w y m  Z a rz ą d z ie  L a s ó w  P a ń ­
s tw o w y c h  — 100 z ł :  R aria  Z a k ła d o ­
w a  S z c z e c iń s k ie g o  O k rę g o w e g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  M ie rn ic z e g o  — 300 
z ł ;  p r a c o w n ic y  S z c z e c iń s k ie g o  O k r ę ­
g o w e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  M ie r n ic z e ­
go  — 614 z ł :  E w a  i  M a r ia  M a k u s z  
u l.  W ą s k a  90 — 56 z ł ;  p r a c o w n ic y  
Z a k ła d ó w  U s łu g  R a d io w o - T e le w iz y j ­
n y c h  — 337 z ł ;  p a n  K a rn a s  — 100 z ł;  
p r a c o w n ic y  I V  O d d z ia łu  U rz ę d u  C e l­
n e g o  —  160 z ł ;  L e o n ty n a  Z ie l iń s k a  
J e d lc e  34 — 150 z ł ;  p r a c o w n ic y  Z a ­
k ła d ó w  M e c h a n ic z n y c h  Z G S  „ S a m o ­
p o m o c  C h ło p s k a “  — 135 z ł ;  T P D  
p r z y  Ś w ie t l ic y  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a ­
n io w e j  „ K o le ja r z “  — 15 z ł :  p r a c o w ­
n ic y  W SS „ S p o łe m “  u l .  K o lu m b a  — 
1 000 z ł.

D Z IĘ K U J E M Y  s e rd e c z n ie  w s z y s t­
k im  o f ia r o d a w c o m , a ta k ż e  i  ty m  
C z y te ln ik o m  „ K u r i e r a “ , k tó r z y  
p rz e k a z u ją c  n o w o ro c z n e  U D o m in k i 
d la  d z ie c i,  p r a g n ę li  p o z o s ta ć  a n o n i­
m o w y m i o f ia r o d a w c a m i.  N asza te ­
g o ro c z n a  a k c ja  „ M a ły  p o d a re k  — 
d u ż o  ra d o ś c i“  j u ż  z a k o ń c z o n a . O  je j  
o s ta te c z n y c h  w y n ik a c h  p o in fo r m u ­
je m y  w k r ó tc e

W  im ie n iu  d z ie c i,  k tó r e  n ie  ty lk o  
o t r z y m u ją  W asze d a r y .  a le  ta k ż e  z o ­
s ta ły  z a p ro s z o n e  n a  l ic z n e  n o w o ­
ro c z n e  im p r e z y  b a rd z o  g o rą c o  d z ię ­
k u je m y !

25 g ru d n ia  1973 ro k u  z m a rł

Kol. Zygm unt Buss
d łu g o le tn i zasłużony p ra c o w n ik  m ie js k ie j s łużby  in w e ­
s ty c y jn e j,  odznaczony Z ło ty m  i  S re b rnym  K rzyże m  Z a ­

s łu g i o raz odznaką  p a m ią tk o w ą  „ G r y f  P om orsk i“ .

Pogrzeb odbędzie  się d n ia  31.X II.1973 r. o godz. 12,15.

W yra zy  g łębok iego  w sp ó łczuc ia  S y n o w i o raz R odz in ie  
Z m a rłeg o  s k ła d a ją :

D Y R E K C J A , R A D A  Z A K Ł A D O W A  
O R A Z  K O L E Ż A N K I I  K O L E D Z Y  Z 

W O J E W Ó D Z K I E G O  Z A R Z Ą D U  
IN  W ESTY C J I M IE J S K IC H  

W  S Z C Z E C IN IE

Zimą - trochę wiosny
O P R O C Z  t r a d y c y jn y c h  s y lw e s tr o ­

w y c h  b a ló w , s p o ra  część szcze c i­
n ia n  b ę d z ie  s ię  b a w iła  na  p r y w a t ­
k a c h  u rz ą d z a n y c h  u  s ie b ie  w  d o m u , 
b ą d ź  o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  z n a jo ­
m y c h  c z y  p r z y ja c ió ł.  W ie le  c z y n n i­
k ó w  w p ły n ie  n a  to ,  c z y  p r z y ję c ia  
u d a d z ą  s ię  c z y  n ie . A b y  z a p e w n ić  
je d n a k  z n a jo m y m  p r z y je m n ą  z a b a ­
w ę  d o b ra  g o s p o d y n i n ie  p o w in n a  
n ic z e g o  p rz e o c z y ć . N ie o d łą c z n y m  
e le m e n te m  p o w in n y  b y ć  ś w ie że  
k w ia t y  w  p o m ie s z c z e n iu , g d z ie  bę ­
d z ie m y  p r z y jm o w a ć  go śc i.

C o  p ra w d a  z im a  n ie  je s t  ty m  
o k re s e m  w  k tó r y m  d o w o ln ie  m o ż n a  
d o b ra ć  ta k ie  k w ia ty ,  ja k ie  c h c e m y , 
a le  w  s z c z e c iń s k ic h  k w ia c ia r n ia c h  
z n a jd u je  s ię  w ie le  g a tu n k ó w  r o ś l in  
o z d o b n y c h . M o że  n ie  są o n e  ta k  ta ­
n ie , a le  n a  p e w n o  k a ż d a  z pa ń  d o ­
b ie rz e  coś o d p o w ie d n ie g o  (n a w e t 
d la  m ę ż o w s k ie j k ie s z e n i) .  Z re s z tą  
k a ż d y  k w ia t  je s t  p ię k n y ;  cęy to  r ó ­
ż o w y  c z y  b ia ły  f io le k  a lp e js k i  (4.50

s z tu k a ) ,  c z y  n ie w ie lk a  d o n ic z k a  z 
c z e rw o n ą  g łó w k ą  tu lip a n a .  S tó ł k ih  
p ć lk i  m o ż n a  p rz y o z d o b ić  ta k ż e  
g o ź d z ik a m i,  g e rb e ra m i,  c h r y z a n te ­
m a m i. N ie l ic z n i,  a sądzę że ‘ i ta c y  
s ię  z n a jd ą , z d e c y d u ją  s ię  na  s to r ­
c z y k i  (m o ż n a  je  d o s ta ć  w  „ K a u ie -  
l i i “ ) .  T o , ja k ie  k w ia ty  k u p im y ,  u z a ­
le ż n io n e  je s t  o c z y w iś c ie  o d  n a s z y c h  
z a m iło w a ń  i f in a n s ó w . a !e  p rz e c ie ż  
w y b ó r  je s t  s to s u n k o w o  d u ż v  i  n ie  
b ę d z ie m y  m ie l i  z ty m  k ło p o tó w .

(bo s)

KTO ZGUBIŁ?
23 B M . n a  a l.  W y z w o le n ia  z n a ­

le z io n o  n ie b ie s k ą  s ia tk ę  z n ie m o w lę ­
c y m i u b r a n k a m i.  Z g u b a  je s t  do  o d e ­
b r a n ia  p r z y  u l.  o d z ie ż o w e j 13/34.

P ę k  k lu c z y  n a  m e ta lo w y m  k ó łk u ,  
z n a le z io n y c h  26 b m „  je s t  d o  o d e ­
b r a n ia  w  n a s z e j r e d a k c j i ,  p o k ó j  
n r  49.

26 b m . z n a le z io n o  d a m s k i zega­
r e k  — w ia d o m o ś ć : te l.  242-03.
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N IE D Z IE L A ,
30 G R U D N IA

D Z IŚ :
S ab iny, Eugeniusza 

J U T R O :
M e la n ii, S y lw estra

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

m g ła ,  okresam i m żaw ka. 
Tem p. do 7 st. W ia try  s ła­
be, po łu d n iow o -za cho d n ie .

D Z IŚ  w  S zcze c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  a tm o s fe ry c z  
n e  w y n o s i 1030,6 m ii ib a r a  (773 
m il im e t r y  H g ) .  W  c ią g u  d n ia  
— n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

la t  7 ;  „ Ś m ie r ć  n a  z a k rę c ie “  g . 13 — 
N R D  — o d  la t  14; B A J K A  (P o lic e )
— „ W  p u s ty n i  i w  p u s z c z y “  g . 17, 
19 — p o i.  —  o d  la t  7 — cz. I ;  B I A ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — „ H u b a l “  
g 18 — p o i.  — o d  la t  14; S Y R E N ­
K A  (J a s ie n ic a )  — „ T a k  tu  c ic h o  o 
z m ie rz c h u “  g . 17, 19 — ra d ź . — od  
la t  14 — p a n o ra m .; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  —  „ D z ie ln y  w o ja k  R o so - 
l in o “  g. 16, 18 — ju g .  — o d  la t  14
— p a n o ra m .; S T O K R O T K A  (S m ie rd -  
n ic a )  —  „D z ie w c z y n a  z g ó r “  g . 17
— ju g .  — c d  l a t  16; D A R  (S ta r ­
g a rd )  — „ B i t w a  w  w ą w o z ie “  g . 16, 
18, 20 — ra d ź . — o d  la t  11; „ P o ­
g ro m c a  Z w ie r z ą t "  g . 12.30; IN A  
(S ta rg a rd )  —  „J e s te ś m y  n a d z y “  g. 
16.30, 18.30 —  w ę g . —  o d  la t  16; 
„ S p o r to w c y “  g . 12; G R Y F  ( G r y f in o )
— „ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y “  —  p o i.
— o d  la t  7 — cz . I I ;  R O B O T N IK  
( P y rz y c e )  — „ W  p u s ty n i  ł  w  p u s z ­
c z o “  cz. I :  W IS Ł A  (G o le n ió w )  — 
„ M ie ć  20 la t  w  A u re s “  —  i r .  —  
o d  la t  16.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

P O L S K I — „ R a d c y  p a n a  r a d c y “  g . 
16; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ P r z y g o d y  K o  
z ió łk a  M a to łk a “  g . 14; „ K r a m  z  p io ­
s e n k a m i“  g . 17 ; M U Z Y C Z N Y  — „ N i ­
c o le “  g . 16.

KINA
t J E L F lN  ( te l. 468-78) —  „ M o rg ia n a “  
g . 13, 15.30, 18, 20 —  c z e s k i —  o d  la t  
16 ; K O S M O S  ( te l. 355-02) —  „ K o ­
m a n d o s i“  g  9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — w ł.  — o d  la t  16 — p a n o r a m .; 
C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) —  „ B u ­
łe c z k a “  g . 9, 11.15, 13.30 —  p o i.  — 
o d  la t  6 ; „ K a b a r e t “ -g .  15, 17.30. 20 — 
U S A  — o d  la t  16; B A Ł T Y K  ( te l. 
733-35) — „ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y "  g. 
10, 14, 18 — p o i.  —  o d  la t  7 —  cz. 
I  i  IX ; P IO N IE R  ( te l. 475-02) —  „ J a k  
ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą “  g. 
13 —  p o i.  —  o d  la t  14 —  cz. I I  i  l i i ;  
„ W s p o m n ie n ia  z p rz y s z ło ś c i“  g . 17
—  N R F  — o d  la t  14; „ C h ło p i “  g . 18
—  cz. I  i  I I ;  „ B a r b a r e l la “  g . 22 — 
w ł.  — o d  la t  16 — p a n o r a m .; T P P R
—  „ J a k ó w  B o g o m o ło w “  g . 18, 20 —
ra d ź . — o d  ia t  14 — p a n o ra m .;
M A R S  — „ S e m u rg  —  p ta k  szczę­
ś c ia “  g. 16 — ra d ź . — o d  la t  7 — 
p a n o r a m .;  P R O M IE Ń  — „N ie s z c z ę ­
ś c ia  A l f r e d a "  g . 14, 16, 18, 20 — 
f r .  — o d  la t  14; E C H O  (K rz e k o w o )
—  „ S p a r ta k u s “  g . 18 —  U S A  — o d  
la t  16 — p a n o ra m .; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d ro je )  — „ B o y  F r ie n d “  g . 14
—  a n g . —  od  la t  14 — p a n o r a m .; 
.P a le c  b o ż y “  g . 16, 18, 20 —  p o i.  — 
o d  la t  16; M E W A  (Z e le c h o w o )  — 
„ . . . i  p o z d ra w ia m  ja s k ó łk i "  g. 18
—  c z e s k i —  o d  la t  14; H U T N IK  
( S to łc z y n )  — „ S p a lo n y  la s “  g. 17, 
19 —  ru m . —  o d  la t  16 —  p a n o ra m .; 
l  M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ P r z y g o d y  m i­
s ia  Y o g i“  g . 15, 16.30 —  U S A  — o d

D E L F IN  —  „ N a  s z la k u  w o je n n y c h
p r z y g ó d “  g . 10.30; P IO N IE R  — „ k r ó  
le w s k ie  Io w y “  g. 10. 11, 12, 16; P R O ­
M IE Ń  —  „ M ą ż  s w o je j ż o n y "  g . 12 
M A R S  — „ D z ie ln y  r y c e r z “  g . 11; 
E C H O  — ,.Ja  w a m  p o k a ż ę “  g. 16: 
S Z M A R A G D O W E  — „ M a ły  w y ś c ig “  
g . 13; M E W A  — „ Z e n ia ,  Z e n ie c z -  
k a  i  K a t iu s z a “  g. 15, 16.30; H U T N IK
— „ P r z y g o d y  k r o p l i  w o d y “  g 12: 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „ G w ia z d y  w  m o ­
r z u "  g . 16; S Y R E N K A  — „ A le k s a n ­
d e r  N e w s k i“  g . 15; Z A T O K A  — „ z i ­
m o w a  fa n ta z ja “  g . 14; S T O K R O T K A
—  „ C h o r y  z ą b “  g . 15.

R E P E R T U A R  K I N  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l. 
—  „ A n g l ia "  g . 11— 18.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  W E W N . — U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  C H IR . — J a g ie l lo ń s k a ;  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o r z a n y ; N E U ­
R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a :  P R Z Y ­
C H O D N IE : D Z IE C IĘ C A  — W o j. P o l. 
72 — g . 9—7 (g a b in e t z a b ie g o w y  od  
g . 9—14); O G O L N A  — Je d n . N a ro ­
d o w e j 12 —  c a łą  d o b ę  (g a b in e t za ­
b ie g o w y  Od 9—16); S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l.  P ia s tó w  1 —  g. 9—14 
i  o d  g . 20—7 ; N R  2 — N a d  O d rą  18 
— c a łą  d o b ę  (w  ty m  g a b in e t za b ie ­
g o w y ).

A P T E K I

N R  46 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
u l .  W ie lk a  17 —  te l.  372-75; N R  4 — 
a l.  W o is k a  P o ls k ie g o  14 — te l.  
352-61; N R  6 —  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  
134 -7  te l.  749-00; N R  11 — D ą b ie .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21, 
460-22, 460-23, 4S0-24; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — 916; P o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  — 917.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  ję z .
a n g ie ls k ie g o . 9 L e k c ja  ję z . r o s y js k ie ­
go . 9.25 K r o n ik a .  10 i- i lm  d la  d z ie c i 
„ M ą d r e  p r z e d m io ty “ . 11.10 „ M i r ia m  
M a k e b ą  ś p ie w a " .  11.55 W ia d o m o ś c i. 
12 P ro g ra m  s p o r to w y . 14.30 F i lm  
d o k u m . „P o c z ta “ . 14.45 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 15.25 W ia d o m o ś c i. 15.30 
P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  17.15 W ia d o ­
m o ś c i. 17.20 T e le re k la m a . 17.30 S p o r t. 
18.45 P ro g n o z a  p o g o d y . 18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 F i lm  d o ­
k u m e n ta ln y  „ E r n s t  T h a e lm a n n " .  
19.30 K r o n ik a  20 F i lm  ra d ź . „ U ja r z ­
m ie n ie  o g n ia “ . 22.35 F i lm  o  ż y c iu  
F r .  L is z ta . 23.35 W ia d o m o ś c i.

• n a  p o d s ta w ie

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W , M E T A -  
L O T E C H N IK  A . S zcze c in , M a z u rs k a  
17 —  g. 8—16; P O M O C  D R O G O W A : 
O P D -1 . S zcze c in , a l.  P ia s tó w  20 — 
te l.  453-26; O P D -3 , G O L E N IÓ W , u l .  
L e n in a  5 — te l.  27-12.

TELEWIZJA

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 _
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  ..S z tu ka  p o ls k a  o d  k o ń c a  
X V J I I  w . ;  S ta re  s re b ra  w  z b io ra c h  
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie ; 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g. 
10—16; W  A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  ł  000 
la t ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  1945—1970; U rz ą d z e ­
n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ;  D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y ­
k i  Z a c h .;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i 
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
G w in e js k ie  s a fa r i  — N ia n i  1973; Ż y ­
c ie  c o d z ie n n e  G w in e i w  r y s u n k u  
a r t y s t y  p la s ty k a  S te fa n a  S z m id ta ; 
g. 10—16: K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 — „ W o js k o  P o ls k ie  
na  e k r a n ie "  g . 14—18; W A G  — p l.  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 — M a la rs tw o  
K r z y s z to fa  Z a rę b s k ie g o  g . 9— 16; 
Z A M E K  B W A  — T r a d y c je  i  w s p ó ł­
czesn ość  w  tw ó rc z o ś c i a r ty s tó w  l u ­
d o w y c h  n a r o d ó w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  — g. 11— 18.

P R O G R A M  P O L S K I

7.30 T V  k u r s  r o ln ic z y .  8.05 P r z y p o ­
m in a m y ,  ra d z im y .  8.15 N o w o c z e ­
sno ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.40 „ B ie g  
p o  z d r o w ie “ . 9 „ D z ie ń  w  ż y c iu  k a -  
e z o ra  D o n a ld a " .  9.50 „ E n c y k lo p e d ia  
ta t r z a ń s k a " .  10.20 R e p o r ta ż  s p o r to ­
w y .  10.45 „ U N IC E F  73”  ( k o lo r ) .  12 
D z ie n n ik  T V  (k o l.) .  13.45 T u r n ie j
C z te re c h  S k o c z n i — z O b e rs td o r fu  
(k o l.) .  15 N o w e la  f i lm o w a  „ W ig i l ia  
z p a n e m  T a iw ie m “ . 15.40 In te r s tu d io  
(k o l.) .  16.20 Z  c y k lu  — „ P o e z ja  p o l­
s k a  —  A d a m  M ic k ie w ic z " .  16— 
L o s o w a n ie  T o to - L o tk a .  16.45 W e s te rn  
—  „ W in c h e s te r  73“ . 18.15 P rz e g lą d
w y d a rz e ń  p o l i ty c z n y c h  ro k u . 19.20 
D o b ra n o c  ( k o l ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  
( k o l. ) .  20.15 F i lm  z s e r i i  „C z a rn e  
c h m u r y “  cz . 2. 21.05 „ G w ia z d y  s ie d ­
m iu  s to lic “  ( k o l. ) .  22.15 M a g a z y n
s p o r to w y .

P R O G R A M  I I

15.40 Z  c y k lu  „ M u z y k a  i  a r c h it e k tu ­
r a “ . 16.25 K in o  m in ia tu r .  17.05 P o w ­
s ta ń c z y m  s z la k ie m . 17.25 G a le r ia  33 
m il io n ó w . 17.55 F i lm  f r .  D a w id  C o p ­
p e r f ie ld "  cz. I I .  19.20 D o b ra n o c  ( k o ­
lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  20.15 
K o n c e r t  la u re a tó w  M ID E M  73. 21.40 
R e D o rta ż  „ P e r s p e k ty w y  r o k u “ . 
U W A G A : T V  z a s trze g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9, 10, 12.05, 16, 
20, 23, 24.
7.10 G ra  p o ls k a  k a p e la . 7.30 M o s k w a  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.15 P o  je d n e j 
p io se n ce . 8 30 P r z e k r ó j  m u z v c z n v  ty  
g o d n ia . 9.05 F a la  73. 9.15 R a d io w y  
m a g a z y n  w o js k o w y .  10.05 R a d io fe r ie . 
10.35 P rz e b o je , p rz e b o je , l l  N ie ­
d z ie ln y  k o n c e r t  m u z y k i  p o w a ż n e j.
12.10 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 
12.45 G r a j k a p e lo , g r a j  o d  u ch a . 
13 C z ło w ie k  i  g w ia z d y . 13.30 S ły n n e  
d iv e r t im e n ta  i  s e re n a d y . 14.10 T y ­
g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y . 14 20 G ra ­
ją  M a r e k  i  W a c e k . 14.30 „ w  J e z io ­
ra n a c h “ . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 
S łu c h o w is k o  „ D w a  te a t r y “ . 17.35 R a­
d io w a  re w ia  ro z r y w k o w a .  18 08 A r ­
c y d z ie ła  l i t e r a t u r y  m u z y c z n e j.  19 
P r z e ż y jm y  to  jeszcze  ra z . 20.15 P a ­
n o ra m a  r y tm ó w .  21.30 Z e s p ó ł D z ie ­
w ią tk a .  22 N ie d z ie ln y  w ie c z ó r  ta n e c z  
n y .  23.10 S p o r t .  23.25 K o n c e r t  ż y c z e ń  
o d  s łu c h a c z y  p o lo n i jn y c h  w  k r a ju .  
0.05—3.00 P ro g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23 30 -
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.28.
6.40 N ie d z ie ln a  p o z y tv w k a .  7.35 F e ­
l ie to n  l i te r a c k i .  7.45 W  ra n n y c h  p a n ­
to f la c h .  8.35 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ­
ro d o w a . 8.45 B a ł ty c k a  w a c h ta . 9.05

Z a g a d k i m u z y c z n e . 9.30 „ K lu c z e  d o  
m ie s z k a n ia “ . 9.45 K w a d r a n s  z p io ­
s e n k ą . 10 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y  W y ­
b rz e ż a . 10.25 A u d . r o z r y w k o w a .  10.57 
P io s e n k ą  p rz e z  ś w ia t.  12.05 Z  w iz y tą  
w  K a ro l in ie .  12.35— 15 S z c z e c ln -s te re o .
12.35 Z a g a d k a  m u z y c z n a . 13 O p e ra  
k o m ic z n a  „ N a p ó j  m iło s n y “ . 15.30 R a ­
d io fe r ie .  16.05 W k rę g u  ja z z u . 16.15 
Z  k s ię g a r s k ie j la d y  16.30 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i.  17— 18 S z c z e c in -U K F .
17.05 „ B ie g  c z a s u ". 17.30 M e lo d ie  i  
p io s e n k i d la  w s z y s tk ic h . 18 „ O d  ty c h  
co  n a  m o r z u “ . 18.30—21 S z c z e c in -s te ­
re o . 18.35 F e l ie to n  a k tu a ln y .  18.45 
K a b a re c ik  r e k la m o w y .  19 S łu c h o w i­
s k o  „ K a t a s t r o fa “ . 20 Z  tw ó rc z o ś c i.  
L u d w ik a  v a n  B e e th o v e n a . 21 W o j­
s k o , s tra te g ia , o b ro n n o ś ć . 21.15 Z  
c y k lu  „ S ły n n i  b a s iś c i w  m ię d z y w o ­
je n n y m  2 0 - le c iu " .  21.50 Z  b o is k  i  
s ta d io n ó w . 22.20 G a w ę d a  w ie c z o rn a .
22.30 Z e s p ó ł D z ie w ią tk a . 23 „ C o m -  
p fe to r iu m “ . 23.40 I I  s o n a ta  n a  f le t ,  
a l tó w k ę  i  h a r fę  C. D e b u s s y e g o .

P R O G R A M  I I I

7 S o lo  n a  t r ą b k ę .  7.15 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h . 7.30 S p o tk a n ie  z W oź­
n ia k ie m . 8.15 P o  w ła s n y c h  tro p a c h .
8.35 N ie d z ie ln e  r y tm y .  9 „ D z ie ń  sza 
k a la “ . 9.10 G ra ją c e  l is ty .  9.35 G d y  
s ię  c z ło w ie k  p rz e ję z y c z ą . 10 I lu s t r o ­
w a n y  ty g o d n ik  r o z r y w k o w y .  11.15 
T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y . 11.25 Z a  
p o m n ia n e  k o n c e r ty  fo r te p ia n o w e .
12.05 „ M a ta  H a r i  —  c e n a  s ła w y ,  
p ra w d a  i  le g e n d a “  —  cz. 3. 12.30 M u  
z y c ż n e  te le g r a m y  ze ś w ia ta . 13 T y ­
d z ie ń  n a  U K F . 13.15 W ł.  K o p a l iń s k i  
—  a u to r  w ie c z n ie  e g z a m in o w a n y .
13.30 P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 
„ P e r y s k o p “ . 14.35 P io s e n k i ze scen ­
k i .  14.45 Z a  k ie r o w n ic ą .  15.10 D a w ­
ne  p rz e b o je  n a  n o w o . 15.30 K r z y ­
ż ó w k a  ra d io w a . 15.50 Z w ie rz e n ia  p re  
z e n te ra . 16.15 „ C o  lu b i  G r e k ? “  16.30 
D a w n e  p rz e b o je  n a  n o w o . 16.45 R o cz  
n i k i  p o ls k ie j p io s e n k i.  17.05 „D z . ie ń  
s z a k a la “ . 17.15 M ó j m a g n e to fo n . 
17.40 „ Ż y r a fa ” . 18.10 Z  p a r y s k ic h  fo -  
n o te k . 18.30 M in i-m a x .  19.05 P io s e n ­
k i  M a r i i  C zu b a sze k . 19.20 S p o tk a n ie  
z K .  G o ld e ro w ą . 19.35 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F . 20 K o le k c jo n e r  m u z y k i .  
20.15 W ie lk ie  re c ita le .  21.10 S łu c h o ­
w is k o  p o e ty c k ie .  21.30 P o w ra c a ją c v  
s ta n d a rd . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 22.35 W ie rs z e  r e c y tu je  .1. 
S w id e rs k i.  23.05 „ M u z y k  —  J a n  P ta -  
s z y n - W ró b le w s k i“ .

Na bakier z paragrafem

Niewiele z Arsens Lupina...
T R U D N O  b y ło b y  n a z w a ć  „ W y s o -  

la “  v e l R y s z a rd a  W y s o c k ie g o  ( ro c z ­
n ik  1954) z ło d z ie je m  — d ż e n te lm e ­
n e m . Z  le g e n d a rn y m  A rs e n e m  L u p i-  
n e m  M a u r ic e  L e b ła n c a  — n ie w ie le  
też m a  w s p ó ln e g o  o  d w a  la ta  s ta r ­
s zy  je g o  „ k o le ś "  — A d a '"  R ad acz . 
P ie rw s z y , m im o  m ło d e g o  w ie k u ,  
w ie lo k r o tn ie  k a r a n y ,  z a k o ń c z y ł w ła ­
ś n ie  k o le jn ą  o d s ia d k ą , w  k w ie tn iu  
b r „  po  o p u s z c z e n iu  w ię z ie n ia , za ­
m e ld o w a ł s ie  c za so w o  w  m ie s z k a ­
n iu  „n a rz e c z o n e j"  n a  P ia s tó w , a le

P R O G R A M  I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  3 1 .X II.7 3 . 

i  W T O R E K , 1.1.74. — 
s z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  w  n a s tę p ­

n y m  w y d a n iu  „ K u r i e r a " .

Ś r o d a , 2.1.74.

9.00 — T e le fe r ie .  10.20 —  „ M i ­
c h a ł S lr o g o w  —  k u r ie r  c a r s k i ”  — 
f i lm  fa b . 16.40 — l i i  T V  F e s t iw a l 
W id o w is k  L a lk o w y c h  d la  D z ie c i:  
V ite s z la v  N e z v a l „ A n ia  S k rz a te k  i  
s ło m ia n y  H u b e r t ” . W id o w is k o  
P a ń s tw o w e g o  T e a t r u  L a lk i  i  A k ­
to ra  w  K ie lc a c h .  17.40 L o s o w a n ie  
M a łe g o  L o tk a .  17.50 — S y lw e t k i  
X  M u z y  — W ła d y s ła w  H a ń cza . 
18.15 — K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . 18.35 — P rz e g lą d  p o lo n i j ­
n y .  19.05 — W y s tą p ie n ie  a m b a sa ­
d o ra  r e p u b l ik i  K u b y .  20.15 —  „ M i ­
c h a ł S t ro g o w  — k u r ie r  c a r s k i ”  — 
f i lm  fa b . 22.00 —  „ K u b a ń s k ie
r y tm y .

C Z W A R T E K , 3.1.74.

7.20 — „ C z ło w ie k  u c ie k a "  —
f i lm  fa b . p ro d . a n g . 9.00 — T e -  
le fe r ie .  10.20 — „ K a m ie n n a  p ie ś ń ”  
— f i lm  d o k . p ro d . r u m u ń s k ie j .  
13.30 — T u r n ie j  C z te re c h  S k o c z n i 
(z In n s b ru c k u ) .  16.4« —  i i i  T v  
F e s t iw a l W id o w is k  L a lk o w y c h  d la  
D z ie c i:  W s ie w o ło d  K u r d iu m o w
„ I l j a  M u r o m ie e ” . W id o w is k o  T e a ­
t r u  L a lk i  i  A k to r a  „ M in ia t u r a "  
w  G d a ń s k u . 17.40 — P K F .  17.50 — 
„ M o n te n e g r o  5 "  —  p io s e n k i i  m e ­
lo d ie  C z a rn o g ó ry . 18;20 —  K r o n i ­
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.40 — 
„ D z iś  —  b u rz a  m ó z g ó w ”  —  p r o ­
g ra m  p u b lic y s ty c z n y .  20.15 —
„ C z ło w ie k  u c ie k a ”  — f i l m  fa b . 
p ro d . a n g . 21.55 —  E k s p re s  n r  42. 
22.55 — W ia d o m o ś c i s p o r to w e  i 
s p ra w o z d a n ie  z  K o n k u r s u  C z te ­
re c h  S k o c z n i.

Í L t i l  L  f t r
C Z W A R T E K , 3.1.74.

17.15 —  A m b ic je  p o  p o ls k u  — 
In ż y n ie r  z  U d a n in a . 17.35 —  T a ń ­
c z y  G iz e la  W e h le  —  p ro g ra m  b a ­
le to w y  T v  N R D . 18.15 —  „ K o lo r o ­
w e  s p o tk a n ia " .  20.15 — „ P o c z e k a j 
— p o w ie m  C i”  — p ro g ra m  ro z ­
r y w k o w y  T v  C SR S. 21.05 — „ D e ­
c y b e le ”  —  f i lm  p r o d .  w ło s k ie j .  
22.00 — „ L e k c ja  o d w a g i”  —  f i lm  
fa b .

P IĄ T E K ,  4.1.74.

9.00 —  T e le fe r ie .  10.20 —  „ C z a r ­
n e  c h m u r y ”  — o d e . I I  s e ry jn e g o  
f i lm u  p r o d .  T V P  p t .  „ K r w a w e  
s w a ty ” .  11.10 —  „ Z a m e k  w  B u ­
d z ie ”  —  f i lm  d o k . p ro d . w ę g ie r -

s k ie j .  16.40 —  I I I  T V  F e s t iw a l W id o  
w is k  L a lk o w y c h  d la  D z ie c i:  F r a n ­
c is z e k  F e n ik o w s k i „ B a l la d a  o 
g d a ń s k im  ig la r z u ”  — w id o w is k o  
T e a t r u  L a lk i  i  A k t o r a  „ B a j  P o ­
m o r s k i "  w  T o r u n iu .  17.40 — W y ­
c h o w a n ie  f iz y c z n e  — re c e p tą  na 
z d r o w ie .  18.05 — T y g o d n ik  I n f o r ­
m a c y jn y  M ło d y c h .  18.25 — K r o n i ­
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.45 — 
M a g a z y n  m e d y c z n y . 20.15 — „ W ie ­
c z ó r  p r z y  k o m in k u " .  20.45 —  P a ­
n o ra m a  — ty g o d n ik  p u b l ic y s ty c z ­
n y .  21.25 —  T e a t r  T V :  L u ig i  P i ­
r a n d e llo  „C z a p k a  b ła z e ń s k a ” .

S O B O T A , 5.1.74.

9.00 — T e le fe r łe .  10.20 — „ L e k c ja  
o d w a g i”  —  f i lm  fa b .  13.30 — T u r ­
n ie j  C z te re c h  S k o c z n i (z B is e h o f-  
s h o fe n ) . 16.00 — R e d a k c ja  S z k o l­
na  z a p o w ia d a . 16.40 — I I I  T V  F e a ti 
w a l W id o w is k  L a lk o w y c h  d la  
D z ie c i:  J a n  W i lk o w s k i  „ T y m o ­
te usz  w ś ró d  p ta k ó w ” . W id o w is k o  
P a ń s tw o w e g o  T e a tr u  L a lk i  i  A k ­
to ra  im .  C h . A n d e rs e n a  w  L u b l i ­
n ie .  17.40 — Z  k a m e rą  w ś ró d
z w ie rz ą t.  18.10 — N ie  t y l k o  d la  
p a ń . 18.35 — G o d z in a  O rfe u s z a . 
20.10 —  „ A u t o r  i  je g o  p io s e n k i"  
— J e rz y  F ic o w s k i.  20.55 — S p ra ­
w o z d a w c z y  m a g a z y n  s p o r to w y  (w  
ty m  lo s o w a n ie  f in a łó w  M is t r z o s tw  
Ś w ia ta  w  p i łc e  n o ż n e j) .  21.45 — 
„ Z d r a d z ie c k ie  g r y  m iło s n e ”  — 
f i lm  fa b . 23.45 — „ G r u p a  M o c e d a ­
d e s ”  — h is z p a ń s k i p ro g ra m  ro z ­
r y w k o w y .

p t .  „ W  k r ó le s tw ie  s ło n i” . 11.20 — 
„ A m a z o n ia ”  —  I I  o d e . z  c y k lu  
f i lm ó w  S t. S z w a rc - B r o n ik o w s k ie -  
g o  z A m e r y k i  P o łu d n io w e j.  12.15
— „ O tw i r e j ,  o t w i r e j  g o s p o d a rz u
d ź w ir z a ”  — O g ó ln o p o ls k ie  S p o tk a ­
n ia  F o lk lo r y s ty c z n e .  13.45 — P K F .  
13.55 — D la  d z ie c i — k o n k u r s -  
za b a w a  „ C o  to  je s t? ” . 14.30 — 
„ P ió r k ie m  i  w ę g le m ” . 14.55 —
„ F i lm  p o ls k i  w  X X X - le c iu  P R L ”
—  te le tu r n ie j .  15.55 —  L o s o w a n ie  
T o to - L o tk a .  16.10 — „C o ś  p o d o b ­
n e g o ”  —  m a g a z y n  r o z r y w k i.  17.15
— „ P o s ta w  s ię  n ie  z a s ta w  s ię ” .
18.00 — S p o r to w y  m a g a z y n  s p r a ­
w o z d a w c z y . 20.20 — „ C z a rn e
c h m u r y ”  — od e . I I I  f i lm u  s e r y j ­
n e g o  p ro d . T V P  p t .  „ Z a w iś ć ” . 
21.16 — „ T a n ia ,  ech  T a n ia ”  c z y l i  
s ta re  ro m a n s e  i  n o w e  p io s e n k i 
r a d z ie c k ie .  21.55 — In fo r m a c y jn y  
m a g a z y n  s p o r to w y .

N IE D Z IE L A ,  6.1.74.

P R O G R A M  I I

P O N IE D Z IA Ł E K ,  31.XI1.73. 

i  W T O R E K , 1.1.74. —

s z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  w  n a s tę p ­
n y m  w y d a n iu  „ K u r ie r a ” .

Ś R O D A , 2.1.74.

16.50 —  „ P r z e z  la ta  i  s ty le ”  —  
r e c i ta l  fo r t e p ia n o w y  M a r i i  K o ­
r e c k ie j .  17.20 — Z n a k i  cza su  — 
p ro g ra m  p o p . -n a u k o w y . 17.50 — 
„ L i ś ć  k lo n u ”  — od e . X  f i lm u  se­
r y jn e g o  p ro d . f ra n c . — „ W a lk a  
o  s k a r b ” . 20.15 — L e n in g r a d z k i 
b a łe t  n a  lo d z ie .  21.55 — F a k ty  
m ó w ią :  „P r o c e s  G io rd a n a  B r u ­
n o ”  —  p r z e k ła d  W . Z a w a d z k i.

• P I Ą T E K ,  4.1.74.

17.50 —  M il i t a r ia ,  o b ro n n o ś ć , n o ­
w ocze sno ść . 18.20 — „27  m in u t
ja z z u ” . 20.15 — „ J a s k ó łk i ”  —  w ę ­
g ie rs k i f i lm  fa b . 21.25 —  „ C a n -  
z o n is s im a ”  —  w ło s k i  p r o g r a m  
r o z r y w k o w y .

S O B O T A , 5.1.74.

17.45 — „ C z ło w ie k  z T a h i t i ”  —  
f i lm  fa b . 20.15 — K a n a ł  A u g u ­
s to w s k i — in s c e n iz o w a n y  p ro g ra m  
d o k u m e n ta ln y .  20.55 — K o n c e r t
s k r z y p c o w y  B e li  B a r to k a  — g ra  
K o n s ta n ty  K u lk a .  21.45 — T e a tr  
P o ls k ie g o  R a d ia  cz. I  — „ Z a  k u ­
l is a m i” . 22.10 — M in ia tu r y  D r a ­
m a ty c z n e : „ T r a n s a k c ja ”  — G u y  
d e  M a u p a s s a n t. 22.30 — K a b a re t  
„ P o d  w e s o ły m  k a p e lu s z e m ” .

N IE D Z IE L A ,  6.1.74.

16.36 — „ M u z y k a  i  a r c h i t e k tu ­
r a ” . 17.05 —  „ Ś w ia t ,  o b v c z a je , p o ­
l i t y k a ” . 17.35 — Z  c y k lu :  „ F i lm y  
J a n u s z a  N a s fe te ra ” . 20.15 —  „ R o ­
m a n s  e s k im o s k i"  — w g  o p o w ia ­
d a n ia  M a rk a  T w a in a . A d a p ta c ja  
i  re ż . — E . K o ło g ó rs k a . R eż. T v  
— R . Z a w id o w s k i.  S c e n o g ra f ia  — 
M . T r e u t le r .  W y k o n a w c y :  W . 
Z w o l iń s k i .  H . M il le r - J o ń c z y k ,  Z b . 
W it k o w s k i ,  K . F e ld m a n . R . Z ie ­
l iń s k i ,  J . M ło d a w s k i,  T  Z a p a ś n ik ,  
W ł.  B u łk a .  J . C h w ie ic z a k ,  A . S zu - 
b a r c z y k  (ze  S zcze c in a ). 20.55 —
G a le r ia  33 m il io n ó w .  21.30 — T e a tr  
P o ls k ie g o  R a d ia  — „ J u b ile u s z ” . 
21,55 — „ T a ń c z y  O lg a  M o js ie ie -  
w a ”  —  r a d z ie c k i  p r o g r a m  b a le ­
to w y .

U W A G A ! T E L E W IZ J A  Z A S T R Z E ­
G A  S O B IE  P R A W O  Z M IA N  W  
P R O G R A M IE !

p r a c y  n ie  s z u k a ł, o d p o w ia d a ł m u  
ra c z e j p a s o ż y tn ic z y  ż y w o t  n ie b ie ­
s k ic h  p ta s z k ó w .

U z u p e łn ia l i  s ię  z n a k o m ic ie  z  A d a -  
rr.cm  R „  k tó r y  w p ra w d z ie  n ie  p o ­
p a d ł p rz e d te m  w  k o n f l i k t  z p r a ­
w e m . c z u l za  to  n ie p rz e z w y c ię ż o n y  
w s tr ę t  d o  u c z c iw e j r o b o ty .  Z a w o d u  
s ię  n ie  w y u c z y ł,  b e z tro s k o  k o r z y ­
s ta ją c  z  f in a n s o w y c h  za s o b ó w  r o ­
d z in k i ,  z k tó r ą  z re s z tą  m ie s z k a ł  
p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o , p o d  je d ­
n y m  d a c h e m .

Z  O K A Z J I  1 -m a jo w e g o  ś w ię ta  o d ­
b y w a ły  s ię  n a  P o d z a m c z u  ró ż n e  
a t r a k c y jn e  im p r e z y  r o z r y w k o w e .  Ż  
g ru p ą  n a s to la tk ó w  w y b r a l i  s ię  w ię c  
o b a j n a  „ u b a w " ,  b y ły  z n im i  o c z y ­
w iś c ie  d z ie w c z y n y , k tó re  p r z y n io ­
s ły  w ó d k ę  i  z a k ą s k ę . P ó ź n y m  w ie ­
c z o re m  — b y ło  j u ż  c ie m n o  i  z a p a ­
lo n o  la ta r n ie  — o d łą c z y l i  s ię  o d  to ­
w a r z y s tw a . P r z y s ie d l i  n a  u s t ro n n e j  
ła w c e , o b o k  R ó ż y  T . i  M a łg o rz a ty  
R ., ś l ic z n o te k  k o k ie te r y jn ie  w a b ią ­
c y c h  p o te n c ja ln y c h  a m a n tó w . F l i r t  
z a k o ń c z y ł s ię  je d n a k  zg o ła  in a c z e :, 
j a k  s ię  te g o  ro m a n s o w e  p a n n y  s p o ­
d z ie w a ły .  , ,W y s o l"  i  je g o  k o m p a n  
z a a ta k o w a li  je  w s p ó ln ie ,  i  to  w  s io ­
łu  „ w o ln o a m e r y k a n k i "  — w s z i/s tk .e  
c h w y ty  d o z w o lo n e .  W  o k a  m g n ie n iu  
z o s ta ły  o b e z w ła d n io n e , a z ło ty  
s z w a jc a rs k i z e g a re k  M a łg o rz a ty  R . 
w y lą d o w a ł  w  k ie s z e n i je d n e g o  z  
r a b u s ió w . N a  n ic  z d a ły  s ię  z a w o ­
d z e n ia  i  k r z y k i  n a p a d n ię ty c h , n ie ­
d o s z li k a u ta le ro w ie  s k w i to w a li  je  
ś m ie c h e m  i  ż a r c ik a m i.  W k ró tc e  n ie  
b y ło  p o  n ic h  ś la d u .

P O  p r z y s ło w io w e j  n i tc e  d o  k łę b k a  
s p r a w c y  z u c h w a łe g o  r a b u n k u  na  
P o d z a m c z u  z o s ta li ro z p o z n a n i « ju ż  
n a z a ju t r z  z a t rz y m a n i p rz e z  f u n k c jo ­
n a r iu s z y  M O . Sąd P o w ia to w y ,  k tó r y  
n ie d a w n o  p rz e p r o w a d z ił  w  s p ra w ie  
k a r n e j  p rz e c iw k o  R y s z a rd o w i W . i 
A d a m o w i R ., p o s tę p o w a n ie  d o w o d o ­
w e , w o b e c  u d o w o d n io n e j w  c a łe j  
p e łn i w in y  o s k a rż o n y c h  o r z e k ł s u ­
r o w e  k a r y .  R e c y d y w is ta  „ W y s o l“’  
s k a z a n y  z o s ta ł n a  4 la ta  i  6 m ie s ię ­
c y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  a  je g o  
k o m p a n , ja k o  n ie  n o to w a n y  d o tą d  
w  re je s t rz e  p rz e s tę p c ó w , p o s ie d z i za  
k r a t k a m i  3 la ta  i  10 m ie s ię c y .

A d a m  Ł A W N IK

Śmierć wskutek 
zaczadzenia

W  P O D S T A R G A R D Z K IE J  w s i  
S m o g u lic e  u le g ło  w c z o r a j  za cza ­
d z e n iu  m a łż e ń s tw o : 7 4 - le tn ia  J ó z e fa  
i  6 5 - le tn i W ła d y s ła w  S ie n k ie w ic z o ­
w ie .  W e z w a n y  le k a rz  p o g o to w ia  
s tw ie r d z i ł  z g o n . U s ta lo n o , iż  czad  
w y d o b y w a ł  s ię  z n ie s z c z e ln e g o  p ie ­
c a  k a f lo w e g o . (a p )

W Y D A W C A : R S W  „ P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ” . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  s z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zcze c in , p i.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
6 k r y tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie - Z  C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) . I. J e lo n e k  (zas tę p ca  red . na cz .) M  S z y m c z y k  » s e k re ta rz  r e d a k c j i ) ,  J. T im e n . 
E. W itu s z y ń s k i.  A . Z b o ro ń . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 : s e k re ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41; s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ): d z ia ł m ie js k i 
462-35: d z ia ł m o r s k i  427-77: d z ia ł s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O g ło sze ń  466-14: re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz  S) 240-28: d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „R u c h ” , N r  in d e k s u  35029 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  E -3
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Dwie strony jednego medalu

Świąteczne rodziny
. N A JC Z Ę Ś C IE J  są to  s tosunkow o  m łode  (ś red n io  38 la t)  m a ł 
zenstw a lu b  lu dz ie  sa m o tn i. C hcą  p rze lać o d rob in ę  serca i  
c ie p ła  na^ opuszczoną is to tę . Szczególnie  dużo p rzych od z i ic h  
p rzed  ś w ię ta m i, b y  zabrać do sieb ie , na k ilk a  św ią tecznych  d n i 
lu b  ca łe  szko lne  fe r ie , w y c h o w a n k a  z P aństw ow ego Dom u 
Dziecka . P ra k ty k i ta k ie  stosowane są od la t  i  należą ju ż  do 
t ra d y c j i.

W  S Z C Z E C IN IE  m a m y czte­
r y  PD D . P rze c ię tn ie  oko ło  60 ro  
d ż in  w  naszym  m ieście  gości u 
s ie b ie  podczas ś w ią t lu b  w a k a ­
c j i  —  d z iec i z p lacó w e k  op ie ­
kuńczych . Chcą im  zastąpić, 
choć na k ró tk o , o jca  i m a tkę , 
pokazać z b lis k a  ro d z inn ą  a t­
m o sfe rę  w  p ra w d z iw y m  dom u.

W y c h o w a n ko w ie  m a ją  w  D o­
m u  Dziecka  w ła s n - szafeczkę, 
łóżko, „s w o je g o ”  w ychow aw cę , 
le ka rza  i h ig ie n is tkę . M a ją  też 
ro z ry w k i:  k ó łk a  za in te resow ań  
zrzesza jące p as jo n u jących  się 
te a tre m , sp orte m , m a js te rk o w a  
n iem , tu ry s ty k ą . U rządza  się 
w y c ie c z k i za m iasto , o rg a n iz u ­
je  wczasy, d yskus je , chadza do 
k in a , te a tru , o pe re tk i. Są ś w ie ­
tlic e , g ry , te le w izo r. Z d a w a ło b y  
się —  s ie la nka . D y re k to r  P D D  
p rzy  u l. A rk o ń s k ie j,  Z b ig n ie w  
B orysew icz  m ó w i je d n a k :

—  N a jlepsze  w a ru n k i poza 
dom em  n ig d y  n ie  zastąp ią  p ra ­
w d z iw e j ro d z in y . T y lk o  ręce 
m a tk i i  o jc a  op ie ku ją ce  się 
dz ieck iem  od n a jm ło dszych  la t,

Nowa numeracja 
autobusów

LINIE autobusowe obsługu­
jące Szczecin oraz część po­
wiatów, od 1 stycznia 1974 r. 
otrzymają nowq numerację.

"■GlnuCiQń£_,one będq cyframi 
powyżej 100. A więc imianie 
ulegajq dotychczasowe nume­
racje linii autobusowych:

nr 71 kursujqcy z pl. Hoł­
du Pruskiego do Jasienicy — 
otrzymuje nr 101, 

nr 52 — z Gocławia do Po­
lic — otrzymuje nr 102,

nr 53 — z Głębokiego do 
Zakładów Chemicznych — 
otrzymuje nr 103,

nr 80 — z Podjuch do Dol­
nej Odry — otrzymuje nr 104, 

nr 59 — z Krzekowa do Woł 
czkowa — otrzymuje nr 105.

Na liniach autobusowych, 
posiadajqcych .numery powy­
żej nr 100 obowigzuje opłata 
strefowa; natomiast na li­
niach o numeracji poniżej nr 
100 (obsługujgcych obszar 
Szczecina) -  obowigzuje o- 
płata bezstrefowa, tj. bilet 
normalny =  1,50 zł, ulgowy =  
1,00 zł i bagażowy =  1,50. (j)

są w  s tan ie  w y k s z ta łc ić  w  n im  
w ra ż liw o ś ć  i  n a jp ię k n ie js z e  ce­
ch y  lu dzk ieg o  c h a ra k te ru . Czło 
w ie k  d o ro s ły  za po m n ia ł daw no, 
co znaczy ś w ia t dziecka, d la te ­
go być może nie ro zu m ie  —  
d laczego w  oczach naszych w y ­
c h o w a n k ó w  je s t ty le  sm u tku . 
L u d z ie  p rzychodzą  po dz iec i 
często. Je dn i d la tego , że się nu  
dzą, in n i zaś chcą im  s tw o rzyć  
m iłą , św ią teczną  a tm osfe rę .

O C Z Y W IŚ C IE  p rz y ję c ie  za­
p roszen ia  d la  w y c h o w a n k ą  po­
przedzone je s t d o k ła d n y m  ba­
dan iem  w a ru n k ó w  dom ow ych  i 
ro d z in n y c h  o raz  o p in ii o cz ło ­
w ie k u , k tó r y  ta ką  in ic ja ty w ę  
p rz e ja w ia . N ie  m ożna też o - 
be jść się tu  bez zgody dziecka 
na pó jśc ie  do n iezn a ne j ro d z i­
ny, obcych  przec ież lu d z i.  J a k  
w y k a z u je  p ra k ty k a  n a jc h ę tn ie j 
godzą się na tego ro d z a ju  w i ­
z y ty , dz iec i w  w ie k u  la t  9— 11. 
S tarsze pozosta ją  n ieu fne . W o lą  
spędzać z im ow e  w a k a c je  w  do­
m u  do k tó reg o  zd ąży ły  ju ż  p rzy  
w y k n ą ć .

W a rto  b y  się w ię c  zastano- 
jw ić :  czy rzeczyw iśc ie  za b ie ra - 
j nife dz iecka  do n aw e t n a jle p ­
szej, id e a ln e j w p ro s t ro d z in y  

! p rzyn os i dobre  re z u lta ty ?  Po 
j k ilk u n a s tu  d n ia ch  dz iecko  p o - 
j w raca  przecież ta m  skąd zosta - 
J ło  zabrane. P ow raca  s m u tn ie j-  
j sze i b a rd z ie j sam otne, z k o m - 
! p leksa m i. M ira ż  szczęścia, k tó ­
re  n ie  je m u  przeznaczone, z y ­
s k u je  na w y raz is to śc i. T y m  b a r 
dz ie j, że owa „św ią te czna  ro ­
d z ina ”  je s t bardzo  n ie trw a ła . 
R zadko  k tó ra  z osób zaprasza­
jąc^ w y c h o w a n k ó w  P D D  
p rzy  u l. A rk o ń s k ie j o o d trz y m u  
je  p rz y ja ź ń  z d z ieck iem  z a w a r­
tą  p rzy  w ig i l i jn y m  lu b  w ie lk a ­
nocnym  sto le. W  k ilk u le tn ie j 
p ra k ty c e  d y re k to ra  B o ry s e w i­
cza n ie  zd a rzy ło  się b y  tą  d ro ­
gą przysposobiono  k tó re ś  z dzie 
c i. N ic  w ię c  dz iw nego  że d z iew  
częta i  ch łop cy  po w iz y c ie  u 
n ib y - ro d z ic ó w  o dczu w a ją  po ­
d w ó jn y  n ied o sy t ro d z innego  cie

p ła , tego, k tó re  p o w in ie n  im  
zapew n ić  w ła s n y  dom  (90 proc. 
z n ic h  posiada ro d z in y ) oraz te ­
go ja k ie  zazna li w  tra k c ie  
św ią t.

w  „Ś w i ą t e c z n y c h  r o ­
d z i n a c h ”  można zatem  do­
strzec d w ie  p rz y s ło w io w e  s tro ­
n y  m eda lu . Jedna, ta  sz lache t­
na —  chęć pom ocy p rzedwcześ­
n ie  osam otn ionem u dz iecku . I  
d ru ga  —  zawód s p ra w io n y  m a ­
łem u  c z ło w ie ko w i, k tó r y  w ie rz y  
w  naszą serdeczność (ir.este ty , 
bardzo k ró tk o trw a łą )  i  będzie 
darem nie  czekać na ponow ny 
nasz p rz y ja z n y  gest.

D . W Y S O C K A

Takie sobie ploteczki...
K A W IA R N IA  „ P ia s t " ,  c h o ć  t r u d -  

Ino  w  to  u w ie rz y ć ,  je s t  lo k a le m  k a ­
te g o r i i  p ie rw s z e j.  P e rs o n e l ta k  za ­
s u g e ro w a ł s ią  tą  „ je d y n k ą ” , że  n a ­
w e t  c z te re m  k o n s u m e n to m  z a m a ­
w ia ją c y m  k a w ą  p o d a je .. . t y lk o  je d n ą  
ły ż e c z k ą .

I Z a  P ia s ta  K o ło d z ie ja  b y ło , P a n ie , 
‘M hyb a  le p ie j  z  g a s tro n o m ią .. .

W  K IO S K U  H S I p r z y  p l .  Ż o łn ie -  
i fz a  w id n ia ł  sw e g o  cza su  n a p is : „ z  
p o w o d u  c h o ro b y  k io s k  n ie c z y n n y ” , 

|a  tu ż  o b o k  u m ie s z c z o n o  d ru g ą  i n ­
f o r m a c ją :  „ D z ie ń  w o ln y  od  p r a c y " .  
\N o  i  —  „ n o r m a lk a ” , j a k  m a to ła  
\J e rz y  D o b ro w o ls k i.  J e ś l i  k io s k  za ­
c h o r o w a ł ,  to  n ie  m ó g ł b y ć  c z y n n y ,  
¡a  i  le p ie j,  że p e rs o n e l m ia ł  d z ie ń  
w o ln y ,  b o  m ó g łb y  s ią  o d  k io s k u .. .  
z a ra z ić .

Kolejny pawilon
„S p o łe m *9

P R ZY  u l. R eym onta , tuż  p rzy  
ryneczku , p ow sta je  p a w ilo n  
h an d low y  ty p u  „K a u fh a lle ” . 
N ow a p lacó w ka  h an d low a  jes t 
ko p ią  fu n k c jo n u ją c e g o  ju ż  p rzy  
u l. P a rk o w e j „S toczn io w ca ” . 
Posiadać będzie ta ką  samą k u ­
b a tu rę  i  id en tyczne  w yposaże­
n ie . T u  także  zam iast n iep o ­
ręcznych  koszyczków  używ ane 
będą w ó zk i. G łó w n y  w y k o n a w ­
ca —  Z a k ła d  R e m o n to w y W o ­
je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i S pożyw  
ców  —  „S p o łe m ”  p rz e w id u je  
oddanie  sk le pu  do u ż y tk u  w  I I  
k w a rta le  p rzyszłego ro k u . M ie ­
szkańcy Pogodna będą z n ie d e r  
p liw o śc ią  o c z e k iw a li o tw a rc ia  
ta k  potrzebnego w  te j d z ie ln i­
cy dużego S am -u . (bos)

D yżury
przychodni

W Y D Z IA Ł  Z d r o w ia  i  O p ie k i 
S p o łe c z n e j U rz ę d u  M ie js k ie g o  i n ­
fo r m u je ,  że d z iś , w  n ie d z ie lę  d y ż u r  
p e łn ią  n a s tę p u ją c e  p o r a d n ie :  d la  
d o ro s ły c h  — p o r a d n ia  p r z y  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12, d la  d z ie c i 
—  p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  72, 
d la  d o ro s ły c h  i  d z ie c i — p r z y  u l.  
N a d  O d rą  18, d la  m ie s z k a ń c ó w  
D ą b ia  —  S ta c ja  P o g o to w ia  w  D ą ­
b iu .  P o ra d n ie  te , po za  p r z y ję c ia m i 
c h o r y c h  (p rz e z  c a łą  d o b ę ), p r z y j ­
m u ją  ró w n ie ż  — w  g o d z in a c h  od 
8 d o  16 —  z g ło s z e n ia  na  w iz y ty  
d o m o w e  u  o b ło ż n ie  c h o ry c h .

Dobre kosmetyki
nie tylko

w „Modzie Polskiej"
J E S T  k i lk a  t a k ic h  m ie js c  w  Szcze­

c in ie ,  o b o k  k tó r y c h  ż a d n a  k o b ie ta  
n ie  p rz e jd z ie  n ie  z a t rz y m a w s z y  s ię  
c h o ć  na- k r ó tk ą  c h w ilę .  N a le ż ą  do  
n ic h  w y s ta w y  „ M o d y  P o ls k ie j “ , 
s k le p u  P K O  c z y  jeszcze  k i l k u  in ­
n y c h . A le  o s ta tn io  s p o ro  pa ń  za ­
t r z y m u je  s ię  p rz e d  w i t r y n ą  s k le p u  
c h e m ic z n o -k o s m e ty c z n e g o  p r z y  a l. 
W y z w o le n ia . O d  k i l k u '  d n i  b o w ie m  
p rz y c ią g a  on a  o c z y  k o b ie t  e k s p o n o ­
w a n y m i w  o lb rz y m ic h  ilo ś c ia c h  k o s ­
m e ty k a m i z n a n y c h  f i r m  zag ran ic? .- 
n y c h  ta k ic h  ja k  C o ty  i  A v o n . N ie  
sp o só b  z l ic z y ć  n a jp rz e ró ż n ie js z y c h , 
e fe k to w n ie  o p a k o w a n y c h  w  w y m y ś l­
n y c h  f la k o n ik a c h  i  s ło ic z k a c h  p e r ­
fu m , p u d ró w ,  tu s z ó w  d o  rzęs. w ó d  
k o lo ń s k ic h ,  k re m ó w , p ły n ó w ,  p o m a -  
d e k , e m a li i  d o  p a z n o k c i c z y  de zo - 
d o r a r  t ó w . (bos)

Jaskiniowcy
T A K  n a z y w a  s ią  lu d z i,  k tó r z y  ż y l i  

w  ep o ce  p rz e d h is to ry c z n e j,  b y i i  d z i­
c y  i  g d y b y  p rz e n ie ś ć  ic h  w  nasze  
cz a s y  — z a c h o w y w a lib y  s ią  p r a w ­
d o p o d o b n ie  ta k  ja k . . .  n ie k tó r z y  z  
nas.

O to  n a  w s z y s tk ic h  g łó w n y c h  p la ­
c a c h  w  n a s z y m  m ie ś c ie  o ra z  c ią ­
g a c h  h a n d lo w y c h  p r z y  a l. W y z w o ­
le n ia  i  N ie p o d le g ło ś c i u s ta w io n o  
c h o in k i  p rz y o z d o b io n e  b a r w n y m i  
la m p k a m i,  a n a d  u l ic a m i r o z w ie ­
szo n o  ta k ie ż  s a m e  „ ś w ia te łk a " .  
W s z y s tk o  to  w  s u m ie  b y ło  b a rd z o  
ła d n e . N ie s te ty  b y ło ,  bo  o b e cn ie  
o r y g in a ln a  ta  d e k o ra c ja  je s t  b a r ­
d z o  n ie p e łn a . „ K o le k c jo n e r z y ”  (? ) 
z ja k ą ś  d z iw n ą  p a s ją  p o w y k rą c a l i  
ż a r ó w k i  w szę d z ie , g d z ie  t y l k o  m o g li  
s ię g n ą ć  rę k ą .

P e w n ie , b ły s z c z y  to  s ią  i  ta k ie  
k o lo ro w e .. .

(w y s )

ZA P E W N E  w ie lu  szczeci­
n ia n  zauw ażyło , że w  k i lk u  
p u n k ta ch  śródm ieśc ia  posta  
wion.o os ta tn io  nowego typ u  
k io s k i „R u c h u ” . N ow szy mo  
del „ t r a f ik i ”  p rezen tu je  sią 
ładn ie , ja k k o lw ie k  da leko  
m u  do este tycznych i  no ­
woczesnych, ze w szystk ich  
s tro n  oszk lonych  budek, ja ­
k ie  m ożna nap o tka ć  w  irt,- 
n ych  m ias tach  k ra ju . Za le ­
tą  szczecińskich k io s k ó w  
w yd a je  się być p rz e s lro n -  
ność i  so lidna  k o ns tru kc ja . 
Podobno je d n a k  n jezbyt 
ch w a lą  je  sobie sp rzedaw ­
cy. Z a uw aży liśm y , że siedzą  
o n i we w n ę trzu  o pa tu le n i 
w  s z a lik i i  płaszcze, zaopat­
rze n i w  jeden  lu b  d  wa e lek  
tryczne  g rze jn ik i..-

N A  Z D J Ę C IU  —  n.owy 
k io sk  „R u c h u ”  p rz y  zb iegu  
u lic . J a g ie llo ń s k ie j i  Ś ląs­
k ie j.  ( i )

M IN I-A N K IE T A  „K URIERA '

Co nam przyniesie.
R A Z  W  R O K U , p u n k tu a ln ie  o 

g o d z in ie  d w u d z ie s te j c z w a r te j  w z n o ­
s im y  w  g ó rę  la m p k i  p e łn e  szam ­
p a n a , s k ła d a m y  ż y c z e n ia  w s z y s tk ie ­
go  — „ n a j ”  k r e w n y m ,  p r z y ja c io ­
ło m  i  n a w e t  n ie z n a jo m y m . K a ż d e ­
go  z na s  c h o ć  n a  c h w i lę  n a w ie d z a  
r e f le k s ja :  j a k i  te ż  b ę d z ie  te n  N o ­
w y  R o k ?  C zy  u d a  s ię  n a m  z r e a l i ­
zo w a ć  p la n y ?

A  czeg o  b y ś m y  s o b ie  ż y c z y l i?
ID Z I  IZ Y D O R E K , k o r e p e ty to r  

T e a tr u  M u z y c z n e g o , k ie r o w n ik  m u ­
z y c z n y  „ E s t r a d y ” .

— P rz e d e  w s z y s tk im ,  b y  „ S tu d io  
p io s e n k i” , d z ia ła ją c e  p r z y  „ E s t r a ­
d z ie ”  w y k s z ta łc i ło  j a k  n a jw ię c e j  
g w ia z d  p io s e n k a rs k ic h . N a u k i  p o ­
b ie ra  o k o ło  20 osó b . P ra g n ą łb y m , 
a b y  ju ż  w  p rz y s z ły m  r o k u  w s z y s c y  
m o g li  b y ć  z a s łu ż e n ie  i  g r o m k o  o -  
k la s k iw a n i .  Z  p la n ó w  z u p e łn ie  p r y ­
w a tn y c h . . .  N ie  v ł le m  co  s ię  d z ie je ,  
a le  p o  ś w ie c ie  k r ę c i  s ię  c o ra z  w ię ­
c e j p ię k n y c h  d z ie w c z ą t.  T o  n ie ­
z w y k le  k u szą ce , a ja  je s te m  za ­
tw a r d z ia ły m  k a w a le r e m . C h c ia łb y m  
w ię c  c h o ć  je szcze  w  p rz y s z ły m  
r o k u  p o z o s ta ć  w  s ta n ie  w o ln y m .. .

K A T A R Z Y N A  G R Y C Z A N , k ie r o w ­
n ic z k a  r e s ta u r a c j i  „ A r t y s t y c z n e j ” .

— T r u d n o  m i p o w ie d z ie ć . N a  r a ­
z ie  je s te ś m y  w s z y s c y  ta k  z a a b s o r­
b o w a n i z a k o ń c z e n ie m  s ta re g o  ro k u ,  
p r z y g o to w a n ia m i d o  s y lw e s tro w e g o  
b a lu ,  że n ie  m ia ła m  cza su  z a s ta ­
n o w ić  s ię  cze g o  o c z e k u ję  p o  r o k u

1974. P o m y ś lę  o ty m  d o p ie ro  w te ­
d y ,  ja k  p o że g n a m  o s ta tn ie g o  go śc ia  
b a w ią c e g o  s ię  u  nas w  n o c  z  31 
g r u d n ia  n a  1 s ty c z n ia .

Inż. G R Z E G O R Z  P IE S C IK  z O d ­
d z ia łu  In s t y tu tu  M o rs k ie g o .

—  W  ty m  r o k u  u d a ło  m i s ię  
z re a liz o w a ć  p r a w ie  w s z y s tk o , co 
z a ło ż y łe m  s o b ie  p o d  k o n ie c  r. 
1972. N ie  z d ra d z ę  o b e c n y c h  p la n ó w , 
b o  n ie  c h c ę  z a p e szyć ... £ y c z ę  sob ie  
je d y n ie ,  b y  n a d c h o d z ą c y  r o k  b y ł  
r ó w n ie  p o m y ś ln y  ja k  m ija ją c y .

J U R E K  J A G O D Z IŃ S K I,  p rz e d ­
s z k o la k .

—  2 e b y  ta tu ś  z g o l i ł  b ro d ę , b o  ja k  
s ię  do n ie g o  p r z y tu lę  to  m n ie  
ła sko cze . I  ż e b y  m a m u s ia  n ie  c h o ­
d z i ła  w  s p o d n ia c h . D z ie w c z y n k i  
p o w in n y  u b ie r a ć  s ię  w  s u k ie n k i .

A L E K S A N D E R  W O J D A K , k ie ­
ro w c a .

—  W  k w ie tn iu  z o s ta n ę  o jc e m . 
Ż e b y  w ię c  M ic h a ł u r o d z i ł  s ię  z d r o ­
w y  i  d o b rz e  s ię  c h o w a ł.  S k ą d  
w ie m , że to  b ę d z ie  s y n ...?  P rz e c ie ż  
m ia łe m  z d ra d z ić  s w o je  m a rz e n ie .

B A R B A R A  K O B A , e k s p e d ie n tk a .
— O b y  b y ł  le p s z y  o d  u s tę p u ją c e ­

go . S p o tk a ło  m n ie  w  ty m  r o k u  
w ie le  p r z y k r o ś c i.  A  w  p rz y s z ły m ?  
N a jw a ż n ie js z e , b y m  p rz e s z ła  do  
n a s tę p n e j k la s y .  C h o d z ę  d o  T e c h n i­
k u m  E k o n o m ic z n e g o .

C Z E S Ł A W A  T A R N O W S K A , le  
k a rz .

— W ie le  ra d o ś c i p rz y s p a rz a ją  m i 
d z ie c i,  zw ła s z c z a  c ó re c z k a  J o la . 
D o s k o n a le  u c z y  s ię  w  s z k o le  i 
z a ró w n o  p o w s z e c h n e j, j a k  i  n 
z y c z n e j.  P ra g n ę ła b y m  w ię c  a b y  i  
w  p rz y s z ły m  r o k u  n ic  s ię  p o d  ty m  
w z g lę d e m  n ie  z m ie n i ło .  P o n a d to  — 
r o b ię  I I  s to p ie ń  s p e c ja l iz a c j i .  C ze­
k a ją  m n ie  t r u d n e  k o lo k w ia .  C zy  
t r u d n o  w ię c  o d g a d n ą ć  m o je  m a ­
rz e n ia ...?

B O G D A N  R A D Z IS Z E W S K I,  m o n  
te r  s a m o c h o d o w y .

— N ie  r o b ię  so b ie  ż a d n y c h  p la ­
n ó w  n a  r o k  p rz y s z ły ,  b o  —  n ie ­
s te ty  — m o je  m a rz e n ia  m a ją  sza n ­
sę r e a l iz a c j i  w  o k re s ie  z n a c z n ie  
p ó ź n ie js z y m . O c z e k u ję  b o w ie m  na  
m ie s z k a n ie . C h c ia łb y m  je d y n ie ,  b y  
r o k  1974 p r z y n ió s ł j a k  n a js z y b s z y  
r o z w ó j b u d o w n ic tw a .

J A D W IG A  F .
— w M o je  ż y c z e n ia  z a b rz m ią  n ie c o  

h u m o r y s ty c z n ie .  P rz e d  tr z e m a  la t y  
m ia ła m  w y jś ć  za m ąż . N ie s te ty ,  
n ie w d z ię c z n ik  —  ja k  to  ju ż  p o ­
n o ć  n ie ra z  b y w a ło  — u c ie k ł  n ie ­
m a l s p rz e d  o łta r z a .  Z n ó w  m a m  n a ­
rz e czo n e g o , w  m a rc u  z a m ie rz a m y  
s ię  p o b ra ć . O b y  w ię c  lo s  n ie  z ro ­
b i ł  p o w tó r k i . . .

W A C Ł A W  U IF W I C Z ,  a k to r ,  u lu ­
b ie n ie c  s z c z e c iń s k ie j p u b l ic z n o ś c i.  
—  C óż ... U w a ż a m , że m a rz e ń  n ie  
n a le ż y  z d ra d z a ć . M o żn a  za p e szyć ... 
m o ż n a  s ię  k o m u ś  n ie p o tr z e b n ie  n a ­
ra z ić . . .  O d p o w ie m  w ię c  la k o n ic z n ie :  
o b y  n ie  b y ł  g o rs z y  o d  o b e cn e g o .

I  m y , t r a d y c y jn y m  z w y c z a je m , 
ż y c z y m y  s w o im  ro z m ó w c o m  w s z y ­
s tk ie g o  „ N a j ”  i  o b o w ią z k o w o  
s p e łn ie n ia  n a js k ry t s z y c h  p la n ó w .

(zda ń )

Nowe punkty usługowe 
„Uniwersum” 

w przyszłym raku
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P ra c y  U s łu g  K o ­

m u n ik a c y jn y c h  i  W ie lo b ra n ż o w y c h  
„ U n iw e r s u m ”  m a  na  te re n ie  Szcze­
c in a  i  w o je w ó d z tw a  52 p u n k t y  u s łu ­
g o w e , a le  w c ią ż  lic z b a  z a k ła d ó w , 
g d z ie  m o ż n a  s z y b k o  w y k o n a ć  d ro b ­
ne  n a p r a w y  je s t  z b y t  m a ła . O s ta t­
n io  je d n a k  —  ja k  z a k o m u n ik o w a ła  
n a m  z -c a  p re ze sa  d /s  u s łu g  J a n in a  
K u rz a w a  —  s y tu a c ja  u le g n ie  p e w n e j 
p o p ra w ie .

W  I  k w a r ta le  p rz y s z e g o  r o k u  
o tw o r z y  s w e  p o d w o je  p o g o to w ie  
e le k tr y c z n e  p r z y  u l.  B . Ś m ia łe g o  12. 
W  z a k ła d z ie , p o  te le fo n ic z n y m  b ą d ź  
o s o b is ty m  z g ło s z e n iu  u s te r k i,  m o ż n a  
b ę d z ie  w  d o m u  k l ie n ta  d o k o n a ć  n a ­
p r a w y  o d k u rz a c z a , p r a lk i ,  m ik s e ra , 
z a in s ta lo w a ć  ż y r a n d o l,  w y m ie n ić  
k o n ta k t  i t p .  P r z y  u l .  5 L ip c a  w  p o ­
c z ą tk a c h  I I  k w a r ta łu  1974 r .  b ę d z ie  
m o ż n a  o d d a ć  d o  n a p r a w y  w ó z k i i  
r o w e r y .  (w y s )

K ron ika  w ypadków
D O  A M B U L A T O R IU M  p o g o to w ia  

p rz y w ie z io n o  w c z o ra j n a d  ran fem  
p e w n e g o  z a m ro c z o n e g o  a lk o h o le m  
m ie s z k a ń c a  u l. B o h a te ró w  G e tta ,  k tó  
r y  w  p i ją c k im  sza le  p o w y b i ja !  s z y ­
b y  w e  w ła s n y m  m ie s z k a n iu  i  d o t k l i ­
w ie  p r z y  ty m  z r a n i ł  s ię  w  rę k ę . 
P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie l i ł  a w a n tu r ­
n ik o w i d y ż u r n y  c h ir u r g .

W  M IE S Z K A N IU  p r z y  u l .  M ic k ie ­
w ic z a  u p a d ła  n a  k o r y ta rz u  i  ud e ­
r z y ła  g ło w ą  w  p o s a d z k ę  7 8 - le tn ia  
S ta n is ła w a  B . W e z w a n y  le k a rz  p o ­
g o to w ia , s tw ie rd z iw s z y  p o w a ż n e  
o b ra ż e n ia , s k ie r o w a ł ra n n ą  do  s z p i­
ta la .

W  S T A R G A R D Z IE  na  u l.  B e lo ja -  
n is a  d o s z ło  d o  z d e rz e n ia  m o to c y k la  
n r  r e i .  M T  5395 z c ię ż a ró w k ą  M T  
2916. K ie r u ją c y  m o to c y k le m  S ta n i­
s ła w  P . d o z n a ł z ła m a n ia  n o g i. P o ­
n ie w a ż  za c h o d z i p o d e jrz e n ie  iż  b y ł  
o n  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu  — n o ftra -  
n o  m u  d o  a n a liz y  k r e w .  D o c h o ­
d z e n ie  w  to k u .

G R O Ź N A  p u ła p k a  n a  k ie r o w c ó w  
z n a jd u je  s ię  na  r o z w id le n iu  u l ic  
w  c e n tru m  M ie rz y n a . p o w . S zcze c in . 
J e s t n ią  p ó łm e tr o w e j g łę b o k o ś c i,  w y  
p e łn io n a  w o d ą  d z iu ra  w  je z d n i,  w y ­
s ta rc z a ją c o  d u ż a  a b y  u s z k o d z ić  re s o ­
r y  s a m o c h o d o w e : rn. in .  ta k i  lo s  
s p o tk a ! „ S k o d ę “  M S  8098. M o że  
s łu ż b a  d ro g o w a  z a jm ie  s ię  l i k w id a ­
c ją  p u ła p k i?  (ap )

Już jutro kiermasz wyroków garmażeryjnych i cukierniczych 
K a w ia rn ia  „K a p ry s “  ©d g®6fa. 11-17


